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' NIEZŁOMNA PRZY JAŹ 
,.. 

N 
Miesiąc pr,zyjaźn'i polsko-radziec 

ckiej, który się właśnie rozpoczął, 
przypada w bieżacvm roku na 
szczególnie ważny ok1es w sytua­
cj i międzynarodowej. w·· . ':""ni a 
jakie ostatnio zaszły zmobilizowa­
ły czujność narodów der·'\kratvcz 
nych i uzmysłowiły z w!ększą jesz 
cze niż dotychczas sqą konieczność 
dalszego pogłęb' ania i rozwijania 
przyjaźni i współpracy polsko-ra 
dz'.eckiej, bez której nie może być 
mowy o obronie naiżywot· 

niejszych interesów narodów i i.n 
teresów polskiego ludu pracujące 
go. 

Wbrew zotowiązaniom między­
narodowym, wbrew Poczdamowi. 
wbrew zobowiązan·oM złożonym 
na paryskiej sPsji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech mo 
carstw, wbrew woli setek miLo­
nów ludzi miłujących pokój. impe 
rialiści nadal prowadzą dz '. eło od 
budowy agresywnych neohitlerow 
skich Niemiec Zach-0dnich. Ponure 
w :dowisko w tzw. parlamencie w 
Bonn, gdzie podczas dyskusji nad 
programem tzw. kanclerza Adena 
uera. pupila amerykańskich impe 
rialistów odżyły wszystkie n'emal 
hasła h'.tlerowskie, musi pobudzić 
do czujności nasz naród, jak i 
wszystkie narody demokratyczne. 

Niem:ecka heca nacjonalistycz­
na wymierzona jest w pokói i 
\•:spółpracę m:ędzynarodową. wy­
mierzona jest przeciwko naszej 
granicy zachodniej. Za plecami 
zaś Adenauerów. Heus:::ów, Schuma 
cherów, rozpętujących wśc:ekłą 
wrzawę dokoła granicy na Odrze 
i Nysie stoją imperialiści amery­
kańscy i angielscy oraz l~~0rowni· 
cy poMyki watykańskiej, którzy 
n :e t.vlko aprobują n :epoczytalny 
szowinizm władców · zachodni o-nie 
mieckich, ale n :eustannie go pod­
sycają. 

Jedynym wielk!m mocar­
stwem, które nie przestaje wal 
czyć przeclwko odbudowie hi­
tleryZł'\lU w państwfo zachod­
n :o•n' emieckim jest Związek 
Radziecki. Zwiazek Radziecki 
wiern·e i konsekwentnie reali­
zuje program poczdamski w 
swej strefie i zdecydowanie 

przeciwstawia s'ę wszelkim 
przejawom łamania i deptania 
umowy poczdamskiej. Zwią­

zek Radz:ecki przewoclzi wsz.v­
stldm siłom w świecie wakz'l 
cym z polityką odbudowy agr~ 
sywności i faszyzmu n'emiec­
kiego, z po]ityką, której szczy 
towym punktem było utworze­
nie państwa zachodnio-niem'cc 
kiego. Kto zaś jest bardziej niż 
naród polski zainteresowany w 
tym, by tej amerykańsko-nie­
mieckiej po~ityce pl'Zeciwsta­
wić się jak najbardziej katego 
rycznie i jak najbardziej sta­
nowczo? 

Dlatego goręcej jr-szcze niż do­
tychczas; szczerzej jeszcze niż do­
tychczas będziemy w mies·ącu 
przyjaźni manifestować nasze przy 
wiązanie do Związku Radz'eckie­
go, obrońcy i niezawodnego gwa­
ranta niezawisłości narodów milu 
jących postęp, pokój i wolność, 

gwaranta naszej niezawisłości i 
bezp:eczeństwa wobec wszelkich 
zakusów imperialistycznych. 

Fakt. że nota rządu radzieckie­
go protestująca przeciwko utwo­
rzeniu rządu w Bonn ojtłoszona zo 
stała n iemal w przeddzień otwar­
cia naszego miesiąca przyjaźni z 
ZSRR ma w tej sytuacji wymowę 
symbol!czną. 

Utworzenie neohitlerowsk'ego 
państwa zachodnio-nlem1eckie!1o 
nie jest jedyną formą dz ' ałania 
imperialistów amerykańskich . Rów 
nolegle z tym idzie praca nad two 
rzeniem p'ątej kolumny titowskiej 
w krajach demokratvcznvch, któ­
rej naczelnym zadan'(em ·jest oder 
wanie tych krajów od ZSRR, 
pTZeciwstaw:anie tych krajów 
Zwiazkow' Radzieckiemu. 

„Mocodawcy titowskirh zdraj­
ców - mówił towarzysz Ber­
man - amerykań-;ry i.mperiali 
·se\ doskonale zdają sob'e spra 
wę z tego, że na nic s· c nie zda 
dzą wszelkie wysiłki wc·ągn:ę­
cia w sieci imperializmu i ujarz 
mienia jakiegokolw:ek kraju 
jak długo kraj ten łą~y brRter 
ska solidarność z wielkim zw·ą 
zkiem Radzieckim. 

ImperiaLści zdają sobie dosko-

nale sprawę, że n ie potrafią pod­
bić żadnego z tych krajów i poz­
bawić go n:epodl~głości, jeśli jest 
:m związany niezłomnym przymie 
rzem ze Związkiem Radzieck'.m , 
który wykazał swą niezmierzoną 
potęgę podczas ubiegłej wojny i 
potrafił w okresie pow,ojennym 
zwyc : ęsko pomnożyć swe sJy". 

W „Miesiącu pogłębiania przyjaź 
ni polsko-r adzieckiej" naród nasiz 
da dalszy wyraz swej woli całko­
w itego unicestwienia planów zmie 
rzających do rozluźnienia więzów 
łączących Polskę z ZSRR, damy 
wyraz naszej woli utrwalenia i po 
głębian;a naszej współpracy, ·soli­
darności i pl'Zyjaźni we wszyst­
kich dz'.edz;nach życi a z kierowni­
czą siłą obozu pokoju i postępu, z 
wielkim kr_:ajem socjalistycznym i 
jego partią bolszewików. Współpra 
ca ta, solidarność braterska i przy 
jaźń jest bowiem gwarancją nasze 
go rozwoju. naszego marszu na­
przód. Korzystanie z wielkich do­
świadczeń budownictwa radziec­
kiego jest warunkiem budowy 
kwitnącej Polski Socjalistycznej. 
Przeżyliśmy przed k:lkoma dnia 

mi m:ędzynarodowy dzień walki o 
pokój .Dzień 2 października wyka­
zał naocznie jak olbrzymią siłą jest 
obóz pokoju i postępu, prowadzo­
ny przez Związek Radz'.ecki. Swiat 
i mp~rialistyczny n ie może przyjść 
do siebie po wstrząs:e. jakim by­
ły dla niego milionowe demonstra· 
cje sił pokojowy ch, po wstrząsie 
jak·m było dla n iego ujawnienie 
faktu, że ZSRR dysponuje bronią 
atomową i wreszcie po wstrzas!e 
jakim było dla n iego utworzenie 
Ludowej Republiki Chińskiej. 

Dla nas jednakże fakty te, które 
wstrząsnęły światem imperializ­
mu są źródłem nowych sił. Prag­
niemy by kraj nasz wniósł jak 
najw ' ększy wkład do 0.zieła walk i 
o pokój i postęp: Zdajemy sobie 
sprawę, że uczynić to możemy po 
głębiaiąc n ieustannie nasza soli­
darność i. współpracę z ZSRR. 
Uczynimy też wszyst~;o by. „Mie­
siąc· pogłębienia pr7.yjaźni z' ZSRR" 
w całej pełni wykonał swe szla-I 
chetne zadan·e dla dobra narodu 
polskiego i' dla dobra całego obo­
zu pokoju, demokracjl i socjaliz­
mu. 
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Rząd polski protestuie 
przeciw popieraniu agresywnych sił w Niemczech Zachodnich 

przez St. Zjednoc~one, Anglie i Francie 
Utworzenie ogólnoniemieckiego rzndu w Berlinie wadzeni~ _stat~t~ o~up_acyjnego _ ~ia 

.,.. zachodnleJ częsc1 ~1em1ec, w mrnJS• 

bAdz"e gwaranc;,... poko1·owe·1· odb d N. . re traktatu p okojowego dla całych 
. "I' .11-. U OWY 181ft18C Niemiec oraz stworzenie „pańsiwa'' 

WARSZA"'A (PAP) o · 5 10 19A9 K' i M' • t t zachodnio-niemieckiego z odrębnym 
,.. . ma . . „ r. 1erown k mis ers wa nych ~ee~zji w uregulowan~u probie : rządem w miejsce ogólno-niemiec-

Spraw Zagranicznych wiceminister prof. STANISŁAW LESZCZYCKI mu N~em1ec, _co wyraziło_ się w po- 1 kich organów _ charakteryzują ko-
· wr~czył ambasadorowi Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, i.m- wołam1! wspolf!YCh o_rgan. ow. dla spra leJ·ne etapy polityki mocarstw oku• 
basadorowi Francji i charge d'affai res Wielkiej Brytanii identyczne no- , t ł d 
ty 

0 
następującej treści: vow~ma ączme naJw~ZSZ'!J. w a zy µujących zachodnią część Niemiec. 

W zw:ązku z konsekwencjami, : a­
k ie powoduje dla sprawy powojen­
nych Niemiec utworzenie i;ep;iru­
tystycznego rządu w 1:acbodn1'"j c·z12ś 
ci Niemiec - mam zaszczyt w :mie­
niu rządu Rzeczypospolitej ł'olsk:e; , 
reprezentującego naród :;ą5i;d<.1 iący 

z Niemcami i żywotnie zlintere~o­
wany w sposobie uregulo-.van'.a prc­
blemu Niemiec - oświadczyć, co 
następuje : 

w Niemczech i przyg'l, r.wama f'\1:1 - RÓ\Vnocześnie etapom ty:n 11w:irzy-
nie traktatu. pokojo, •'i(t>. . szyło zaniechanie środków imiwccze-

Milicja Obywatelska b~:,i:c~!:s:,:a obywał~ 

We wszystkich <lotycbcz'ls~wych 
oświadczeniach i w pr.iktycznym 
swym postępowaniu, rząd p9lski da 
wał wyraz stanowisku, ł:e uważa u­
mowę zawartą przez wi~lkie morar­
stwa w Poczdamie za fua<lamellt, 
który umożliwia zbudowanie d<'mo­
kratycznych i pokojowyrh Nicn.ler. 
Uchwały przyjęte w l''l~zdamie W'.I''• 
ra.żały I zabezpieczały luteresy 
wszystkich narodów, które ucierpia­
ły wskutek agresji, a potem jatz'l\:l 
hitlerowskich Niemhc i walczyły z 

.. Ok~es, .ktorJ'. upłynął od kap1Lila- n ia źródeł agresji oraz aktywny u­
C:Jl Niemiec h:tlerowsk:c~ dowiódł. dział mocarstw okupujących 3 stre• 
ze po początkowym c~ap1e wsi>ołvra fy zach odnie w odradzaniu elemcn• 
cy,. i;rt<><:~rst_wa. okupuJące o:a~ll(ł.r!nr~ tów rewizjonistycznych, military­
~zęsc Niemiec przeszły. do po.i ty .11 stycznych i neofaszyst ows1dch. P oli-
1gnorowania, _a n~stępm~ n1mszania tyka ta sys tematycznie oddalała się 
swych zobowiązan, P_rzyJęt:vch w u- od obowiązujących uchwał poczdam 
chwałach PC?Czda~skich: !>'ldrvwa.Ją" skich, gwałciła je w sposób jask ra• 
w tef! spos?b na.J1stotn1e.1s:te ~asa~l3• wy wbrew in teresom powszechnego 
urerulowama _problemu nie~_iecki~- bezpieczeństwa, wbrew Interesom oa 
go, zr:odne ~ mteresa.mi bezpieczen- rodów dla k tórych uregulowanie pro 
stwa 1 pok~Ju. . .. . blemu Niemiec na i;asadarh Porz-

i -pokojowej odbudowy Polski Ludowej 
szeregi od obcych i przypadkowych 
elementów, dla których nie ma miej. 
sca w l\I. O. 

W 5 rocznice: powstania M. O. 
WARSZAWA (PAP) - W związ­

ku z przypadającą na dzień 7 paź­
dziernika br. 5-tą rocznicą powsta­
nia Milicji Obywatelskiej, komen· 
dant główny M. O„ gen. Józef Ko­
narzewski udzielił przedstawicielowi 
PAP na~tępującego wywiadu: 

- W lipcu 1944 r. bohaterska Ar­
mia R:\dziccha, a wraz :r. nią. odro­
dzone 'Wojsko Polskie pi-.iekroczyły 
Bug, niosąc wyzwolenie narodowi poi 
i-k i~l'111. 
Władzę obejmuje Polski Kom:t<?t 

\Y~:zwolcnia Narocfowego. Robotnicy 
i chłopi, partyzanci J, rmii Ludowej 
zaczynają formować oddziały, w ce­
iu zabezpieczenia ładu i porządku 
publicznego. Tworzą się ,odihiaty 
Milicji Obywatelskiej. Już w lipcu 
powstaje pierwsza Komenda 'Voje­
wócizka M. O. na J,uhelszczyźnie. 

15 sierpnia HJ·U roku, dekretem 
PKWN zostaje rozwiązana policja 
państwowa (tzw. granatowa poli­
cja) . 

PKWN mianuje komendantem M. 
O. dowódcę Gwardii Ludowej i sze­
fa sztabu Armii Ludowej, gen. Wi­
tolda. 

7 października 1944 r. ukazuje slę 
drhet PKWN o Milicji Obywatel 
ski ej. 

'l'ak powstała z inicjatywy mas 
ludowych Milicja Obywatelska -
otrzymuje formy prawne. 

Początki istnienia Mi.lic.ii Obywa­
telskiej byly bardzo ciężkie. Nie by­
ło mundurów, nie było butów, nle 
było piPniędzy. 

- J~ko zbrojne ramię ludu :Mili­
r ia Obv w :·:~l~ka formował!• swo ie 

szeregi przede wszystkim z synow 
robotników, chłopów i inteligencji Jeśli osiągnięcia nasze są poważ· 
pracującej. Stanowią oni prawie 95 ne, jest to przede 'vszystkim zasłu­
procent stanu osobowego aparatu ga nowego stosunku społeczeństwa 
milicyjnego. d:> państwa ludowego i do jego or· 

Wielu przyszło do M. o. prosto z ganów wykonawczych. Obywatel Pol­
partyzantki lub frontu. Wiadomo, że ski Ludowej wie. że Milicja ochrania 
w ustroju sanacyjnym robotnicy t jego pokojowy trud i jego spokój, 
chłopi nie mieli odpowiednich możli- że opiekuje się dziećmi, walczy o 
wości ksibłcenia swoich dzieci. Dla- bezpieczeństwo na drogach, o podnie 
tego też zadanie doks:i;tałcania funli: s ienie stanu sanitarnego, o bezpie­
cjonariuszy M. o. stało się podsta- czeństwo przeciwpożarowe itd. Dla­
wowym zadaniem aparatu szkolenio· te_go też czynnie pomaga mu w tej 
wego. Dziś każdy funkcjonariusz do- walce. 
kształca się. Wielu uczęszcza· na wyi Wróg jednak nie śpi. Wróg chwy­
'lze uczelnie. Do 1951 roku wszyscy ta się coraz nowych metod walki. 
oficerowie winni posiadać co naJ· Usiiuje przy pomocy szpiegostwa, 
mniej Ś!·erln:~ wykształcenie. sabobtiu, dywersji, spekulacji, plot-

W walee o wysoki poziom ideolo· ki reakcyjnej, wykorzy1>tywania ciem 
giczny, o wzmożenie czujnoś~ Mili- noty i zabobonu. przy pomocy dzia­
cja Obywatelska oczyszczała swoje lania na szkodę gosJJodarki u~po-

••••••••łf••••••••••••••••••••••••••• łecznionej, )!Oderwać nasze budow-nictwo. Wró~ u5iłuje skupić swoje 

W k"1lku w1·erszach uderzenia na najważniejszych i naj· 
bardziej <;zulych odcinkach naszego 

NOWY JORK (PAP). Sekretarz g~ ~yc!a. Ostatnie procesy _u ~as '~ k~a: 
I K Sł · A ei·y JU I proces budapeszten'ikt naJlep1e1 

nera ny · ongresu °'wian m - · ·t t d · · r t · 
kańskich George Pirynsky zwolnio- 1 "jawm Y k m.e ~· t ~m!>~na 15 0t an· 
ny został z aresztu na Ellis Island, .!\"' o-amery ·ans ie .1 ie ~~e~ .. ow w 
gdzie przebywał- trzy i pół miesiąca. 11 alce z ~o"! t.ępem 1 demokracJ•!· 
Postępowanie deportacyjne przeciw o.dpow1i:dz1ą całego naszego SJJO!e· 
Plryńskiemu toczy się dalej, cze~stwa l naszą. - .aparatu bezp1e· 

BRUKSELA :PAP). 55 tysięcy ro- <·~enstwa, odpow1e?z1ą na. Jl~zyna: 
botników belgijsk ich, zatrudn-.o- ' m~ _wro~a - bę~z1e wzmozeme· c:-u1 
nych w przygranicznych przedsię- nosc1, dosk?n.aleme .n~et.od. walln _z 
biorstwach włókienn'.<:zych przyst ą- przestępczosm1, zac1esmeme wspoł· 
piło do strajku, domagając; się pod- p_ra~y społeczeń~twa z ~- 9„ uspr~w 
wyżki płac. Zarobk: tych. robotni- menie wszystk1i;h odcmko~v. słuzby 
ków uległy p-0ważnej zniżce w związ ~I. O. po to, by Jeszcze lepie] ochra· 
ku z dewaliiacją walut zachodn!o- ~i~ć <t~rsz Polski Ludowej ku socja· 
PIJ ,,.,.no ;~kich. hzmow1. 

nimi. 

Uchwały poczdamskie były 7.a.­
razem zbieżne i nierozerwalnie 
związane ze szczerym dążeniem 
narodów do zabezpiec>:enia 1,rwa­
łego pokoju. Stanowiły one je­
den z podstaw owych el~JllA'ntów 
powszechnego bezpieczeńdwa, 
dzięki przyjęciu środków, mają­
cych zapobiec powtórleniu dę w 
przyszłości niemieckiej agresji, 
przez zniszczenie jej źródeł. U 
podstaw decyzji przyjętych w 
Poczdamie, legły wspólny wysiłek 
i współpraca Związku R'a.1zi'!ckie 
go - który wniósł na.jwh:kszą 
daninę krwi i 1lecvt111je11 wkład 
do zwycięstwa - oraz Wwlld t>j 
Brytanii i Stanów Zje<l1wc7.ony~h 
w walce z niemieckim ~aszyz­
mem. 

Fundamentalnymi zasadami ·u­
chwal .poczdamskich. l'\ -3 (t.ór ych 
Związek Radziecki, W:elka Brytan:a 
i Stany Zjednoczone,· a następnie 
i Francja postanowiły o;:irzeć prze­
budowę Niemiec w demokratycz'1e i 
pokojowe państwo oraz likw'.dację 
skutków wojny z n:mi, były; · 

1 · Zniszczenie źródeł potencjal­
nej agresji przez głęboką de­

mokratyzację i demilitaryz~ję Nie­
miec. 2 Qb<>wiązek traktr>wania Sif'-

miec ja.ko całości pc.Iit:vcznt>j 
i ekonomicznej, przez en załoźone 
zostały podwaliny jedności Niemiec 
we wszystkich dzie~zin4ch, łącznie 
z jednością niemieckich organów. 

3 Obowiązek współpra•w 4 mo· 
t'.a.r„tw I oodejmowa.nia. wspól-

Stworzeme ~:zonn 1: <:>drębnego ~- damu posiada znaczenie pod;:ta,wowe, 
paratu kontroli dla me.i, wył~cz0!1:e a również wbrew interesom rozwo­
okr~~ Ruhry spod 4-stronne~ k on- ju sił demokratycznych w na.-odzic 
troll 1 poddanie go faktyczneJ kon- niemieckim 
troll Sta.nów Zjednoczonych i ' .\-'it·l- . • . . . 
kiej BrYtanii, przy równoczesnym P olityka mweczen'.a po~oz~m:en 4 
strukturalnym właczeniu gospodar- mocarstw w sprawie N.em1cc, n~:­
ki tego okręgu w tzw. plan Marshal- wecze;:iia. zasad~ wspólnej . decyzJI, 
la, wprowadzenie separatystycz.nego rozw:Ja_rua wsp?lnego ap~rntu 4-
systemu monetarnego na terenb 3 str~ni;ieJ kontroli, ?ro~adz1ła je~no­
zachodnich stref oraz w zachodnich czcsme do podwazema usady Jed-
sekłorach Berlina, a ostatnio wpro- (Dokończenie na str. 2-ej) 
.•••••••••••••••••••••••••••••••• „4 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••• 

u .chwały Komitetu Ekonomicznego 
llllllllllllllllllllllll Rady Ministrów 

WARSZAWA {PAP). W celu slwo- j Komitet Ekonomiczny powziąl 
rzenia właściwych warunków dla również uchwałę. która ma na celu 
zreal:zowania planowej gospodark: u~prawnienie działalności ship­
wiclkich portów przez ześrodkowa- chandlerskiej (zaopatrzenia statków) 
nie odpowiedzialności za wykona- w portach polsk:ch. 
nie zadań nałożonych w planie 6- Komitet Ekonomicmy ustalił za.sa­
letnim, Komitet Ekonomiczny Rady dy obrotu bydlem, uznając za wsk•l­
Min:strów na ostatnim posiedze"liu zane oddzielenie obrotu bydłem ho­
powziął uchwalę o powołan:u w ze- dowlanym od obrotu bydłem rzeź­

spole portowym Gdai1sk- Gdynia i nym. Uchwała przewiduje powołanie 
w porcie Szczecin - jednolitvch, . · . . . 
wyodrębnionych z administracji ogc>! spocial~e~o .przeds1ę.b1or.stwa, maJą-
nej - państwowych przedsiębiorstw cego zaJąc s1ę orgam;mCJą obrotu by 
skomercjonal!zowanych. dłem hodowlanym. 

Kanton 
w rękach Chińskiej Armii L11dowej 

LONDYN '.PAP). W depeszy z 
Hong-Kongu Agencja Reuter a dono­
si, że wojska kuomintangowskie i>od 
naciskiem Chińskiej Armii Ludo­
wej ewakuowały miasto Hu-Kong 

/ 

w odleglośc: 200 km na północ od 
Kantonu. Zajęcie tego miasta odclajc 
w ręce Armii Ludowej bezpośrednie 
połączenie k olefowe i rzer7.ne z Kan 
to1uim. 

/ 
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Po Kongresie 
Stronnictwa Demokratyczńego 

Spółdzielczość musi rozbudować . , 
sieć ~andlowq 

Nowe filmy 
amerykańskie 

• 
I usprawn1c „ 

II Kongres Stronnictwa Demokratycznego zakończył obrady. Można jnż 
dziś ocenić jego znaczenie i podsumować wyniki. Uchwałv. Naczelnej Radv Spółdzielczej 

•Ko1tgre.s i1rzcprowadził krytyczn\! analizę przeszłości btronnicn~·a i odciął się 
W)raźnie od tego wszystkit'go, co było wyrazem politycznego oddziaływania 

re.akr.ii na ruch reprezentowany dziś przez Stronnictwo Demokratyczne. W' 
pr1ctl" oj{'nnym SD oraz w Klubach Demokratycznych nie hrak było howicm 
elcrncnt6w, kt6re wrogo odnosiły się do Związku Raclziccldcgo oraz do rewo- · 
luc·yjnego ruchu robotniczego w Polsce. \Vpływ tycl1 elementów na politykę 

stronnictwa uwytlatnił się również w okresie okupacji. 

l'Jenum, ~aczelnej l~ady Rp~)łllzlekzej (NHS), któr~ zakończyło ohra· I dziclni3lmi~ pi-zede wszystkim poprzez 
dy w P'!znych ~odzmad1 w1eczornyrh 4 bm., powztęlo szereg uchwal I aktyw1zacJę samorz1!dU spóldzielcze­
o powaznym znaczeniu ~la lłalszeg-o rozwoju spółdzielczości pol5'kiej go. 
oraz wysłuchał.o sprawozdań z o i>rad C°f'ntralnc:rn Komitet11 !\liędzy· 
narodo.wego Zwi:izku Spl>tdzielczeiro i :\llfdzynarodowej Ligi J\oope· 
ratystow w Sztokholmie. W sprawozdaniach zostało wvkazane, ie or· 
ganizarje te opanowane przez elementy pra wirowo • ·oportnnic;tyczne 
paraliżują pracę postępowych ors«mizacji ~pól!lzielczych. 

Stronnictwo Df'mokratyrrne wcszło u prog:n wyzwolrnia 11a now11 drogę. 

Z 
· 

1 1 
Sprawozdanie z przebiegu wykona_ 110(-d, walki o ])Odniesienie i·ako~ci 

,wy<· •~Ż) a w nim ,ourrpcja wsp1ilprn<T z r<>woluc·y.in) 111 rud1r111 rohu1niczym. • · nia planu spółdzielczośei, które poda- handlu, produkcji i Ui!lug. Realizacja 
Razem z innymi stronnictwami hlo!.n dernokrat)T7.ll<'~o prz) ;t~pdo ono do lm· 1„ z11da(1, iitoJ·n.c•.•ch przed spóldzielczo-rnmy wczoraj, jak i dyskusja rtad ·' 
dowy Pol~ki Ludowej, opartej o soju.·z zr Związkirn1 fla1hierkirn. ~ri-~, wymuga rozwinięcia wspólza. tym spTawozdaniem, pozwoliła NRS I · t · J,.,;1; jednak dzi;, na Jl Kongre.«ie SD raz ji·"'c·„r poii.Jaje >ie 1-r) tycznej WO( T'tC \\"U pracy oruz przyswojcma 

I
. ł stwierdzić konieczność spotęgowania nowego, socjalistycznego stosunku do 

ana 1zic przrsz ość stronnictwa 1 por:łęhia tr analizę, jf''t to dowo1lrm troski wysiłków organizacji spółdzielczych, pn:.··y. Wzmóc należy czujność- wobec 
o c1.p1o;ć ideologiczną szereg6w o:ronni<·twa, <lowodem, że ponad wszrlkic ·i , wro!ra klasowevo - głosi· dałeJ· u-pracowm rnw i mas członkowskich w " " 
imH' '' zglt>dy dominowało na Kon.,.rc.-ie da.żenic do wv. tyczenia stronnic ... vu · chwała ~RS - demaskować dywer· " " walce o pnedterminowe wykonanie ' sluni:r j Jrogi na przyszłość. san tow, sabotażystów i zdrajców 

planu tcgoroeznego i należyte przy· sprawy Polski Ludowej. 
Przewodnim hasłem licrnyl·h w~ 1ąpiei1 na Kongresie oraz podjętych uclnrnl gotowanie planu 6-letrucgo. 'Vyma- ?';'RS zajęła następnie stanowisko 

h~lo liasło zaciefoienia w>półprncy z mchem rohotnirzym. Wiąże się to -1 ga to przerlc wszystkim rozbtł<loivy w sprawie reorganizacji i wytyczenia 
Ś\\ imk.,,v. o ł'f. m Kon" ... res - re wzrostem w sznrn'.'ach SD z.r·ozti1111'eni·a rłlu pro· · . zasadniczego kierunku rozwoju spół-c c.,. t usprawnienia sieci oraz działal'lo-

1 I l 
dzirlczo~ci pnicy i rzemieślniczej, wy 

gra11111 sotja i'tycznej prze >tH owy Pol-ki, rełlli7.0\rnt1r:?o przrz nrn>y Indowe .>ci· skup11 1• dy•tr·•.•btt<'.J·1·. y1·e7,będna · rl · · l d . .• . "' " powta a,1ąc Si~ za powo aniem je ne· 
pod pr,rwodcm klusy rohotnirzcj. I to wł11 .>11ic ólanowi powa~ny krok naprz6J jest dalsza rozbudowa bazy technicz- go 0~1o<lka organizacyjnego i ayspo· 
w rozwoju ideologicznym Stronnictwa. :iej. zycyjnego dla obu tych pion6w. 

11 Kon~res Stronnictwa Demokratycznego wykr.zał, że ~D r!okonul~ poważne.i i'~aczelna Ra<la.,_Spółdzielcza stwicr· 
prN·y W cJziele wychowania ideologicme!!O swojej huty >połt•rrnr_i, że w;ród tych . wzmocnienie CZUjnOŚCi - dz.iła koniCCZllOŚĆ pogłęhicnia WSpÓJ· rozwó1" wspo' łzawod . t pracy oraz szcrszei;o korzp.tania z 
war,tw, które ~ą ohjęte wpływami &tronnict\\a "ao>lo zrozumienie zadai1 nic wa do:5wfadczci1 spółc!?.ielczof.ci ra<lzicc-
'lc:jąl')ch przed Poloką Ludową. I ~RS ~t.awia na?tępnie przed spół- kiej i krajów demok1·r.cji ludowej. 
__ --------------------------• dz1elczosc1ą zadanie .wzmożonej w:.lki I Wielomilionowe masy członków po­z marnotrawstwem i brakiem rentow winny być ściślef powiąz~ne ze spół-

RZJ1D POLSl&I PROTESTV~E 
/ „ • • 
- pr~ec1.w popieraniu agresywnych sil w Niemczech Zachodnich 

(Dokot'iczenie ze str. 1-ej) 
noścl Niemiec, do wruriesieni.a przez 
3 rząay sztucznego muru. oddz1ela­
jącero ~ść zachodnią Nien1ico od 
całości po to, by ż Uri ezęścią postę­
riować w sposób odp1nvladajlło{:y wY· 
łącznie zaborczym planom tlerawnt­
czych kół Stanów Zjednoczonych i 
związanych z nimi kół Wletk!ej Bry 
tanil i Francji, co byłoby ni.emoili· 
we w ramach pnestrzega:.tla 4-stron 
nych porO'mmicń. 

W atmosferze takiej odżywają 
najgorsze tradycje niemieckiego mi· 
Uta.ryzmu l szowinizmu, niobillzując 
ciemne siły reakcji w Niemczech. 
Jut obecnie stały się możliwe wystą· 
pienia awanturników politycznych i 
podżegaczy wojennych typu Richte· 
ra i Loritza, brutalne napaści pod 
adresem sąsiadów Niemiec, m. in. 
Polski, pr:iypominające w awej tre· 
ści hitlerowską propagandę z okre· 
su pnygotowywania agresji. 

pieczeństwa, politykę narzucania na· 
rodowi niemieckiemu podziału i fe. 
deralistycznych form. Proces histo­
rycznego liształiowania się Niemiec 
udowadnia, że tendencje odśrodkowe 
i separatystyczne ełużyły umacnia.. 
niu się grup militarystycznych i TP.· 
akcyjnych. Cofanie wstecz natural· 
nego procesu rozwoju i gwałcenie 
prawa narodu niemieckiego do jed· 
ności politycznej, ekonomicznej i kul 
turalnej, •łuży i dzisiaj interesom 
rea~cji rod~imej i międzynaroclowej, 
a me ma me wspólnego z interesem 
narorlu, z demokratyzacją Niemiec 
i z pokojem. 

Ten stan rzeczy lest aJa.nnują­
cy dla narodów, kture nie zdą:ty. 
ły jeszcze zaleczyć ran, zadanych 
im przez agresję hitlcrow!'kich 
Niemiec w ostatniej wojnie i na 
oczach których, pod protektora­
tem 3 rządów powstaje nowy. a· 
rresywny ośrodek w zachodnich 
s_trefach Niemiec, nyiizany z po­
htyką międzynarodowych kół im­
perialistycznych. 

Rząd polski protestuje w imie· 
niu narodu polskiego przeciwko 
temu stanowi rzeczy, który po­
'l'l'l!tał wslmtek odstąpienia 3 n10-
carstw od rulizacji uchwal pocz· 
damskich. Rzą'd polski z;tr.azem 

Zacieśnienie współpracy 
z ruchem zawodowym 
Naczelna Rada Spółdzielcza wysłu· 

chała wypow:edzi wiccpreze~a CZS, 
L. l\farszalka na temat w~pół1>racy I 
wlad7. spółdzielni ze Zw. Zaw. Prac. 
Spóldz. oraz sekretarza generalnego 
tego Związku, T. Bilewicza. 

Rada apeluje o zwoływanie -
wspólnie z zarzqdnmi kół Związku 
- narad gospodarczyeh. 

Po wypowied:liueh prezesa CZS, 
pl'Of. Oskara Lange - i sekretarza 
generalnego ZSCh., posła Bodalskie­
go, NRS zatwierdziła decyzję Zarzą­
du CZS w sprawie przekazania Zw. 
Sllmopomoey Chło1,skie.i 160 miln. zł I 
na cele akl;ji hulturalno-oświatowef 1 
na W$i. \ ·w specjaln('j udl'.»'<Jc NRS wezwa-
ła wszystkie plncówki spółdzielcze 
do wzięcia jak najszer;;zego udziału 
w ::\Iic;iącu Po.1.rlębienia Przyjaźni 
Polsko· Radziccl<iej. 

Spra1,·or.cianie z obrarl Centralnego 
Komitetu ::\Ii~ '.lz;:n,irudowe~o Zwi:~zku i 
Spółdzie!c;~ego 0-TZS) w Sztokholmie ' 
lłożyt prezes CRS, Edmund Pszczół­
kowski, stwierdzając, że or.i;;an ten o· 
panowany jest przez prawicowe ele· 
menty irnglo~askie. Polityka kierow· 
nictwa Związku Kwiuclczy niedwu­
znacznie o jego powi:prnniu z intere­
~ami kót impn·iali8lycinych. 

KClmitet Centralny L\IZS stwarza 
trudnoiici z przyjęciem spółdzielców 
Bułgarii i Węgier, ułatwił ·natomiast 
wprowadzenie do MZS 1·eakcyjnych 
orga nizncji spółdzielczych zachodnich 
:itri>t' Niemiec. 

NRS wy5łuchałn też sprawozdania 
ze zjazdu Mię<faynarodowej Ligi Koo 
peratystek w Szto~holmie, złożonego 
przez Zofię Dembińską. Zdaniem de­
legatki 11olskiej, wobec opanowania. 
Ligi przez prawicowe kooperatystki 
państw kapitalistyc:mych i nikłej re­
prezentacji państw demokracji ludo­
wej, dalszy udział Polski w pracach 
Ligi nasuwn zasadnicze wątpliwości. 

Wykorzystanie 
radzieckich doświadczeń 

w szkoleniu 
rad spółdzielczych 

Utworzenie seiparatystyC7.lrlego cia­
ła, złożonego z 3 zachodnich stref 
okupacyjnych oraz PQWOlan!e „rzą­
du" dla tego terytorium, musi być 
zatem rozipatrywane jako .,.,,yn'.k po­
lit~·ki pogwałcenia przez 3 JROIJM"• 
stwa. obowiązuJącyrh umów między­
narodfwych w sprawie Niemil'c, a w 
stczególnoścl umowy Jlo~z1la.m~k\e~, 
która zawarła w sobie cały sc;ls zwy 
cięstwa. nad hitlerowskimi Niemram: 
i nakreśliła jedynie skuteczue drogi 
dcmolcmtyzacjl Niemiec. 

Tego rodzaju pol:tyika, st:>iąca. w 
ostrej s1>nooznoścl z zadaniami de­
mokratycznej przebudowy Siemlec, 
rozdzierająca żywy org.n:z:n kraju, 
nie mogla opierać się na tych demo 
kratycznych silach narodu niemiec­
kiego, które zrozumiały odpowledz!aJ 
ność ciążącą na nim ! które były 
adsuwane i dławione w zachodnich 

C..harakter te~'> separatystycznego 
ciała, utworzonego w wyniku po· 
gwałcenia uch'!Vał poczdamskich, po· 
twierdza 11iezbicie, że na terenie 
stref zachodnich, pod opiekuńczymi 
-skrtydlami 3 mocarstw; powstaje 
nowa koncentrft'Cja agresywnych sił, 
którn ponownie może zal{rozić miłu· 
jącym pokój narodom, a w pien\"· 
szim r:trdzi.- .;ąsiadom Niemiec. 

Polska wielokrotna ofiara 
agresji niemieckiej - nie rnoze 
przejść do porZ!!llku nad faktem 
kształtow'lnia się nowego ośrod· 
ka tej 4gresji, który w oparciu 
o stare, reakcyjne elementy, sta­
nowii1ce niegdyś silę napędową 
faszyzmu - czerpie obecnie po­
parcie i zachętę z obcych ośrod· 
ków imperialistycznych. 

Rząd poJ1;ki uważa, ie 11przcnie· 
wierz('nie się 3 mocarstw duchmti 
treści uchn-ał po<'zdamskich, niedo­
trzymanie przyjętych zobowi:uań, 
które wyraziło się w polityce rózbi­
jania współpracy organów c·rle­
rech mocarstw, w rozbijaniu jed­
nosC'l Niemiec, doprowa.dziło do 
utworz«!nia separatystycznego tworu 
i antydemokratycznego „rządu" w 
Bonn oraz do opóźniania uregulowa· 
nia problemu Niemiec przez zawllr· 
cie sprawiedliwego traktatu pokoJo· 
weg·o - wyrządzając głębokie szk<>­
<ly sprawie stabilizacji pokoju i bez· 
pieczeństwa. 

h ·ośwMdtza, "ze jnk.q 1tótychczas, tak 
i nadal Pohka będZie czyniła i Z osiągnięciami radzieekimi na po-. 
1>ot>iernla ">1zelkie wyl!ilki, zmie- lui. szkolenia kadr spuldzielę.Z'.Veh -
naj11ce do kon"ekwentncj reali- t.aznajomił NRS szef wydziału szke>­
zacji uchwał po~zdamskich i do ienia CZS, drr. Z. Pawłowski, który 
demokratycznego i leżącego w 1n powrócił z kilkumie;;ięcznego pobytu 
tt'resach pokoju rozwiązania kwe w ZSRR. Spółdzielczość .radziecka 
stii niemie~kiej, zgodnie z ·du. posiada dwie wyższe szkoły, 50 tech­
chem tych uchwał, przy współ· nicum, 110 szkół handlowych oraz 
urlziale pokojowych i demokra· szeroko rozbudowany system szkole­
tycznych sił w narodzie niemiec- nia korespondenryjnego. 
kim. W końcowej części. obrad NRS za. 

strefach. ' 
Na. fa.li polityki- na.ruszania. przez 

trzy rządy umowy poczdamskieJ 1 
innych porozumień czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec oraz 
przy aktywnej pomocy ze strony 
trzech rządów, wypłyni:ly na po­
wierzchnię w zachodnich strefach 
wszy~tkie elementy reprezentujące 
osłabioną, ale nie zniszczoną do koń· 
ca bazę społeczną i ekonomiczną re· 
żimu hitlerowskiego. Koła te zgo­
dziły się na rozbicie Niemiec i pod· 
110rządk9w1mie interesów narodu nie 
mierkiego zagranicznym ko-Jom im· 
perinllstycznym za cenę ratownntą 
1<wych pozycji i odświeżenia zbankru 
tO\i.anrch podczas ubiegłej wojny 
planów agresji. Dzięki poparciu ze 
strony 3 mocarstw stały się one ba· 
zą zachodnio-niemieckicgo · sevaratY· 
stycznego rządu, który wysunął od 
pierwszej chwili swego powstania na 
czołowe miejsce sweiro programu ha· 
sla odwetu, rewizjonizmu i podżega· 
nia do wojny, włączenia Niemiec do 
agresywnego paktu atlantyckiego o· 
raz nienawiść do postępowych i de­
mokratycznyc11 sił własnego narodu. 

Polska, jako państwo sąsiadujące 

z Niemcami, których kierunek roz­
woju jest sprn \\ ą pie_nvszorzędnej 
wa~1 dla narouu 1>•1iskiego - widzia 
ła i widzi w realizacji polityki Pocz· 
damu najlepszą gwarancję usunię­
cia źródeł agresji nicmie<:kiej na 
drodze reform społecznych odsunJę. 
cia od wpływu na życie polityczne i 
spoleczne Niemiec sił starej reakcji 
i neofaszyzmu, co daloby w rezuita· 
cie ugruntowanie sił pokojowych i 
demokratycznych narodu niemieckie· 
go. 

Polityka Bonn stanowi jaskra· 
wy wyraz zaprzeczenia tych za· 
Sad i odstąpicnia od tej drogt 
przebudowy Niemiec. 
Integralnym elemcntem de11J.okra· 

tyzacji Niemiec je~t ich jedno~ć po­
lityczna i ekonomirzna, która jest 
w stanie wyzwolic i wzmocnić wszy. 
stkie postępowe sily, jedynie zdolne 
do prowitdzenia polityki pokoju J 
przyjaźni z narodami świata. 
Rząd polski uważał i uważa za 

szkodliwą i krótkowzrnczną. z punk· 
tu widzenia trwałego pokoju i bez-

akceptowała projekt nowelizacji usta 
}VAR~Z.~WA, DNIA 5·go PAZ· J wy o spóldzielniach oraz ustawy o 

DZTBR~ UL\ 1949 r. CZS i centralach spółdzielni. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie; 

UifliliDi······iViliik.fiw··c···iVi······iiO Isk ich 
zamanifestują gorące uczucia przyjaźni dla ZSRR 

WARSZAW A :PAP). W rozpo- jadą, w ramach łączności miasta ze W związkowych Domach Kultu-
czynajt1cym się w dniu 7 bm. Miesią wsią, do okolicznych wsi, by zapo- ry, świetlicach m:ędzyzwiązkowych 
cu Pogłębienia Przyjaźn: Polsko-Ra- z.mić masy chłopskie z os:ągn i~ciami oraz w większych św:etlicach fa-1 
dzicck:ej, Związki Zawodowe wezmą gospodarczym'. i kulturalnymi naro- brycznych urządzone będą wystawy 
czynny udział, manifestując gorą.cl' dów radzieckich. I czasopism i książek radzieckich. 
uc:iucia prz~·jaźni milionowych rzesz W wielu św·ictl'.cach zorganizowa- Wszystkie komitety redakcyjne, 
związkowców dla Związku Radziec- ne zostaną wieczory literack:e, po- związkowych Gazetek Sciennych 0 _ 

kiego. pularyzujqce literaturę radzieck•l· pracują specjalne numery pośwję-
We wsz•.·stkich zakładach pracy. K i'na wys'nr'etlac' będa dla z·v'az 

' n l • ' • • -- cone zugadn:eniom przyjaźni polsko-
inst:vtucjach, urzędach i majątkach kowców w całym kraju tilmy ra-
PGR zorganizowane zostaną poga- I dzieckie. teatry wystawią odpow.ed­
danki o Związku Radzieckim. nie sztuki, poza tym urządzane bę-

Wszystkie Ś\\lietlieov\'e zespoły dą koncerty muzyki radzic>ck:ic) . 
zw:ązków zawodowych wystąpią ze W okresie „Mies·iąca" zorgan:zowa 
s·pecjalnym repertuarem artystycz- ne zostaną liczne nowe kursy języ­
nym. Liczne zespoły świetl:cowe wy ka rosyjskiego. 

radzieckiej. 
Do Festiwalu sztuki radzieckiej 

zgłosiło już udział ponad 900 związ­
kowych zespołów artystyci.:iycn. 

„Pan inspeldor przyszedł" 

,,Bieda nie hańbi" 

„Złoty kluczyk'• 

'rh 

„Ojcowie i dzieci" 

„Cyrulik sewilski" 

3 

Zdarzało się, że ktoś posbdał poszarpaną i zasmoloną książ· 
czynę; ró\•:nnlo ·się to znalezieniu skarbów S ezamu. Czym prę­
dzej starałem si<i,.Jmpić książczynę; mogłem ją przecie przeczy­
tać a potem sprzedać piekarzowi za bułkę, kucharzom za mięso 
i jarzyny, palaczowi za przyzwoitą kawę albo któremu z więź· 
niów za starą gazetę, która nic wiadomo jakim cudem przefil­
trować się zdołała przez mury. Kucharze, piekarze i palacze 
byli również więźniami i mieszkali w naszym hallu na jednym 
z wyższych pięter. 

ważnie jednak przenikały z cel „długoterminowych", jakim 
sposobem - nie wiadomo. 

Starszy dozorca z :natury swego wysokiego stanowiska po· 
siadał opinię człowieka nader zamożp._ego. Oprócz bowiem sze-. 
regu „własnych" dochodów, ciągnął zyski z nas, swoich pomoc· 
ników; pasożytowaliśmy na nędzy ogólnej, orr zaś pasożytował 
na nas: poszczególne nasze drobne dochody zależały od jego po· 
zwolenia, a pozwolenie to należało kupić. Jak mówiłem, starszy 
miał opinię bogatego. nigdy jednak nie widzianp jego pienię­
dzy; żył wyniośle i dostojnie, zamknięty we własnej, osobnej 
Celi. 

zwanej „solitaire"; przez czas jego nieobecności dolary ulotni· 
łyby się jak kamfora. Pon tym - starszy dozorca, który mó.gł 
p0 prostu pod groźbą pięści odebrać pieniądze i zdegradować 
winnego z powrotem do roli pospolitego więźnia. Prócz tego 
bJgactwu kolegi groziliśmy my, pomocnicy. Było nas dziesięciu; 
gdybyśmy wszyscy dowiedzieli się o przechowywanych dola­
rach, moglibyśmy pewnego pięknego poranku zebrać się całą 
bandą napaść go w kącie korytarza i uczynić wszystko, co ze­
c~1cemy. O, byliśmy prawdziwymi wilkami, wierzcie mi, n;e 
gorszymi od tych, którzy pr0wadzą interesy na Wall Street. 

Krótko mówiąc, handel wymienny kwitł w całej pełni w wię­
zieniu hrabstwa Erie. Na,.7et pieniądze znajdowały się w obie­
gu. Przemycali je niekiedy krótkoterminow~, częściej pocho­
dziły z dochodów fryzjerni, gdzie golono nowoprzybyłych, prze-

Posiadam niezbitą pewność, iż pieniądze faktycznie istniały 
w więzieniu, przez tydzień bowem dzieliłem cc.'lę z tak zwaff\'m 
„trzecim dozorcą'", który posiadał szesnc.ście dolarów i <:hwa· 
lebny zwyczaj liczenia swej kasy coclz-:ennie o dziewiątej wie· 
czór, kiedy więźniów zamykano w celach; poza tym lubował 
się specjalnie w jak najczE:stszym przedstawianiu mi perspek­
tyw strasznej zemsty, która mi grozi, jeśli wydam jego t:.:;jem­
nicę „starszym". Oczywiście bał się, by go nie okradziono, nie· 
bezpieczeństwo bowiem grcziło aż z trze< h stron. Przede wszy­
skim ~ straż.nicy; mogli go napaść, zbić na kwaśne jabłko za 
niesubordynację i wtrącić" do cienmej komórki w podziemiu. 

i 

„Trzeci dozo rca" miał więc sluszne powody do obawy, ja 
zaś mialem swoje racje do obawy n:emniejszej; posiadacz s!<: c­
bu był bowiem nlcokrzcsanym an::ilfabetą, dawnym rozb6jni· 
kicm morskim z zatoki Chesapeake, recydiv-1istą, który przcs'.c· 
dział już pi~ć lat w Sing-Sing. Słowem, był:J. to dzika, tępa bestia. 
Ulubionym. jego za.1ęciern. było łapanie wróbli, które czasami 
wpadały przez kraty otwartego okna. Kiedy udało mu się capnąć 
garścią ofiarę, pomykał skwapliwie do swojej celi, gdzie poie· 
ral ptaka na surowo. zębarr ·druzgocąc kości i wypluwając pióra. 
Nie; n:e mom zamiaru zdradzać tajemnicy jego szesnastu 
d:)larów. 

m. c. n.). 
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~= Ogniska _idei, braterstwa i przyj~tni =~:~ 

Dzialalnosc i zadania kół TPPR 
W swt,zkU s rozpoczynajęcym s!Q 

w całym kr~ju Miesiącem P~ 
głQbienia Przyjaźni Polsko-Radzleo­
kiej, fabryczne koła TPPR w Łodzi 
czynią ostatnie przygotowania do 
wzmożonych prac. 

przy łódzkich zakładach pracy Czyżby więc niekt6rzy towarzysze 
nie doceniali znaczenia przyjatni po~ 
sko-radzieckiej? Oczywiście, że nie. 
Ale organizacja partyjna, nie rozu.­

teraz najpoważniejsze zadanie zmob1- numeratorów prasy radzieckiej w ra.- miejąc konieczności wytężonej pracy 
lizowania członków do współpracy w mach ogólnopolskiego konkursu, ogło wśród organizacji masowych, nie po­
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy· szonego przez spółdzielnię wydawnl- trafiła zmobilizować do TPPR szero-

Koło TPPR jaźni Polsko-Radzieckiej, czą „Współpraca" w Warszawie. Na- k ich rzesz partyjniaków, a tym bar-
Wielką pomocą w pracach Zarządu czelnym hasłem tego konkursu jest dziej robotników bezpartyjnych. u 

Elektrowni Łódzkiej Koła jest aktywna postawa 'Załogi, a „100.000 p1·enumeratorów prasy ra- „Strzelczyka" przeprowadzono ostat-
W Elektrowni Łódzkiej zastajemy zwłaszcza przodowników pracy wo- dzieckiej w Polsce''. nio zasadnicze zmiany w składzie 

właśnie towarzyszy z Zarządu Koła bee poczynań TPPR, życzliwe zaint&- Koło TPPR przy Elektrowni nie władz organizacji podstawowej PZPR. 
'rPPR przy stole obrad, omawiają.- resowanie ze strony organizacji pod- zaniedbuje innych form szerzenia I Nowa egzekutywa zabrała się mię-
cych sprawę rozpowszechniania pra.- stawowej PZPR, która m. in. poleci- 'd · b t t 1 1 d · k' d · 
sy radzieckiej wśród blisko 2-tysi(icz· ła grupowym partyjnym ściśle współ 1M~1d ra. ers w_a P~ s w-rakzietac litego. zy mnymi energicznie do uporządko-

k ł TPPR .1ę zy rnn.ym1 naWiązano ·on c .ze 1' wania dz.iałalności koła TPPR. Wie-nej załogi Elektrowni. działać z Zarządem ·o a . z ed E t Ok 
- Koło TPPR Elektrowni Łódzkiej J n?cze~uem n~rge ł'c~~ym tę- I rzymy więc, że załoga „Strzelczyka" 

Z górą 300 pracowników Elektrow- . . k b gu Łodzk1ego, gdzie z m1cJatywy to- , k t . . .. 
ni włada językiem rosyjskim, więc prowadzi żywą, mepap1er ową ro o- wa1·zyszy 7. Elektrowni powstało no· ! przy ~ ~ eczneJ pom?c~ organ~zaCJl 
prenumeratorów prasy radzieckiej tę. Dwa razy w miesiącu urządzane we koło TPPR. Koło przy Elektrow- 1' p~rt~JneJ zdoła. w~asme ~b:C~1e, w 
napewno nie zabraknie. Ponadto oko- są odczyty i pogadanki 0 ZSRR. Nie ni nie wyrzeka sie również możUwo-

1 
:M1es1ącu Pogłęb1ema PrzyJazm Pol­

ło 20 osób uczy się obecnie języka ro- brak poważnych zebrań uświadamia· ści oddziaływ>1.nia 'na licznych intPre- i sko-Radzieckiej, postawić ' pracę koła 
syjskiego na kursie s,pecjalnie zorga- jących, a także imprez rozrywko- santów, odwiedzających biura Elek- j TPPR na właści~m poziomie.. 
nizowanym przez Związek Zawodo- wych, jak wyświetlanie filmów ra.- trowni. W głównym hallu urządzono 
wy wespół z TPPR. Koło 'TIPPR przy dzie,:;klch i wieczornice świetlicowe, stoisko, w którym można nabywa<! 
Elektrowni Łódzkiej liczy obecnie poświęcone muzyce, sztuce i litera- prasę radziecką oraz broszury, trak-

Jak ożywić pracę 
kół TPPR ckoło 700 członków, ale nie poprze- turze. Związku Radzieckiego. tujące o ZSRR. 

staje na tej ilości i dalej pozyskuje Utrzymując swe tradycje jednego Trzeba bezstronnie przyznać, że i I 
członków oraz sympatyków. Spośród z pier;wszych i zarazem najsprawniej Praca koła ' sprawnie pracujące koła TPPR popel I 
członków wybrano 16 mężów zaufa- I pracuJących, Koło TPPR przy Elek- „ t• • ,,Schweikerta" niają jeszcze błędy i często nie wy- I 

Pomnik wielkiego piewcy wolności nia, którzy są łącznikami pomiędzy o trowni ~:znaczyło. s~~ie, jako bojo-' W irmle ·orzystują wszystkich możliwych 

1

1 
1 braterstwa ludów - Puszkina członkami a zarządem koła. Na tych I we zadame na naJbhzszy okres, u- O zielnie pracuje również Koło.' . . 

w Moskwie I właśnie mężach zaufania spoczywa zyskanie co najmniej 100 stałych pre TPPR przy Zjedn0oezonych Zakła ! f~rm _0d.działy.wama. Zbyt mał? uwa.-
dach Przemyshl Gumowego (dawniej· gi posW!ę(!a się popularyzowanm czy-

M k 
. . f-ma Schweikert). Koło liczy około l telnictwa gazei-y „Wolność" oraz tY- j' 

B I O S 
. e 250 członków i rozwija ży-wą dzia.-1 godnika „Przyjaźń''. W najlepszych 1 

Y e m W W I łalność. I tn. również na comie~ięcz- nawet kołach ilo3ć rozprowadzonych I 
•• 

nych zehramach wygłaszane są po- . . 1 
gadanki i orłczyty wyświetlane są ! egzemplarzy tych pism me ,Przekra.- I 

Nauczyłem si• tam 1·eszcze bardziej cenić przyjaźń polsko-radzieckąu filmy radzieckie. ' 1cza p010w: ucz?y. członków: a w slab 
"f . . . . . . Zupełnie słusznie towarzysze od ! szych koLch s~ęga zaledwie .25 pr?" 

Tow. Stanisław Pomlanowsld 
Jest pracownikiem Centralnego 
Zarządu Przemysłu Dziewiarskie­
go. W tym charakterze bawił 
przed kilku tygodniami w Mo· 
skwie w związku z odbywającą 
się tam wystawą polskiego 11rze­
mysłu lekkiego. 

..... Moskwę widziałem jut ru -
- dzieli się z nami swymi wrażeniA· 
mi tow. Poll).ianowski - było to w 
roku 1945, a więc przed czteremA lA­
ty. Moskwa przez ten krótki okres 
uległa wielkim przeobrażeniom. Zni­
kły ślady wojny, przybyło wiele no­
wych. potężnych gmachów. Na każ­
dym kroku widii'~ starania o upięk 
nenie tej olbnymiej metropoli, 
gdzie nie ma zaniedbanych dzielnic. 
Przechodnia nęcą wystawy sklepów, 
przepełnionych wszelkimi towarami. 
Nie trudno - obserwując mieszkań­
ców Moskwy - zauważyć wiele in-

nych obja'!ów wzrastającego dobro- I W ~osk~1e, Jak )UZ P?W1edz1a- „Schweikerta" kładą główny nacisk l cent. Jakże więc mamy skutecznie 
bytu ludnosci. I łem, !11~ widać śla~ow WOJ.ny. AI.e I na akcję pozyskiwania nowych człon ! propngow:ić hasła przyjaźni, jeśli 

Ale Mosk~a - ~ówi dalej to~. prz.ecie~ gdy. tam się ~łowi~k znaJ- kó'!. Akcja t!l ma rozległe pole dzta.- większość członków TPPR nie jest 
Pomianowski - me tylko imponuje I duje, me mozna zapommeć, ze to na łama z uwagi na ponad tysięczna za.- . . 
swym wielkomiejskim rozmachem, . przedpolach Moskwy bohaterska o- łogę zakładów. w porozumieniu ż Ol'- syst:mat~czm~ mformowana o wyda 
licznymi obiektami nowego socja!L-1 brona ~łnierzy radzieckich zatrzy- ganizacjlł podstawową PZPR wciąg- rzemach 1 życm ZSRR? 
stycznego budownictwa. Chodząc po! mała hitlerowską nawałnicę 1 że t~ nięto .do tych pra~ grupę agitatorów I Mało się r6wnież ~Taca uwagi na 
ulicach stolicy Związku Radzieckie- aastąpil bl5toryczn1 zwrot, dzięki parliyJnych, co daJe dobre wynikł. Dla . _ 
go nie można nie wspomnieć, te by· I któremu I Polska .została wyzwolona I por6wnania przytoczymy że niespeł- nrozma1ceme form pracy. Trzeba 
ły one widownią bohaterskich walk przez A~lę R~dziecką spod okupa- na rok temu, w styczniu br., iloś6 umie6 wykorzystywa6 istniej11ce w 
moskiewsklej klasy robotnicze). 'l'e 1 cj1 faszystowskiej. członk6w TPPR wynosiła tu zaledwie fabryk~h zespoły świetlicowe przy 
walki zrodziły w rezultacie Związek Różne uczucia budzi Moskwa w 80 osób. · organizowaniu wieczornic poświęc<>-
Radzieckl - dziś potężne pa6stwo przybyszu z Polski - a przede wszy . . , . • 
zwycięskiego socjalizmu, państwo, stkim świadomość, że przyjaźni pol- :JB!k wida6 z powydiszego, tam, ny.eh ~1eśni, poeZJl i h~raturz~ r~ 
które jest przyjacielem wszystkich sko - radzieckiej kraj nasz tak wiele g~zie zar~ądy k6ł TP.PR 

1 
i org~niz~ j dzieck1ej. Członkom, Zn&JlłCY?n Język 

ludów i ostoją pokoju światowego. zawdzięcza. CJe !~~Jne bpo":a~~e dl 1111~elnnk.18j I rosyjski, należy powierz~ wyi'fasza-
T wyp„uJ18Jlł o owitz.1u a .„e ie . 

My, Polacy winniśmy nczególn' ow. Poml~nowskł pełnił na wy- sprawy szerzenia idei przyjaźni pol- ·nie na zebraniach TPPR pru6wek, 
~- • otac:ta'i ·te ·walkt moskiew- sta":1• polsk~ego prz~ysłu w Mo· alto-radzieckiej; tam multa.cy Sił wf.. ! opartych na omawianiu prasy ra... 
sldego proletariatu Przecież to Re- •kw,e funkcję Informatora. €odzien· 1 doczne i daJ'a jak n&J'lepsze nadzie•e Id · k. j ł 

· . i 1„~ t "ał i'" li ą blic:z- „ . . J ziec ie , a zw asz.cza streszczetl pe>-
wolucja Paźdzlemlkowa umozllwila n ~ w „„ 6 'fa, 1 „ z czn pu , na pomyślny rozwój dalszcJ działał- • . · . 
narodowi polskiemu po pierwszej n_o:,cią radziecką, pra_gnącą zapomać f nośei Towarzystwa. uczaJący~h ł eieka'W}7ch dla ozytelm-
wojnie światowej powstanie do ni... się z naszymi osiągmęciami. ka polskiego artykuł6w. W ten 1pe>-

podleglego bytu. - Byłem wprost zdziwiony tak Nie wszystkie koła a6b udoetępni6 można eho6b7 ez~ 
wielkim zainteresowaniem nie tylko pracujq dobrze ściowo bogactwo prasy radzieckiej 
naszą wystawą, ale i Polską - mówi robotnikom, nie znaJ· ""'""' j ka ...._ 
tow. Pomianowski. Wystawę zwiedzi Naleiy jednak atwierdz16, łe łat- .,..,J·- ęzy r.,.... 
li nie tylko mieszkańcy Moskwy, ale niej' w Łodzi i takie zakłady, gdzie syjskiego. 
niejednokrotnie przybysze z odle- organizacja terenowa TPPR nie ro?r Moha b;r przytoczy~ Jeszcze Siła ZSRR - w człowieku pracy 

Podczas pobyto mego w ZSRR ustanawiało mnie pytanie •k•d ludzie 
radzięccy ezerpiQ tyle radości życia, tyle entuzjazmu w pracy. Po gł~bszym 
upoznaniu Ilię z ich życiem doszedłem do wniosku, te płynie to ze lwia· 
domości, iż Państwo zapewnU. każdemu spokojne i dostatnie jutro. 

Nikt tam nie martwi si~ co hędzie • jego potomstwem. jaki 101 ocze­
kuje dzietko. Każdy wie, że może ono dowoll rozwijać awe zdolności 
w najbardziej odpowiednim kierunku. • 

głycb krajów Związku Radzieckiego. wija się nalezycie. Najczęściej pe>- dzlesiatki 
N1e było to jakieś powierzchowne wodem tego jest bierna postawa or- „ najróżnorodniejszych 
zainteresowanie. Kierowało nim uczu ganizacji partyjnej. form pracy. Zadaniem zarzitdów 
cle przyjaźni, jakie człowiek radzlec Weźmy jako przykład :fabrykę łm, kół TPPR będzie właśnie wyka· 
!d żywi do naszego kraju i naszego Strzelczyka. Koło TPPR nominalnie sanie największej inicjatywy w po 
narod11. Nasze eksponaty wywołały istnieje tu od 1946 roku, ale dotyc'!J.. 
nie tylko uznanie wśród zwiedzają- czas nie wykazało prawie żadnej dzia m:rsłowości w tej dziedzinie, co 
cycb - ale również szczere uczucia łalności. Składki wpływają opieszale, nie tylko da możność zwitkszenia 
zadowolenia i radości z racji na- zebrania odbywają sio rzadko i niere.- ilości członk:6w, ale zarazem przy. 
szych sukcesów gospodarczych. gularnie. Wszystko pogrążone jest .tuży sit ogólnonarodowej spra· 

w czasie mego krótkiego pobytu l w głębokim „śnie zimowym". A prze- wie zacleillienia WQzłów P!zyJnź· 
w Moskw'ie - kończy tow. Po· ; cież w zakładach „Strzelczyka" pra.-

. mianowski - nauczyłem aię Jeszcze cuje ponad 300 członków PZPR, z ni z naszym wielkim sojusznikiem 
lepiej, nłi dotychczas, cenić przy· · ktO'rych zaledwie 100 jest członkami - Związkiem Radzieckim. 
taiń polsko • radzleck-. TPPR. Kar. 

Człowiek radziecki 
buduje szczęście 

ludzkości 
Drogi przyjacielu! 
Przyjechałem wczoraj do Mo 

skwy. Za kilka dni rozpoczy· 
nam trzeci rok studiów w Mos 
kiewskim Uniwersytecie na wy 
dz:iale ekonomii politycznej. 
Gdy myślę o mini<>nych dwóch 
latach studiów, odczuwam dziw 
ne wzruszenie. Przez ten czas 
nie srozędr.łem pracy, lecz wyoa 
je mi się to niczym w porówna 
niu z Qgromnym wysiłkiem, ja 
ki nam, studentom obcokrajow 
com, a zwłaszcza :Polakom. po­
święcili radzieccy profesorowie 
i koledzy studenci. 

Dlaczego ci wszyscy ludzie 
byli d1a nas tacy uczynni, czy 
sprawiały to zalety indywidu­
a1 ne poszczególnych jednostek? 
Nie. Przyczyny tej pełnej ży­
czliwości pomocy tkwią znacz 
nie głębiej. Ludzie radzieccy 
znajll wartość nauki, wiedzą, 
że służy ona budownictwu le· 
pszej przyszłości i umocnieniu 
pokoju. Dlatego uczą się sami 
-pilnie i innym pomagają w pra 
cy. 

Wraz ze mną przybyła tu gru 
pa studentów polskich, którzy 
rozpoczynają w tym roku stu­
dia w moskiewskich uniwersy 
tet.ach. Gdy wspólnie zwiedza­
liśmy wspaniałe biblioteki na 
ukowe, laboratoria, domy aka­
demickie, nasi koledzy byli za 
zachwyceni. Wszędzie bowiem 
spotykaliśmy grupy studentów 
radzieCkich, zajętych pilną na­
uką. 

- Ludzie radzieccy, studen­
ci, chłopi, robotnicy uczą się 
zawsze. Ten zapał i to zami­
łowanie do nauki - to wyraz 
ich patriotyzmu i oddania Wiel 
kiej Sprawie. Lu®e radziec· 
cy budują przecież korpunizm. 

Jestem za granicą oderwany 
od kraju i najbliższych. Ale 
bynajmniej me <Xl.C7lllwam <>­
samotnienia. Gdyż po 1pierw­
sze ludzie radzieccy potrafią 
stworzyć atmosferę, w której 
nie czuję się ani opuszczony 
ani zapomniany, po drugie zaś 
- i . to jest chyba najważniej-
aze - nas i ich łączy wspólny 

cel: walka o pokój, o szczęście 
ludzkoścL 

Sądzę. ie to, co cl napisa­
łem, jest dla Ciebie zupełnie 
jasne i zrozumiałe, ale mam 
małą prośbę. Zbliża się Mie 
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Wykorzy 
staj ten czas, czytaj ksi.ąźki 
radzieckie, gazety, uczęs~cznj 
na filmy. Poznasz duszę tych 
lu~zi-ludzi socjalizmu, tych, 
kto.ny wydali „prawdziwe• 
go człowieka" Mieresjewa, 
Matrosowa I wielu, wielu bo 
hateró'w wojny i pokoju. 

Twój przyjaciel 
Władysław Misiuna 

Kołchomik spoglQda 1 otucht na zbołe ł dobytek, gdyi fachowcy 
I nauka c:mwają, by zapewni~ dobre urodzaje. Kołchoźnik nie drży przed 
ływiołami i klęskam\, lecz klęski te przezwycięża 4zięki i!Wym umiej~tnoł­
ciom ł wiedzy. Gdy oglądałem dorobek kultury radzieckiej ogarnęła mnie 
radość, iż człowiek pracy umie tworzyć takie piękno, przed którym mutzt 
achylie głowy nawet najza.gon..abi rzecznicy kultury dla „wybranych". Kąl· 
tura jest w ZSRR wytworem mat pracujących i przemawiajQcych do naj· 
subtelniejszych uczuć ludzkich. Dlatego też zapoznanie się z tym olbrzymim 
dorobkiem radzieckich ludzi pracy nie tylko podczas MiesiQca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko·Radzierkiej, ale w całej treści naszego życia umożliwi 
dalsze zacieśnienie wzajemnej przyjaźni i da najmocniejszy wyru tej praw· 
dzie, że jedynie człowiek pracy zdolny jen do stworzenia czystego pi~kna, 
radości i szczęścia dla wszystkich. 

··········~················„····„················„ .. „ ... „.„ ............................................. ~····································· 

Feliks Starue 
Przewodnlcz11cy Wojewódzkiego Zarz~du ZMP 

członek Prezydium Wojewódzkiego Zarządu SL 

Podziwialiśmy moc ducha I 
i radość życia narodów radzieckich 

Przez całe siedem ]at - od 1939 do 1946 r. przebywałem w ZSRR. W rót. 
nycb miejscowościach i przy różnych pracach. To, co w oczach naszych, 
'li' oczach nas, emigrautów z Polski wzbudzało największy podziw to była 
wielka wiara cdou:ieka radzieckiego w zwycięstwo nad faszyzmem. Mimo 
pocz1tkowych klęsk, nikt nie WQtpił ani chwili, że faszyzm b~dzie pokonany. 
Od maja 1942 r. do 1943 roku pracowałem w kołchozie im. Ordionikidze -
koło Czkelowa. Był to nnjcięi:szy rok wojny. Niemcy stali u bram Sta­
lingradu. Ale luclcie kołchozu nie poddawali się rozpaczy. Pracowano 
ciężko. W kołchozie pozostali przeważnie starsi mężczyźni i kobiety. Mło· 
dzi valczyli przecież na froncie. Wszyscy żyliśmy myślą. o froncie. Wojsku 
posyłano paczki jak rodzonym dzieciom - żywność, odzież, machprkę. 
W nocy po ciężkiej pracy robiono ręk11wiczki, skarpetki ciepłe i swetry 
dla żołnierzy Armii Radzieckiej. Nikt się nie żalił, twierdzono z pogodą: 
„źle teraz, bo wojua - zwyciężymy, a będzie lepiej". 

Słowo „zwyciężymy" brzmiało w 'kołchozie takę pewnością przekonania, 
Jak to, że zasiane zboże wyrośnie. Jestem starym robotnikiem - wielu 
wdziałem ludzi, ale nigdzie takich, jak w ZSRR. Przez cały czaa mego 
pobytu w Zw. Radzieckim cmłem si~ niby w najbliższej rodzinie - jak 
u siebie w domu. Domem bowiem był dla nas, Polaków, Zwiiµek Rodz:iec· 
ki w okresie okupacji - wszędzie naa przyjmowano, jak braci. 

Kołchoz im. Ordżonikidze był już wówcza& dobrze zagospodarowany 
1 napewno obecnie rozv.inąl eię jeszcze bardziej. luz w 1942 r. miał koł· 
choz im. Ordżoni.kidze własną pracującą inteligencję - agronoma, na­
uczycieli. Istniała szkoła, kino i 'wietlica. UrzQdzano amatorskie wyst~py 
świetlicowe i różnorodne zabawy. Kołchoz pracował dla siebie i dla frontu. 
Robotnicy ńTe szczędzili trudu, ale nawet i wtedy nie zapominali o odpo• 
czynk.u i zabawie. Ludzie radzieccy nie zuoszQ smutku, SQ pełni wesela i ra 
dości życia, lubię śpiew. 

Naród radziecki to bohaterski naród a kaidy, kto się i nim setknąl, 
po:;;ostaje na zaws.ze iego pr;yjacielem, 

- - • - 6" • · Antoni Jezierski 
pracownik Lódzkich Zakładów Ceramiki ---

.IAK POLACY li' ZSRR 
Niecodzienne, przeciągłe wyc!e 

1yreny Elekitrowni w Krasnokam 
s.k:u na UraiLu, powiedziało nam, 
że temperatura spadła 1P<>niżej 

ma-ius 40 stopni. Zazwyozaj w ta­
ki~h WY:Padkach, nie wychodz:Io 
&ię na mróz, ale socjalistyczna u­
mowa Q współzawodnictwie pracy 
ilni.ędzy naszą brygadą a bry~adą 
betoniarzy, mówiła ..vyrabl'lie, że 

oni zobow:ązU'ją s.'..ę do zakończe­
n:a robót betoniarskich do dnia 
15-go grudnia, a my podeimujP.­
any się nadążać za nim.i .z osżalo­
waniem - tak, by nie dc.puśc:ć 
~ do jednej godziny zbędinego 
!POStoju. Walczyliśmy zacie.~:e o 
każdą mmutę. Betoniarze dep1ali 
nam stale po piętach. 

We współ:za.wodnictwie naszym, 
o którym z.resztą nie raz p:!.sała 

~jonowa gazeta „Na Bolszewist­
skoj Strojk.ie", odgrywały rów­
nież rolę amb:cje, że tak po·.v5em, 
narodowe. Rzecz. w tym, że nasza 
brygada składała si~ z samych 
Polaków, a brygada betonia.:-zy z 
1aanych Rosjan. Chcieliśmy ko­
rliecz.nie dow~eść, że uomieimy pra­
cować również ,,,po frontowemu". 
Był dziesiąity grudn:a 1942 ro­

ku. 
- Wsita.wać, chłopcy, ryknąłem 

ria całe garoło, wyskakując boh.a 
tersko z łóiika. 

Woda w wiadrze oc.zy,rucie za­
marz.la. Któryś .& chłOI>ców wY-

pracowali dla frontu 
rąbał toporem „przerębel", mo­
gliśmy więc przemyć Sl}b:e oczy 
i zagotować po kubku heroaty na 
rozgrzewikę. W „walo.nkach", w 
watowanych ubraniach i futrza­
nych czapach, wymaszerowal:.§­
my z baraku. 

Na budowli usłyszeli~mv złą 

nowinę: W brygadzie rywalizu­
jących z nam; betoniari:y za~ho­
rował brygadier i dwóch robotni­
ków i n:e było ich kim za,;tąpić. 
Zakrojona na ogromną ~kalę bu­
dowla zawsze od<:ZJuwala brCJk 
rąk roboczych. 

Nasz brygadier, nazwl!klem 
Walczak, przedwojenny C:eśla z 
Polsldch Zaikładów Lotniczych, 
nie namyślał się wiele: 

- Klimczak, Grynbaum ~ Szcze 
pan!ak! Idźcie natychmiast do be 
toniarzy i powiedzcie, że docenia­
jąc znaC2.en:e socjalistycznego 
wsp6łzawodnictwa pracy, przy­
chodz!my im z pomocą. 
Poszliśmy. 

Kierownictwo brygadą betcir.ia­
rzy objął stary wyga, ogromne 
i 'brodate chlopisko, Iwan Jako­
wlewicz Zier:anow. Gdy&my mu 
powtórzyli słowa nasz~go bry­
~adiera. uśmiechnął się ;i;yczliw;e, 

uścisnął nam ręce t ;:>owie:fa:.al 
tylko: 

- Słusznie postępujecie, po ra­
dziecku. 

Szybko objaśn:ono nas i robt'­
ta potoczyła się wa:· 'ko. Ja sta-
1nąłem przy dźwigu i odb:erałem 

beton, Grynbaum 1 Szczepaffił!k 

wzięli się do taczek. A<Jło pGłud­
nia ociepliło s.ię. Być może !ed­
nak, że było to tylko złudze:i1:e, 
wywołane tempem pracy. 'Bo pra 
cowaliśmy, jak diabły. Chcie!iś­

my koniecznie ,,!POikaz'łć s:~". 

Więc co chw:ila krzyDZ:ilem w ~z.e 

luść zbudowanej przez naszą bry­
gadę d.?:ewnianej .J/J::l·:ly: 

- Betooon! 
Dwa dn! przepracowaliśmy u 

betoniarzy. Na trzeci dz!~ń cho­
rzy powrócili. Poszliśmy w:ęc 

znów do swej brygady. Syruacja 
nasza nie przedstawi'l.1.1 się r~żo­

wo. Brak trzech c1e:il: barrlzo o­
słabił natężenie robót. Postano­
wil;śmy pracować. tego dnia w 
godzinach nadliczbowy,~h. Wpraw 
dzie kierownik grupy LW:.'}zko­
wej n ie chciał się na io ?5odz.ić, 
ale gdy mu udowodn:li1my, że 
i.n.aczej rrle nadążymy ~a beto'!l:a­
rzami. i nie dotreyma.my wnowy 
- machnął ręil:~ 

Udaliśmy się więc tYlk·J J o sto­
łówki by coś zjeść i szyoko:> wró­
ciliśmy na budowlę. 
Jakież było nasze zdu~<:!nie, 

gdy na placu :a:; ~.il '.~mY' bryga­
dę betoniarzy w !Pelny:m komple­
cie i iz toporami. na 11.'aimionach. 

- Usługa za usługę - odezwał 

się :.eh brygad:er. Jeśli wf czu­
jecie się .)dpowiedLi&lni za na­
szą pracę, to my czujemy się od­
powiedzialni za waszą. 
Okazało !lię, że betOlllfarze wca­

le n:e gorzej od nas umieją wy­
wijać tOl)orami, i rpo cZJterech go­
dzinacll [pracy nabraliśmy pew­
ności, że jutro niewą~liwle na­
dążymy za J\aSzym ,,przec!wrrl­
kiem" we WISopółzawodn:ctwie. 

A piętnastego grudnia odbyła 

się na budowlł skromua uroczys· 
tość - pnekazame nowego gma­
chu fabrycznego, wybudowanego 
nowoorzesnl\ przyśpłeHoo:t r>Jeto­
dą. OIJll'8.C11Waatą przez młodych 
Inżynierów z Leningradu. 

Ko.m!sja WS1Półzawodnictwa 

przyznała obu brygadom jedna­
kawą ilość punktów. 

A nazajut rz betorułl~ze 1 cieś/e 

!Pod~al:i nową wnowę o ws.pół­

zawodlnictwie. Ro~ierała nas du 
ma, że byliśmy róWlllorzędnymi 

„iprtl'!Ciwn:kam:" dla tych do­
świadczonych już robotników. 

St~an Klimczak 
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NieCh żyje wódz śWiatOWego obozu pokoju 10w. STALIN 

ZWYCIĘSKA REWOLUCJA SOCJALISTYCZNA I ZSRR 
buduje szkoły V-uniwersytety 

przyniosła dobrobyt narodowi · radzieckiemu W tys;ącach ml.a.st rll dzieckich, na.wet na ~aj­
dalszej proWincji - powstają nowoczęsne dziel 
nice mieszkalne, w k tórych rounieuc%a •!ę ;pl.a. 
nowo szkoły, przedszkola, tłobld, ogrody dzie-. 
s:l~e,. k:na, t eatry, biblioteki i kluby. 

ff lstoria ludd~cści in~ nle jc<l• 
ną rewolucję. Drogą rewolu­

cyjną odbywały s•ię kolejne zmia­
ny n.astępujących po sobię 115tro­
j6w spoleczno-gospodarczych . Je<l 
łl'.lkże zarówno przy przejściu od 
"Ustroju niewoiniczcqo do feodal· 
ne~Q. czy też od feoctalnego do 
ustiroju ka·oitalistyc:znego war\ln~i 
iycią mas l11<towych ni~ ulegały za 
sadnicz:'l'rJl :im.ianom. Spolec7:eńs· 
twP nndal dzieliło ąie na znikQJUfł 
mnie!sZ-Ość eksploatatorów i pr~y 
tl"czającą większość tlksploatpwą„ 
nych. Tyle tylko, ie jednych wy­
zy:skiwaczy znstępowąli inni, 

Wi'.}lka So('j11listycma RewohJc• 
ja J,i'ltcpądowa - te> pięrw112n. w 
~wierie rewolucj:t, którą przynio. 
sin nie tyl.kt) imiany P"lityczn<", 
ale i materhlnf. Prze\l.rrót socjali­
styczny w Rosji, który rozpoczął 
nową ert; w historii ludzko~d. erę 
bu.<!owy bezkla~owego kornuni~ 
stye1.netro społeczeń.5twa., nie tył· 
ko rozbił pęta kapitalizmu i ctal na 
rodowi wolność, lęez równiet 
.stworzył warunki materialne dla 
z&sobnego życia setek milionów lq 
dzi. Na tym :polega wielka siła i 
moc rewolucji socjalistycznej w 
Rosji. 

> 
~·l'JOll~~119QQ~ „ ltlQf'l:Q(l:i~ 

Współzawo~nietwo 
stcialistyczne 

Rewolucja Li.$topadowa w ZSRR 
- zwycięska rewolucja socjali­
styczna - zlikwidowała raz na za 
wsze klasę wyz;vskiwaezy i popro 
wodziła kraj radziecki drogą rGz· 
woju wszystkich sił nnrodtl w imię 
interesów cąłe~o społecwństwa. 
W ZSRR nie inii bezrcbocia i 
twią;r;anej z nim nędzy, ą nieusta~ 
nY rczwój pnemy~łu i WZl'Ost h­
czebności klas:v robotniczej, stale 
zwiększającn Soię wydajność pracy 
robotników i kołchoźników . nie 
spotykany dotąd rozkwit nauki i 
techniki - wszystko to 1.'tworzylo 
w Zwiazku Rado:ieckim realn~ wa 
runki dla rlohrobvtu mas pracują­
cvch. Zn:ila;do ·to swój wyraz 
przNle wsz~·~tk im W P w:>:rościP do, 
C'hoc:lu n.arcdowe~r'. .Tu~ w 19~8 r. 
doehód narodowv 7.SRR oięciokro 
tnie przC'wyżso:vł cl och "id riarodo· 
wy przedrewolu~vinei Rofi i, wyra 
żaiąc się swną 101 miliardów ru­
bli wobec 21 rn'liard6w nibli w 
roku 1913. W r. 1940 coch6d naro· 
dowy ZSRR zwiększ'Vł f',' ę w p~­
równaniu z rokiem 1913 przeszło 
6-krotnłP. W <-krf"flie powojennej 
pi~ciolatki dochód na rod t(wv 
ZSltR wz"a"'ta ntld:>) i w r. 1950 
wyniei;ie 177 miliardóv1 rubli. 

W przedrewotu -::v jnej Rosji m r.· 
sy praeujące, które stanov.iły 
84.l•proc. ludności kraju, otrzymy 
wały 25 proc. dochodu narodow~­
~o. dla kapitalistów zaś, obsz.arn1-
ków, kułaków,· kupców i spe•kulan 

przed 32-rocznicą tów, którzy stanowili łącznie za­
Więlkiej Rewolutji ledwie 15,9 proc. ludności, przy-

W związku .ze zbliżająClł tiię 32.~ą padało 75 proc. dochodu narodowe 
rocznicą Rewolucji Listopadowej co- go. 
raz większego rozmachu nabiera w w Zwiazku Radzieckim cały do 
ZSRR 11oejalistyczne wspóbawodnic:- chód narod()Wy obracany jest na 
two praey. Liczba przodowników, któ zaspokoJ·ęnie społecznych i osobis· 
n,y wykonali i pl'liekroezyll swe pię­
cioletnie zadania, wzrasta z ka.żdfm tych p<>trzeb mas pracujących. 
dniem. Jednym ze wskaźników wzrostu 

nJu z tym samym okresem roku 
1948 zwiększyła się o nowe 1.600 
tys. osób. 
Każdy człowiek kraju socjaliz­

mu ma nie tylko zag-warantowaną 
pra cę : ka7.dy robotnik, koł~hi>źnik 
i inteligent wi:~, że wzrost dochodu 
narndowego, uwarunkowany jego 
ofi:nna pracą, jego twórczymi wy­
siłkal!' i - przyniesie mu d?..ls:r.y 
wzrost jego realne.i płacy. Real­
ne place r óbotników i urzędni­
ków j uż w r . 1929 przewyższyły 
poziom r. 1912 o 67 proc .. W la­
t1ch drw:ricj ·pięciolatki realne pła 
re rnh <J tpil•ów i irric.d!1;ków wzro­
sły 2-krotnie; w okr„sie powojen· 
nym nla(!e r obotników i urzędni­
k~w Z wi<1 zktt Radzieek iego nadal 
riieulitrnnie wzrastają. Szczególnie 
du.7.y skc '< n?stąo ił po znie!lieniu 
s~stemn k'lrtkow~go w r. 1941 l 
w rer ultacie dwu~rotn \>j cbphi.ki 
cen n:.< tow:>ry powszechnego użyt 
ku. 

Ustrój kołd1Qwwy połt'żył kres 
nędz:v na wi;.i. Nie mu już chłopów 
bezrolnych. 

Chłopstwo kołchozowe ma o 3 
i pół ra za ziemi wi~cej niż posiada 
li bit>dni i średnio zamożni chłooi 
pne<lrev:olucv jnej Rosji. Dochody 
ni e,iężnc ko!chozów od 1932 do 
1940 rQku zrosły o 4 i pół raza. 
Nieuodzielne snołeczne fundusie 
lmłche?.ÓW przccł wojna wynosiły 
pcnatl 21 miliardów rubli. 

Ogromny wzrost dcchPdów ehło 
pstwa radzieckiego uwidacznia sił< 
specjalnie pny zestawieniu z do· 
chPdami chłopstwa przcdrewołu· 
cyjnej Rosji. Wpływy ze sprzeda­
ży zboża, lnu, mleka i nnych pro­
duktów wynosiły w r. 1914 ogó­
łem 1,8 m'iliarda rubli, podczas gdy 
już w r. 1937 dochód wsi radziec­
kiej wynosił ponad 30 miliardów 
rubli. ~ 

W okresie powojennej pięciolat­
ki - pomimo ogromnych szkód 
materialnych, poniesionych przez 

rolnictwo w czasie wojny - do­
chcdy kołchoźników w pieniądzach 

i naturze nadal stale wzrashsją. 

Rewolucja Listopadowa zlikwi­
dowała wł1tściwe ustrojowi kapi· 
talistycznemu przeciwieństwa mię 
dzy produkcją a konsumcją: w 
ZSRR wozrast kon11umcji towarzy­
szy wzrostowi produkcji. Rozwój 
całej rad2ieckiej gospodarki naro­
dowej idzie po liQ)i interesów na­
rodu. Troska o człowieka, o naród 
jelit najświ~tszJ'm nak11"iem w spo· 
łeczeństwie . socjalistycznym, jest 
obowiązkiem wszystkich jego orga 
nizaeji pax'ititwowych i społecz· 

nych. 

W ciąuu 32• la t, k tó re up!Jmęły 
od Rewolucji Listopadowej, masy 
pracujące Związku Radzieckiego 
korzystaJy w pełni n ie t ylko z po­
litycznych, lecz i mat&rialnych 

zdobyczy wielkiego przewrotu, któ 
ry zapoczątkował nową erę w hi­
storii. Życie całego narodu ra­
dziec~iego staje się z każdym 

dniem bardziej dostatnie i 15zczęśli 
we. 
Zarysowują się dziś przed nami 

wyźyny Juddtlego szczęścia _. kie 
dy to każdy człowiek pracy bę­
dzie mógł zasppkoi~ w pełni wszy 
stkie swe potrzeby materialno i 
duchowe. Wyżyny te - to ustrój 
komunistyczny. który wielki na­
ród radziecki buduje pod kierow 

Na zdj~iu: - Fasada Instytutu 
Pedagogicmego w Taszkienc!e, gdzie 
studiuje wiele tys ięcy mtod:deży -
przyszłych nauczyc:eli ludowych, 

I . 
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iJ'll. Ordżonlkidzę 600 tokąrzy, kPW&-- w rezultacie zwycięt1twa Wielkiej p d • ł h M k 
li i giaer6w wykon.ą.ło po 5 l)onn rocz Socjalistycznej Rewolucji LisW- o asnym nie em os wy 
~~~' w:::c~~~~~: i ~!ro:,~G~~~~ PblldOWbej,_jest cafkowiła. likwidacta J , - I •. 
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pocz'itku piłCiolatkł po 10 do u rocz . ~i10 octa i nieustanny wzrt>St ,..- . 
nyeh zad•ń. czebności robotnł'ków i· urzędni-

W S.arafuikieJ Fabr7~• lłudow1 ków. W latach 1928 - 1940 lit;;z;ba z apriiszam Cię, drogi Czytelniku 
Maszyn Rolnicz7ch (Mordwińska re>botników i urzędników w ZSRR na wspólną wycieczk~: będzie 
.Ą.SRR) nqrmy pięci&letnie wykonało z 10,8 :milU:ma zwiększyła się do PlY się wspinać na jedną z pr3-

300 robotników. 31,2 miliorui osób czyli prawie trzy stary~h wieżyc Kremla, na ząkoń 
W Nowo!lybłrsku 5() przedsię- krotnie. W ciąe:u pierwszych 

bi k ł i d k ~ czony iglicą szczyt wieży spaskiej. orstw prze roczy o poz om pro u ·- trzech lat powojennej pięciolatki, 

cji zaplanowanej na r.ok 195o, a 6 ty- liczba robotników i urzędników Na 9·tym piętrze w!eiy mieści 
sięcy metalowców wykonało zadania rośn1·e nadal z kwartału na kwar- . ha . to 
pjęcioletnie. su~ zegarowy mec nrzm, na • 
Przykłady wspaniałych wyni~6w tal i dochodzi <lo 36.20Q ty§. W dru tym kuranty kremlowskie, które 

współzawodnictwa pracy tnożną ina-- gim kwartale l9ł~ r. liczba robot codziennie o północy grają hymn 
leźe w każdej fabryce. ni1'6w i urzędn~ków w porówna- państwowy Związku Radzfeckieqo. 

•HllllUlllll'.l!~'·'·ll llillll 111ll"11'1illlllll.1l!llłll!ir.llhli'JllllS!lrJ:Jl.ill\fi~illlli'l'Jrll,mi~>ltilifflll1iliilJl1l1'l~l''''''~'·'·:1fi1:111m -11tlllllllUEllP.IIlt!ll!ll!flmllllll'llll.Llill:ll:ILl111tł!.lrll:l1llHlilllllftlHlffllllUElłl<lilllllil!il1•~~:11 

Od diiśf t• I 1·1 , d " .k, h 111u1111m11Hw1m11~u11m11111111n1111 es iwa 1 mow ra z1ec 1c 
• 

Od qn>la 7-gQ pąździern;.ka I pitalistycwi magnaci pracują dia I rn'.ęci głos bohatera filmu m jr. Kuź-
trwaś p~dzie. cały mies'.ąc F~tlwal am_en:ką~.skich oku,pant?w, k~Qrzy :ni.na, mó~i.ąceg?, że spr:i-wa i:r•ko;u 
Fjlmow ftadz1ecls.ich. W okresie fe- chromą ich przed WY!Jl.la1·erp spra- i przyszłosc1 świata zalezy od poro­
stivalu ujriymy na ekranach k:n I wiedl!wości : niebe;wieezel'1stwem re zumienia s:ę narodów w i>p<:ircm o 
łódzlcch najlepsze filmy radzieckie, form SiJołeaznych. mi<:4zynarodowe stły pos t~fH. 

ząrówno te, które nje byiy u nas Nie nailłżY utożsamiać jednak po- „Spotkanie nad Łabą" _ to czyn-
wyświ.e•tlane, jak i te, które w ub:e- lityków amer)~kańsi(ich z ame '.·1·lrn1J.- ny wklad k:nematografii r aJ z:ec'.riej 
gł;im sezon'.e cieszyły się najwięk- s·Jp;m naro;iem. Mjr Kuźmin znaj- do walki 0 pokój. Wkład t y:n cen­
szym powodzeniem. Jt'es.fival zapo- duje wspólny język z . ameryk31)- nięjszy, że f:Im posiada WYSOk;e wa­
czątkują dwą filmy a miaą.ow:cie: skim majorem, mąjduje go, gdyż lory artystyczne, doskonałą reżyi:e-
1,Sp~tka.nle naid f..a.bą" {kina Bałt~ ~ie jest byn,ajmniej wrog:em Arne- rię, świetną oprawę fotograli.:!zną i 
i Polonia) ora.z „Ktn)ik J.arJJUsek·' ryk:;;i.nów. 
(kina Hel i Adrip). Następnie wy· Niestety, n!e naf'ód ameryka!:iski mtłzyczną. 
świetlane będą: „Iwan Groźny", decyduje o polityce, lecz mała gn.ip Drugim filmem, zashi5u i<1cym nz. 
,.P:otr I", ,,Sąd Honprowy"„ „Pieśń ka liJdzi, myślących o napełnieniu szczególne wyróżnien'.e, ;.:>st 

N · l · · k · t ł eh. 'Am „Sąd HonorowY". przeróo!(a sztuki Tajgi', „Jasna Droga", „ au.c;z;yc1e - skarbcow i as ognU> _rwa Y . · e teatr. alneJ·, 1.ak" przed paroma :mie-
ka wiejska", „Bil;'..va o Stalingrą.d", rykań~!J;i mąjpr, który prób·)Wal „ 
„Opowieść o pFawdziwym cz.łowie- WStpół;pracować z radtlecldm sojusz- siącam: widzie-liśmy w wykonaniu 
ku", „Aleksander Matrooow'', „Pa- nik;eiR, ~.st.aje 'Zdegradowany i wy- świetnego Te!.ł1ru Moskie,wski.ego 
włow'1, ,;M:.czurin", „Lenin" (w .li::i.:. słany do kraju, gdzie stanie przed sł.a Ochłopkowa. 
nac}l Polon;a i Bałtyk), Qraz .,Złoty weitną komisją do badanla dzią.łalnoś O Omie ty:m pisać pęilzjemv 'rsz 
kluczyk" "ęza.rpq~iej~kie ~iarno", ci antyamerykańskiej. Nowy komen· cze szczegółowiej. Dzisia j chcemy 

„Syn pulku" „Kopeiuszek", „Ti:m'l!l" dant amerykański !POStanaw.ia p-rzer~ tyilko wskazać na najistotn:ejsze je­
i jego druź~ą", „Urwis Gawroehe'', wać wszell~ą łącz~śó ze yrsc)lod- go ceehy, na to mianowicie, że 
„NDW/ł "-!bania'', „J?qqrzutek'', ,,lil- nią 6trę.fą t . pqdnosi :rno11t, łączący „Sąd Honorowy" zakreśla wyraźną 
let!li kap:itp.n"* „Nawe pqkole.n.:e'.'. obię części pi!p.sta. Tym ,symboli~- linaę między nauką burżuazyjną, ltt(> 
„Dżµibars", „Młodzi ~dą", ,,Uc;:zenm- nym obrazem zrywania mostu kon- ra zamiast srożyć dobru ludZ.kośc!, 
ca I a", ,,!la!dęta naneczona", „Wys- czy się fi!m: Nie jest to jednak za- wI»·zęgnięta zoSltala w rydwan pro­
pa skarbów", „800-lecle Moakwy" końozęn!e pesymistyczne - po o?u pagandy wojennej, a nauką w 
(w kin.ach Hąl ~ Adria). stronach rzeild są bow~em ludz:e, Związku :ąad:lieckim, która służy nie 

D „ nał~a.ribi&J wa.rtłl!klW'Y~~ którzy iprągną pokoju,. e.agładzit? ludów, ale ich dob111, l;mdu 
-fiJnłów ffoj,Ad :,;apt)Wię~ia Na długo $)Q7.0Starue w naszej pa- jąc lepszy, s.prai\viedliw3.r.y św:lat. 

nyęh nal~y ,,SfOTKĄNIJ; NAP 
~ABJ\11, fllm, kt6ry 1>tfzymał na 
«-tym M1ęMyna.r~-0wym i'e&tł• 
vę.Ju w M~it.6$kicb ł,MJ11acił 
„Nagr.ntlę l'i>l\P.iu" a q pac ~~· 
śwh~tlany Jęst w wersJl PP>l!Jloe-J. 

„Spotkaaie nad Łabą" - to PQ­
v:ieśc o tym, co s!ę dzieje w cl'lwl-
1: obecnej za Odr!\ ł .N;ysą. W strefie 
radzieckiej władze '*upa\)yjr>e ro'" 
magają światu pr9cy przy w;v~or~e.,. 
nianiu hiUerow~~ięj J,}ri;ę-s~łosc1. Bo­
haterem f~lrnl! Jest !rnrner.Q.ant wo~ 
jenpy miasta Altell§>tadt Pad f'.,:b 
bą. mjr KuźmLa, e?;ł.eWiek ożyWćOf\Y 
tytka .Jedną inyślą, jaJł utrw!llie i 
~!łbezpieezyć dzilłł~ 1104'.QJ\ł. Pp grij„ 
giej strnnje i~e-J\'.·i zpąjgqje ,si~ ~tre­
f~ amery:kańsk'.ej okupac.11, ,;dz!e 
nie myśli $iQ a utrwatenłl,l pok~ju, 
nie waleiy się i.e smutnym 11I1a~k1em 
hitlerow.sk:ej dyktatt.trY. ł ~o jllątfi ... 
go że Oici.Jł)antom ~a[ęży tylko l}a 
rabunko'Wej $9SPodarce µjętegQ kr"­
~J?!.,_vmi ~ Mti\er•})łl'SC1. ' _ka- ·::. 1,SJ)płk,~ie nad Łaba" 

Dźwięki te rozchodzą ,ię na fa· 
\ach eteru po całej kuli ziem 

skiej. Majestatyczny głos z wieży 
ąp~kiej dobiega do uszu łowcy 
wielorybów na brzegach Oceanu 
Lodowate.go, który słucha go przy 
świetle zorzy polarnej. Słyszą go 
pod palącym słońcęm K9zachstanu 
- ogropnjcy, pracujący w cienfu 
ogrodów, w których dojr;zewają 
o-gromne p11rpurowe jabłką, cblu· 
ba kr4ju. Melodia, wydzwaniana 
przez ~un.nty kremlowskie, znana 
jest ludziom wszystkich krajów 
świata. I wszędzie dokądkolwiek 
dojdzie dźw~ęk kurantów z wieży 
spaskiej, obliqa luc,lzi rozjaśniają 
µię: „to Moskwa". 
\Uielki krytyk i publicysta roi;y j 
• sk.i ubiegl-ego wieku, \ Visii1ir 
ion Bieliński, pisał : „Nigdzie ser­
ce R06janina nie b ije tlł-k mocno, 
tale. radośnie, jak w Moskwie ... 
Jp.kie2 silne, żywe, ~zlachetrie u· 
czucia buqzi sam wi<lok Kremla . 
Kilka stuleci przeszło ponad jego 
murami, poaad j .ino wysokimi wie 
żarni. Trudno mi ··w·yrazić uczucia , 
k tóre budzi we mnie widok Kre­
mla" . K 3:idy r; WJS ~ U<l'pmiem 

dumj po<lpis~ sie pod. 
tymi Mlł\vami Bieli(Jskiei;o. 
Ą.Je !):oskwa. cmsięjs~ - Mo 
skwa mziooka - jest czymś 
więeęj, niż łlosln"ll- rosyjska. 
Ja.ko 11toliea kraju, który 
pierwszy wboeeył na drogę 
1*4o~ietwa koonunistyczne­
go ll~kw-. tJtała sit obecnie 
stolłeq. r.atłcij pł'Z"odująeoj b1dz 
ko6d, cfmJ'lłŻm \lOWę,;, u'Spa 
nlałej pl'Z)'szlości aow,go 
iwJ11-~ H lstoria Moskwy radzieckiej 

rozpoczęł1'. &lę w mercu 
191t1 roku, kiedy rząd rad~iec­
ki przeniósł się tu ri Piotro­
grodu. Od tej pory co roku od· 
bywają się u podnóża wieży :opas· 
kie j na Placu C~erwonym uroczye 
te defilady i Ifl.1!-Pifes ta cje w c!niu 
1 maj.a i w rocrn.icę Rewoh-1cji Lis 
top111inwej . 
Na Pl11cu Cz~rwonym w Mauzole 

urn, którego ściany wyłożone t>ą 
najcenniejszym.i gatunkami mar· 
muru i p9rfiru , pochodząc< go ze 
wszystkich reput>li~ ra.óz·iecki.ch, 
śp i wie9z.riym §nem [..ewn, zq/ozy­
cie/ pari~lwa sQc:jalis tycznęgo. 24 czerwca 1945 r., gdy na wieży 

•Pi!!iłliej wybHP 10 qderzeń 
zegar•, r6~PttC'Zęłfl aię na Placu 
Ć:zerwonyI!l defiladą. .zwyelęi;tw11. 
m H'W'Jleł dlwtli umiOOv ~~ 

mu~kL N": placu .uka~aJa s}ę ~P'7 kraJoweg(), ·'Iak. 11.p, MA>.W...,_. 
Iumna żołmer~, nJosqcych opullZ· ska fabryka łoey!W kulll.o-
azone ku ziemi sztandary nfeprzy- wych jut w roku l&lł) produ 
jac:ielski e. Rzucili je u stóp Mauzo kowala 100.000 łożysk «bJien„ 
leµm. P ierwszy upadł na . pruk nię1 podczas gdy wszystkie ra 
osobisty sztandar Adolf a Hitlera. zem wzięt.ę fabryki europej-
Pn:y akoJilpaniamencfe niemilkną skie produkowały 120.000. 
cych braw i zwycięskich okrzy~ Latem roku Me7.11-0ego ;ą Pł 
ków 6poglądał z trybuny, na leżą lach rejonów podmoskiew-
ce w prochu sztandary Ten, któ- skicb na specjalnej, wy&raiieJ 
ry poprowadził narodv. rajfzie cki~ w tym ćelo trudnej do nprą-
do zwycięstwa nad N1en_icami hl wy działce dokopanp prób fi 
tlerowskimi - gener alissimus Sta komb11jnem elektry~ym 
Jin. lwnstrukcji radzieckiej, -wy„ 

U płynęły 4 lata . . W naszy ch o- produ""owanym i><>nadpla.npwo 
czach zmieniło się do ·niepozna pl."1<e1' fabrylti JJlPSkir.wskie. 

p1a i ciąql-e zmienia się i pięknie· Kfłmbajn elektryczny zdał d~ 
je oblicze powojenne.i Moskwy· skonale egzamin. 
Rośnitt ona i rozbudow·uje s ię . M oskwa - to ośrodek nauki, 

Nawot '" c:ężkich godzinach wo jny radzieckiej, kultury i sztuk i. 
n ie przerywano prac, choć tempo Posiuda ona 2.253 bibliotek i z Elzie 
ule~lo z kon'.eczności zwol~ieniu. siątkaJni milionów tomów. A.ni j e 

O powiadano mi, jak w_ wirze za dna z tych książe.k n ie zątruwlJ. 
ciętych wąlk poP. W itebsk iem czytelnika jadem nienawiści do 

żotn:erze armii radzieckie.i cj~szy· człowieka, n ie i;tępia jego świą 
li s;ę, gdy usłyszeli od nowo domości oszukańczym banałem. 
przybyłych t<Jwarzyszy, że w J est to prawdziw a str~wa ducha 
Moskwie prowadzi Bię robo ty przy wa, nie zaś namiastki prepa rowa 
budow!e trzeciego odcinka m etro. ne seryjnie pn ez cały leg ion •a­
W tym 6 amv m ok res ie wojny roz merykańskich fabrykantów bru.­
poczęła się budowa gazociągu Sa· kowych powieścideł. 
ratów · Moe;kwa, k tóry d osta rpyl M o6kw a odgrywa ogrOfilłłll t() 

mieszkańcom, a prwde wszys~ldm lę , jako chorąży nowego 
mieszkańcon1 Moskwy gazu ziem· śwtata· Swiadczy o tym w:;zech­
n ego 7 naturalnych złóż ~ąratow· związk-0wa konfer~ncja zwole-n.ni­
skich. Na dz.iesią~kach tysięcy ku· ków pok oju, która odbyła się w 
chen zamigotały niebie!ilde promy Moskwie w sierpniu roku bieżą· 
ki gazu: małe, codzi€(Il)1e i;>rozai- cego. 
cine światełka, J:>ędące Jedn ak W białej salt kolumnowej Pl\~ 
odblaskiem wielkiego triumfu p rze łacu związków ~awadewych prze<ł 
mysłu. Bo już wów-cy;as w okres~e stawicie le wszy stkich republik. 
wojennym M06kw a troszczyła się r{l.dzieckich1 wszystkich · obwcdów 
0 przyszłe życie poko jowe. i krajów oraz goście pnybyll il 

w jasny , sloneczny dzie(l ze 14 kr@.jów zagra.nic:znyc}J.. cho~ 
szczy tu w ierzy spaskiej oglądamy mówili różnymi językain!, tQzu„ 
panoramę mias ta . P rzed naszymi mieli się ,mimo to dos~ofł11l~ 
oczyma 'rozciąga się wid-0~ no· W si yscy mówili j ednym, w1116l· 
wr.j Moskwy, z szerokimi uljcai:ni, n ym językiem - językiem pi;](o• 
z nowymi w ielkimi gmachami, ju. 
które wyrosty w ramach gene- S tojąc na sz(!7ycie wif!ŻV kręm 
ralnego planu przebudowy stoli- · lowekiej w Tw()im, miły Czy„ 
cy radzieckiej. Daleko, w przez· telniku towarzystwie, podziwiaj~ 
roczy.>tej mgle, majaczy koronko- my obecnie t en bezm ia.r niebiJ, to 
wa, jeszcze nie 'wypełniona mura tchnące majet'ltatem sklertenie, 
mi. sylwetka budującego się 11zy· rozciągające się szeroko Hą<f tym 
dziestopiętrnwcgo wieżowca. miastem pra~y nvórciej, nad Mo 
Moskwa jest dziH jedyną stoli9q, skwą. 
w które; nie ma ruder, ciemnych, I widzimy Je:nczę, Ciytę/nilcu, 
bruclnyc;h zaułków, tego wrzodu, w iąc:Jnym 1 gmqą_hów Krem„ 
ropiejącego na ciele spo!eęzeń- la aświetlone Qkno. Być mOŻI! pro 
stwa kapital i styczncgq. J)alekie cuje tam teraz przy biurku twór" 
peryferie Mosl;:wy zabudowane sq ca i in spirator wielkicrh .r:wy 
pięknymi, jasnymi domami, w k tó· cięstw narodu radzleddego ri<I 
r ych mieszkają robotnicy. drodze ku niebosiężnym sze.eyto.ai 

M osim-a stała, się prawdzl- komunizmu i:;:: St_alin. . ..~. 
wa twlm-dza. DlZMll~ · -"'. _ w. ~jl 

I 
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Fabryki Maszyri Budowlanych • z 
++Mała fabryka i wielkie · nieporządki•ł 

Zbyt wiele zadowolenia -
za moło samokontroli 

Fabrykę oltala wysoki mur, tuż ne koryto. Tu myją się robotnicy f Nasuwa się w · ęc pytan:e: czy 
przy nim tuli się mały domek, za po pracy - myją się, jeśli oczy- wysoki, t rzymcitrowy mur, okula­
jęty przez adm;nistrację. Okno Q.o wiście jest woda. Gdy psuje siq jący fabrykQ, n:e odgradza jej 
mu, przesłonięte białymi, muśli.no studz:enką w są.s :ednim domu„ za zbytnio od życ:a innych zakładów S ekretam or'!anizacji part::j-
wymi firankami, sprawiają z uli- kłady są zupełnie pozbawione wo pracy? nej. tow. Jelińs",{i, mówi nam I 
cy przyjemne wrażenie. dy o osiągnięciach produkc_yjnych za 
. - P~wn:e jakaś wzorowa fabry Gdzie myją się wtedy robotni- Co robi Organizacja k}adu, 0 tym, 7:e załoga wykonała 

ka - nasuwa się oczywi$te przy- cy'? A ce, się stanie na wypadek Partyjna swe zclrwią.??'l'r> nowzi~tc z ,.,':--· 
puszczenie. pożaru? O rgani~acja PZPR w Fabrvce zf ~ I1:faja i 22 Llpca. W_i,pom_'na I 

Wy$tarczy jednak przekroczyć Zaniedbany stan bezp:eczeń- Maszyn Budowlanych ·liczy ~ '' SJ?oł~racy ~ bezpartyJnym·, o 
próg fabryki, aby wnet pryilło stwa i hlgieny pracy stanowi bar 13-tu członków. 13 t0,~arz sz _ .ym, ze -m:u. ow~rzyszy uczęsz­
owo przedwcześnie pochlebne dzo poważne niedociągnięcie Pań to n:emal wszyscy aktyw~ci: Sa c~a nn sz~ol~Te p~e.r~rsz~gob stoJ?­
mniemanie. Nie trudno dojrzeć stwowej ·Fabryki Maszyn Budo- to; sekretarz, skarbnik, kolporte:.-; ma, a. woc 1. 0 Ję yc . ędz~e 
natychm'.ast, że w teJ· „,vzorowel·" wlanych, lecz, niestety, nie jest acritalor prelegent t ' : · szkolen:em wyzszym. Organizac.ia 

d0'.ał · ' . , ' ~ą 0 rołwnk.ez nie zalega w uiszczan:u składek 
fabryce higiena i be;zpiecieństwo ono jedyne. zi acze zw1ązKow1 - cz on ·o- t . h . 
Pracy "'"'zostawia3·„ wiele do życze Przy bliższym zan. oznaniu s:ę z wie Rady Zakłado · · · · par .VJ;lyc 1 uregulowała wpłaty I 

~ „ . weJ 1 męzow.e · na Centraln Dom. 
nia. życiem i pracą fabryki, uwagę na zaufana. I . ~ . . . 

1 
Higiena l be~pieczeAstwo szą zwracają jeszcze inne sprawy. Wszyscy aktywiści wypełn~ają . To~ . . Jelmski m?w1_.ty1ko o o: I 

pracy sq na ostatnim Zcipomniane swe obowiązki i byLbyśmy skłon siągmę_c1.ac~ organ.za~JI, lee~. a~1 I 
1 . wapółzawodnic.łwo ni powiedz'.eć, że pracują nawet t or:. ani m?1 członko"Y1e partn me 

, p anie dobrze, gdyby n~e to, że„. organi- I w.dzą ZW!ł!Z~U ~~między. stylem 
S ciany sal produkcyjnych są W fabryce n'e wprowadzono zacja partyjna nie jest bojowa, że. pra~y. org~n1zacJ1. ~art:pneJ, .a 

c:emnoszare, a .brak wenty- współzawodnictwa pracy, <lz :ała, a n:e walczy. Towarzysze ! is~n1e3,ącyn~1 ~rz7c1e~ n ewątpb- 11 latorów sprawia, że roztacza s:ę tu choć wszy:;cy pracownicy produk organizują, agitują, ale właśc;wie wie n .edoc·ągmęcianu iakładu. 
ciężkie, niezdrowe powietrze, prze cyjni m:ają ust~lone ~ormy dzien·· wykonują zawsze połowę swych * '* * 
pełnione kurzem i zapachem pleś ne, a w1<:_lu z m~h, .ia~ na przy- zadań, tę część łatwiejszą, n;e wy Trudno, i nie jest to bynajmn'.ej lt 
ni zmurszałych stropów. kład ob_. Arkadiusz Mi,<aak, prze- magaj_ącą pokonywania więk- naszym zamierzenit::m przeczyć po 
Tuż przy sali produkcyjnej jest krsic;ia Je ,w ~6~ pr?centach. Dz .~v szych trudności. zytywnym os·ągnięciom towarzy-

umywaln:a. Kolorem ścian nie ne JC~t .r<;>wmęz, z: w za~ład~1e j W fabryce n e ma współzawod- szy z Fabryki Maszyn. Niemniej 
w:ele różni się od hali. którą po~ zatru".~·aJą~ym ogołen1, 4o osol?, 1 nictwa, gdyż zorgan:zowanie go fakt ten nie pow:nien przesbnić 
przedn o minęliśmy. Dł~gi rząci Ji:st az }0-c.u pracowrnlrnw adm1- wymagałoby od towarzyszy opra- istniejących tam braków. 
kranów, a peniżeJ blaszane brud- n1stracJl. cowa.nia regulam:nu, włożenia Char<!ktrrvstvczne zadowolen· e 
•• „„„.„ ••••• „.„„.„ ••• ,.„,„.„„,„., •• „„„„„.„„„.„„.„„, pewnego wysiłku w akcję uśwla z siebie i braki" samo'.crytycznej o-

dom i en· a politycznego załogi i ceny działalnośc: organizacji par-

z mo·ra~em 
L11d110.ić 1doshiej l!'Y-~JIY Sard,rnii 11orns:;o11a ':z:osta/11 1c tych c/111ach u:io.­

tl1mrn.:cia111i o ul:<i::mdu ~i(' .i11/;illgo.< „małpoluda", h1óry mic.~zl.-it 1rn clr::e· 
u'acli i ]JIJl')':Cll d;;iPci dla cefow 11it!zru111ycf1. Pm1ie1rnż cwsy far:;tmów rlci· 
n·110 111i;1r1.1-. o/;u;;ało się 1t·l.-ró1ce. że calu Ji istorir; =0<1da ff.n11yślo11:1 pr;;ez 
11·_,-bil'l'11jqc.'·eh sir 1w clornc;11y potów 1yb11kuu-, '"-''ród laórych 1101111jc pr=e· 
s1!d. żr im b1ml:ie; fei11UJ.<lyc:11ą b;c111rę uda się pukić re obieg i im wi('C<'j 
osób u• tę b:dw•ę 1mierz~·. t_nn lep~:;y i ubfil<:y bi:d:ic 1ro11.•y pof,;1v . 

Rybacy sard,rń.ory sq llld:imi dt>i.ć prymil_1 u·nymi u111y.1lo1cu i chętnie 
1ci1'r;;q 11· pr:.Nqdy. co Zl'f't;U~ 11ir jest icf1 1ci11q. lee;; m,r11il:icm rrnrunków 
obirl;1_1·1rn;-cl:, H'irtid których żyć im od u'it!hiJ!t' 11yp:rd,1lo. Z olw;;ji hi­
«torii o sanlyiisl.im Tar:;ani<' 11•ar/o jednah ;;u·rócić rnni;;ę rw 11eu·11a podo· 
11ic1imw, ;;r1clw1faqce po1:iirdzy rybalra111i z Saulynii a„. wieloma d:iCrmi· 
har;;11111i :; Nowl'go Jorlm c;;y rra.1:::p1gto1111, htór;;y roszczą soT1ie pretensje 
(czy slusz11e?.„) do r 1>11reze11tow<111ia „1.cywkiej", bo amerylwńslciej h11ltury 

cy1t'ili =ac ji. 
rr·yd11gujqcy się Wit!lldemci kapitalo1ci dziennikarze anierykmi.scy, po­

dob11ie j11/.: ich e11roprjscy lrnledzy 110 (1przedajnym) piórze, te=. puszczają 
w ~11•111t frmtastyc:ric plolki - i róirnież 1.dcrzq, że irn burd::it!j sensacyj· 
na, im brmlzit!i 11011,(erisor~na jf'st talia plotlia, tym leps: y będ:;ie połów, 
nie ryb u•pr<m·d::ie, lee: dolarów. 

Lec: w ty1n podobi<>1lstwie ];ryje się leż pew11a róiriica pomiędzy istolq 
pos1ępmrn11i<i ciemnych sarclrr~skich rybal.-óu; i „~IL'iulłyc;h" dże11td111eaów z 
redakcji ameryfcańsliich. Pit!rwsi bo11:iem rozsiewają stmje bajki, myśl11c 

wprcr11:d:;ie o u:łasriej kor::yści, lecz 11ie zamier::11jąc szl;odzić 11ikonm. Dru­
dzy natomiast, opernjąc kłamstwem, fal.<zem i zm_vśle11iem dla osobisiych 
lcor;zy.foi, zdają sobie 11aj::11pcłlliej spram:, ie szkod:ą dotkliide interesom 
s~olec:eństw i narodów, IL mimo to, z be:względnościq ·i cynizmem ujmują 
SI(' tą brirdw bmclnq robotą. 

O ilei; 1cięc 11ic1dm1iejsza jest sardyńsl;a baj/rn o Tur:anil' orl poli1ycz. 
11ych bajeh produhc}i r1111r•rykarislcil'j, 1ms;cw11ych 1t: śrriat ze =i?. iritench 
i dla bard:;o ciem/!)'Ch celów. 

= : '"' 
ttt.:: 

ll. D. 
;;Ił;-~ --:se •we 

W wolce o „exłrę" i „primę" 
Przedzalnia ułatwia pracę tkaczom w PZPB Nr 6 w S P O, ł z a w o d n ,· c t w a przełamania oporów kierowni- tyjnej stanowi głóvvną przyczynę 

ctwa, które uwa:ta, że wsp6lzawod niedociągnięć .w jej pracy, a co da 

ł ZSRR 1 ł n ictwo ]·est niepotrzebne. Fabrv. ka lej i w całym zakładzie. Od h .1 , 
Zakłady ptzemyS OWe WQ CZQ 0 :tytU C Wl : wejsc:a W- życie nowego nia. Obecnie w iprzędzalni odbywa 

nie jest włączona do s.eci wodo- Trzeba więc, aby towarzy- r(',gulaminu pr1.1.miowania, ambicją się bardzo dokładne „przebieranie 

Nowo forma 
„f O bryki ncdwyzszej jakości11 c:ągowej, gdyż towarzysze zadowa sze krytyczniej, n;ż dot ad, tkaczy jest produkować tylko „eks- wątku". Przebieranie szpulek prowa 

Współzawodnictwo 0 do1>konalą cono sprawie oszczę~ości w pro· łają s:ę stwierdzeniem faktu, iż spojrzeli na 1.o, co dzieje .si~ trę" i „primę". Lecz aby \vytwarzać dzone jest w ten sposób, 7.e dziel: 
jakoś<: produkcji, wprowadzone w dukC'ji. Wprowadzono stały obra.- od lutego Dyrekcja Przemysłu wokół n1ch. Wówczas okaże tkaninę bc~błędną, trzeba _mice do- się wątek na trzy gatun!;:'.. Tylko 
roku bieżącym z inicjatywy Alek- chunek gospodarczy dla poszcze- Miejscowego nic odpowiadała k'e się, że sprawy powszechnie bry wątek 1 o.snow~. Tot.2z w przG- pierwszy gatunek przesy!a sir. do 
sandra Czutkkh (pomocnika m!lj- gólnych oddziałów fabrycznych. rownictwu na wysłany w tej spra uznane za niezmienne, za zło dzolni rob: s:c; wszystko, ab.v tylko l tkalni. Sa to szpulki twarde i rów-
stra Krasnochobnskiego kombina· Uwidacznia się tu każdy kilo-- wie Lst. Rażące przeMsty admini konieczne, przestaną być taki dostarczyć tkaczowi jak najlepszej j no nawinięte. Natomiast szpulk: 
tu włókiennicze!!'o w .MoJ>kwie) ".•ram przędzy, każdą kopieJ'kę. · · F b I „,.. B d przc;dzy. Chcąc się dowiedzieć, jak I mlfłk:k:e i nierówne, t. zw. ,,lalki", 

-- ,., stracyJ'ne są równ:eż m:ędzy mny m1, a •a ry 'a mnszyn u o- 1 d 
ogarnęło początkowo przemy&ł ra.- · Wprowadzono też osobiste J>onta 1 l f \vyg ą a segregowanie wątku, idzie- · są wyrabiane przez tkaczy pracują-

mi wynikiem teiw, że OP"an!zacJ·a wlanych z p aców ti z;tco anej d d 1 h d ·, k T 
dziecki, a następnie szybko prze- dla każdego robotnika, na których ~ " my o przę za. ni w PZPB Nr 6. cyc na mow ę. rzecl gatunek ~ 
rzuciło się na tramport, ruch bu· codziennie notuje się ilość wy- partyjna, uważając tę sytuację za i :!b'urokratyzowanej może Dawniej wprost z maszyn obrączko- najgorsze sz.pulk~ - zaoliwione, 
dowlaiiy i rolttictwo, Dziesiątki produkowanych przezeń towarów wyg~ną, nie użyła tu swej inter I stać się przoclującyin obiek- wych układano szpulki do skrzyń : brudne i t. p. je~t przeznaczony na 
tysiecy brygad ubiera sic obecmto oraz pozycje iużyteiro 11urowca, wenCJl. tern. R, Sch. wysyłano do tkaln:. bez segregowa- liny. Te szpulki nie są wrab!ane w 
o tytuł brygad najwyższej jako- emaro'v itd. -··•„··--··----„--··„-·-·-·-·-„•••-r„„ ... „„.„.„ •. „.„ ..... „ ... ,.,„ •.•• „.. tkaninę. 
ści. W sa~1ej tylko Moskwie Wraz z podnoszeniem iit po- Wątek układają robotnice, kt6re 
współzav.:odmczy 10.000 brypd. r;i.omu kultun" produkcyjnej u. z • d , I :z.nają się na przędzy, a więc dawne 

~:rs:.~rJ:J!~~~rT'~ ~~~n::~~r:~~~:~~ a powie z P..~~r!!.~r.~~ p onóm ::~i~>r.?.EF:::. ~:~.~~;:~~; 
Ją eałe l fabl'Jld,, & nłe - Jak do- patronatu, przydzielając w znacz- • J • , f'? •• • ?" ,„, .„ przą<lkar już-nę. <>ko odróżnia, C'iY 

tąd_ - posz~z~golne brygady. Na nlejszej niż dotąd liezbie doświa.d Je si en n, p I a n kampanii siewnej szpulki są te.i samej numer:ic ji on.z 
wnt~sek muu.sterstwa p~emysłu ezonym robotnikom nowicjuszy, ----------- t czy mają jednakowy skręt. Pon:e-
lekk1ego ZSR1:t nadano m.ed~wno którzy pod ich kierunkiem prze- o· ·ew6dztwa •6dzkl• o k I W<IŻ zarobk! układaczek wa•kn l!Z<;-

ty~ł ·.!a bryki. najwy:t>sze.r ,Jak~- chodzą szkolenie indywidualne. w I " si WJ o n a n :r I lei.nione są m:ędzy innymi. od iloś-
ŚC! kliku fabrykom włok1enm· Poza tym stworzono kursy najwy:i: . ci odrzuconych sz;:mlek, mogłyby w 
czym. zaszezytny ten tytuł przy- iu;ej jakości predukcji. W wojew, łódzkim, podobnie, nie. Do dnia 30 września br. na Siewy wykonywane są w 80 pro 

1 
zbytniej. gorliwości odrzucać rów-

znaje się zakład<>m przemysłe- W . jak. w całej Polsce, siewy jesien t erenie województwa obsianych centach przy pomocy s:ewników, I nież szpulki dobre. Dlatego przebie 
wym za wzorową organizację pr11o _aznlł ro!ę w fabryce odłt'l"ywa ne przeprowadi-o.ne są pod zna~ zostało . 36 tysięc_v ha pszenicą, co niewątpliwie wpłynie na poó · i·acz]rą piln:e u~aia, czy w odrzu-
cy, wysoką kulturę produkcyjną i ~łozona me?a~no ~ad~. Tech· kiem jak największego uspraw- 460 tysięcy ha zytem, 4,070 ha niesienie wydajności zboża z je-! conym wąt~ me ma szpule~ do-
nienaga~ną jakośe produkcji. Na ni~zna, do ~to_!"eJ o?ow1ą~k~w ~a- nienia ich przebiegu przez zwięk mieszankąmj paszowymi łącznie ·ctne~o hektara. 'Z danych powyt, I brych. Zadaniem z~ś kon~rolera u-
tej właśnie podstawie zdebyly Jezy badanie. do~wiadcze!1 lDn~ eh sza.nie w roku łiicz. ilo~ci maszyn! z wyką ozimą, 400 . ha jęczmie- szych wynika, że na dzień dzlslej k1~1ł:~acze~ jeskt do~ilnowlakc, aby u1~ ten tytuł - .Jarosławs~a Fabry· fabryk wł6kie~m~zych 1 przeno-

1 
. h d t . hł · · . k ł 2 t . 1 k „ . . · ..... ano w s rzyrue ty o wąk t 

ka Włókiettnicza, Iwanowska Fa- szen.ie. tych d?swiadczeń na teren ro mcz_yc, , d ~s ar
1
czeme de opodm nh1em oz1mkym 1 o o o 

1 8y00siąhce szy p an . ai:idpam~ siewne.i w na pierwszego gatunku, przeznac.::Jny 
bryka Wlókiennieza im. Krui>skiej swoJeJ .fabryki. mało 1 sre moro nym o powie - i a rzer_>a iem z czego · a szym wo1ewo .ztw1e został już cal dla tkalni. . 
i wiele innych. . Wszystkie te czynniki pozwoll· nich ilości naw~z~w. sztucznych I rzepakiem zakontraktowanym. kowicle wykonąny. Do wątkarni przy tkaln; I>r:>:rrbJ-

Dzj~ki czemu np. załoga Jaro- ły załodze ,Fabryki. Jarosławskiej oraz przez w.zw1n1ęc1e na s~ero-•• d~ą skr;zyn:~ z wątkiem. 'J:'.n~~.i k<' -
sławskiej Fabryki Wł6kiennic;r.ej przekroczyc w maJu rb. po;ilmn ką skalę akC]l pomocy sąs1edz-1 b1ety, pracugce w wątlco:in1, ;enem 
zasłużyła na to wyró:!:niimie!. produkcji, przewidziany na ostat- kiej. . Nasi koresmondenci fabrJ]C'Zni niszą raz przeglądaj~ sz.p1!lki. .1ai~hd·1 ' ;1~ 
Przede wszystkim w wielu od- ni rok powojennej p!cciol:ltki. Za· . , . . I je na deseczki nabite gw:izdz>.>m:. 
działach fabrycznych zmechanizo- dania produkc)1 jne są ~u stale wy- Plan stewow 1e~1ennych_. opra~, E . . k , T]i:acz, przychodząc po wątek, :wh:e 
wano całkowicie wszystkie pro- keflywane z nadwyzki) , przy cowany przez Dział Rolnictwa. l' gza m I ny I nstru to row ...... ra za.miast ~krzyn]c ze sz~u!k::t. mi 
cesy, wynrnJtające dużego nakla- c~ym p_rodukuje siQ wyl~"Znic t1ca Reform Rolnych przy Urzędzie! ~ właśnie ową desec7.ke, z umnsz::zo-

du pracy. Zbadano skrupulatn;e mn;v pierwszego g;:itunk1J. Prze- \Vojewódzki_m, przewjdywał ~ lal ~ dl teatra' w ochotni•czych 1~vi:1 .na __ n'.ej wąt~iem. N~ des~c~~e 
szereg proce~ÓW techrw)o_giczn~·ch kroezony ZPStał przedwojenny PO· naszego WOJeWodztwa następ1.1Ją- j ~ ...,.. a 1-;Uie) TIIZ W 

1
sk.rz:- n~e r~o:na 6~;~'.;~ 

i na tej podstawie udało sfę przy- Ęio,li~ wydajn9$ci ma.szyn i w~· daj- cy aro al obsiewów: 48 tysiecy ha! ~1~. czy szpu.k1 m.aJa 10\~ ~Y '.l-i ... . n 
śpieszyć tempo produkcji. Dalej n?sć1. 1~rac~'· Zaoszczędzono <lzie- . "OO . 1 · . , 1 W o-;t,1lnich dniach przy Wyższej ry, ski~rowc1ui lu przez zwiąiki za- 1 Jednakewy skręt. ;re rozne zm1a-
zw„;;c0110 Q-''Czcgóln" UW'"'"" na u- s1ą_tk1 ton l>awehiy 1 przędzy, z pszemcy, J tysięcy rn zy~a, 1 • k 1 .· · · "'ciclo"','· ny i ulepszenia, zastosuwa:ie r. 1 ;y 

,„ ~ „ „„„ l 1 600 ha rzepaku 830 ha wyh o-. S;r o e Ąktorskl<3J w Lodzi przepro- ft " - t b. . k. . 
trzymanie maJ>ZYn w ntenagan.- •tóTych wyprodukowano dod~tl~o- • , • ' • d . . Zadania. jakie stoją przed instruk- grun.ownym prze 1eran;u wąt u są 
nym stanie. Opraeową[).O w t}·m w_o ponad 15.0QO m materiałow zimej, 150 ha jęczmienia i '5.500; wa ;-:o::;o egzammy kandydatow na lorami tcntrów ochotniczych, są zu- słuszne oraz celowe: Dzięk: temu tka 
celu harmonogram remontu ma.- pierwszego gatunku. ha mieszanek pa13zowych.. , 2-letni KuTs dla Instruktorów Tea- pełnie inne, niż w teatrach zawodo- cze mają już teraz pełną możność 
szyn, a także wy1·owadMuo z in:- Oto, jllkinii dr.oirami kroczy Dzięki d.obrze rozplr.nm"rme i pi•a trów Ochotniczych. Kandydatów by- wych. Celem taatrów ochotniczych produk_o:va~,ia do~r;;go to~:iru. 
cjatY"'Y załop społeczp!J. iąspek· W ZSRR wspćłzawo~'tictwo o naj- c s rawnie rzebie a· ce. ~kc 'i ło 32, egzamin zdało 28 osób. Ze jest' prze.ds_ w~zystkim umasowienie To!ez 1~.?sc blędo~v w .. szostce ~a-
cję stapu maszyn i miejsca pra- "-yĘszą jako.ść prod1.il<cji; za po· y, P P fi Ją I I . loatrow sw1ethcowych oraz przez ze- welmane3 wydatnie zmalała. I !<1 -

cy. Inspel$:cje te odbywa3ą i;1ę sy- czątk.11wa11e pl'zez brygady ob,foło pom_ocy _sąsie,dzkief oraz dzięki wzgtęd_u na sp~CJalny charakter ~ra- społową kh pracę zachowani~ ·cha· śli na . .początku wrr.eśnia Hość -ta 
stematycznie, w ściśle okreś1o- ono całe fa)Jryki1 ą. wkrótt>e pbej- uctz1q/O-\":I op'.O~kow nws~yno- cy św1etlicowe1 zwrą.cano szczegol~ą rakteru wychowąwczego w jak naj - ""'.ynosJa 1'. na 10~ r~1etrów, te obec-
nych terminach. mie prawdopodotmi'c całe g·alęzie wych, siewy 1es1enne przebregq!y uwągę na społeczne przygotowame srerszym teqo słowi!. znaczeniu. me wynos1 ona JUZ tylko 4. Nie-
Nast~pnie wJ.ele uwagi poświę- socj;ilist)rcznej produkaji. w roku bieżqctm bardzo pomy,śl~ kandydatów. Toteż chociaż przy ' Po ukot'lczeniu kursu absolwent bę mp:ej jednak PZPB Nr 6 mają jesz-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . . . ~~ mó~ nad~ ubzymywać ko~ ce 15 pro~~ braków w sw~ pro-
przyimow~mu wymaga się od kandy- i takt z uczelnią, czy to za pośrednie- dukcj:. Toteż organizacja podstawo-••arn· uJą ... •ę „,11„1 •on I.I ddta małej matury, w pewnych wy- . twj!m .absolwentów, czy też przy spo wa wraz~' ~dą ZakładO'N'.l .POWJr. · /Ilf• „ • • • ~ • p11dkach odstąpiono od tego warun· sohnosci 'l>:ontroli prac instruktorów ny zwróc1c Jesz~ze baczme,S.T."! u-
ku, o ile słuchacz wy~azał się w; do· przez kie1 owniclwo kursu. wa~ę na te oddz1ał:v, kt.óre. Pl"~yget.o 

a Central_,y Zar~qd Przemysłu Skórzanego czeka z .założonymi rękoma tychczasowym życiu czynną po.stawą Jerzy Kaden ;;~~if~Z:~~laP!~d~~~j:o~a "'·~e;·~~ 
M~haniema Fabryka Obuwia, ton odpadków skórzanych. Mnjąt Kto ponosi winę za to marnotraw przy_ organizowaniu świetlicowego ży korespondent „Głosu" cze wyższym )POZ:omie. 

mieszcząca się przy ul. Nowotki kiein tym nikt 11ię nie interesuje, a stwo trudno dodec. Fabryka O· ci11 kulturalnego. z Filf!lu Polskiego 

Nr lftO, w końeu uh.r. została zli· kierownictwo Fabryki Rymarskiej buwią na Wólczańiłkięj chętnie Większość kandydatów - to do­
kwidowana na skutek komasa ji. klnie, na czym świat stoi, gdyż nie przyjęłaby to wszystko, ale, nle· tychczasowi instruktorzy zespołów 
Po•.,.stafa , ... „dzka Fabrv. ka Ob••· • . . t t . . • T świetlicowych, wyznaczeni do nauki 

n ,.,.., - „„ ...- mJ nue3sca na Jnpgazynpwarue S e y, mę ma nlł~]SCą. ym Sil• przez związk.i zawodowe. Wśród słu· 
wia Nr 1 przy ul. Wólczań~lciej. właspiej pJ"odukcji. mym (brakiem miejsca) tłnmaciy chaczy kursu marny także kilka ·ko· 
Nr 12, która pochło.nęb• kilka' Mógłby ktoś p~myśleć, że oajwi się również Centrala w Radomi\t. leżanek, skierowanych tu przaz Kura-

(M. S.) 

Pierwszy klub 
racjonalizatorów- włókniarzy 

. h kl d d 1.• · toria szkolne, koleżanek, mąj:tcyd1 
mnie3s~yc za a ów. Bu yn.-1 dQczniej to, co zostąło po Fabry· A Centralny Zarz<łd PrzcmyshJ Zil sob:l wiele Jat pracy niiuczycicl-

1 I . k i Przy zakładach PZPW Nr 3 po-1 dowującym się przemy~le. 
przy ~ . Newot (1 ~ajęła s on1aso• ce Obuwia, nikomu nie jest p,o· Skórzancg<> z siedzibą w ł..Qdzi? skiej w gimnazjach i liceach. Chcąc K 

l.. . wstał lub wynalazców i racjonali· Pod konie:! zebrania Zarzad Klu-
wnna również Fabryka Rymars• trzebne. Tak jednak nie jest. Wie Owszem, interesuje sią tq sprawą, b izej ZilJJOznac się z prowadienictn · 

• zespołów artystycznych w s;1:kołach zntorów. Or!,"anizac:rfoe posiedzenie bu uchwąlit wezwać hrnt'1ie zakła· 
ka Nr 2, która po fabryce obuw.ia · my na przykł;id, ie Centralny Za wysłał już oknłp 10 komisji w średnich na terenie poszczególnych klubu odbyło .się w dniu 4 Pllź<lzicr· dy, PZPW 1\r 1. do irnrganizowania 
odziedziczyła w11zystkie u~ądze·' rzą!f PJ"zemysłu Orlzic:l.owe~o ua celu stwierdzenia faktycznego sta okręgów kuratoryjnych; nie zawąha- nika br. Polliedzenie otworzył dyr. drµgiego klubu w przemyśle wclnta· 

· • l j • . . ły się 7?.siąść teraz w ławach szkol-
Dia ,niówjąc nawiasem, wca e je gwałt p(ttrzcbuje masz~·n singe- nu rzeczy 1 •• na tym komcc. nyrh. , te~hniczny, tow. Rozherg, który wy- 0y111• 

niepotrzebpe. Po pięrw!łie dla- '. rowski<'Jl. Tych wlaśr>le mnsz:rn Nadchodzi zima, Proces nisz• Zakn•s dziilłania teatrów ochotni· giosit obszerny re!eJ>at na temat ru- Wierzymy, że pl'zyklad naszej zą.. 
tego, ie posiadała własne, · a po 1 poniewierfl się w dziurowej szo- czcnia masz~·n ulegnie znacznem. u I czyc!1 jest . bard~o rozleg'.Y· tym_ leż I chu racjonnl.iz11torsldcgo. Po odczy. togi znajdzie żywy oddźwięk w łódz 
wtóre, że nie nadawały się do no pic .Qkoło 30 sztuk. Są i inne ma przyśpieszeniu. Niech.że CZPS PQ• ~~;~~~c;~~m:ocz~~ze~·~~~u~;~~n~e:~~\~ t.'.1 ~iu statut~ i wyborze Zarządu kim prnemyśle włókienniczym. Jad· 

• ..t k •• .. k" • k i.· 1 b . < " I .. l. I lrlownco·o Krnbu ". «Mad 1-Ło're'ro „,.,nześnih '"Z'·\Van1y "S tk f J weJ prolllU CJI. szyny, jak dublówki i prasowacz· ciyni 3a ies rou.1 er em .za ezp1e „cis o sw1et icowyc 1 mamy teatry ~ , ' ~' ' „ .,,„ · " ' J ~· zys ·1e a Jry 
Tu zaczyna się tragedia. W IZO• ki, sprzęt bard:iio cemty. czen10 majat.ku narodowego. D:il· zwiAzków. zawodowych - jak np: weszlo 5 osob,, ,zabrał głos przybyły Id do zakładania k1ubów racjonnli-

w d · . · I · b" ·. . . teatr koleiarzv, zespoły teatralne roz na uroczystosc otwarcia naczelny zatorów naw1'::i,zania ła.~zno~c1· 
Pach i mBcgazynach ~abfyki Ry- rugie3 szopie ezy so ie sze lekcewnzeme tei sprawy spo h · d - ~ " 

znów szczecina, tak potrzebna do . . . ' · , • ny~ Je no~tek wojs~owych, najroz· dyrektoi· Centralnego Zarządu Prze- z nami. 
marskiej l~ż.11 i mamujlł tię ma.„ .,.,..,„

0
b6w galantęryinych, a w wodu]e m1hcnpwe straty dla pan· ma1tszych mstytuc31 społecznych. niy ł W ł . to 8 , 1. 

· ,..„,.. ~ Wykładowcami na kursie będą pro- ,5 u e man_ego, w. zymans(), 
szyny, częsci zap~e, cholewki, dwóch in3ych - skrawki skórza• stwa. . •. fesorowie Uniwersytetu Łódzkiego , ktory podkreśhł qgromne znaeienił 
D~ynia ze smai:ami _i -~~o 20_ DĄ _ p~~tawiające dużą wartość. CZPS·ie - odezw13 się! Konserwatorium, wreszcie wykładow ruchu racjonalizatorskie2'o ~ odbu- · 7 

') 

S. W areikowsl..; 
korespondent fabryczęy 

2 PZPW Nr 3 
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Zdrowie -
odwaga 

wytrwałość 
Rozpowszechniamy sport 
wśród młodzieży 

:111~~.!~;n!wt.?..~~2 dla Polski i pokoju 
Przed Konferencją ~ódzką ZMP 

Młodzież 
UmasO'Wienie sportu zapewnia 

krajowi ludzii s!.lnych i zdro­
wych, odważnych i wytrzyma­
łych na trudy, pełnych entuzja.t 
mu w pracy dla dobra swego na 
rodu, ludti gotowych, w razie 
potrzeby, do obrony Ludowej 
0jCZYZ!1Y. 

N:estety jednak, jak dotych­
czas zagadnieniu temu nie po­
święcano dostatecznej uwagi. 
Nie doceniano niejednokrotn:e 
wychowawczej roli sportu. O­
statnia uchwała Biura Polit/ CZ­
nego KC PZPR jest gwarancja, 
że sytuacja ta - zmieni s:ę cał­
kowicie. 

Dni 22 i 23 października mło­
dzież robotnicza Łodz·i przeżywać 
będzie w radosnym nastroju. W 
dniach tych bowiem trwać będą 
obrady PIERWSZEJ ŁODZKIEJ 
KONFERENCJI ZWIĄZKU MŁO 
DZIEŻY POLSKIĘJ. 

Konferencja stawia przed orga 
nizacją łódzką poważne zadania. 
Koła fabryczne muszą zastanowić 
się nad sposobami usprawnienia 
pracy swych organizacji, nad dal 
szą ich rozbudową, zwiększeniem 
udziału młodzieży we współzawod 
nictwie pracy, wzrostem młodzie 
żowych brygad .produkcyjnych, 
podniesieniem jakości ich produk 
cji, likwidacją nieusprawiedliwio­
nych opuszczeń i spóźnień w pra­
cy. 

W okresie przygotowań do KQn 
ferencji, sprawy opracowania no­
wego planu pracy winny stać się 
treścią wszystkich zebr.ań ZMP­
owskich. W tym również czasie 
silniej niż dotychczas musi zazna­
czyć się oddziaływanie wychowaw 
cze młodzieży ZMP-owskiej na nie 
zorganizowanych kolegów. Trze­
ba bowiem, aby Konferencja 
Łódzka była nie tylko momentem 
przełomowym w życiu orgahiza­
cji ZMP-owskiej, lecz aby się sta 
ła również doniosłym wydarze­
niem w życiu całej młodzieży 
łódzkiej. 

Trzeba, aby równ:eż koła na­
sze zaczęły doceniać wychowa­
n:e fizyczne, jako bardzo waż-1 
ny element pracy ideowo-wy­
chowawczej i organizacyjne:. 
Przy wszystkich organ:Zacjach 
ZMP powi:my powstać sekcje 
sportowe ::.. w pracach tych sek-

i 
cji winna brać udz:ał równ:eż 
młodzież niezorganizowana. 

Kola fabryczne, miejskie :. 
szkolne powinny zainteresować 
się pracą swych członków w klu 
bacb i s.towarzyszen:ach spor-
towych, popularyzować osiągnię 
cia &portowe zawodników mło­
dzieżowych. 

Skąd'mamy czerpać wzory dl~ 
tej nowej dz:edziny pracy orgam 
zacyjnej? • Odpowiedź Jest jas­
na ~ z bogatej skarbnicy do­
świadczeń młodz:eży Związku 
Radzieckiego i państw demokra­
cji ludowej. 

W bieżącym m'.esiącu, poświą­
conym pogłębieniu przyjaźni pol 
sko-radz'.eckiej, prasa młodzte­
żowa i sportowa będzie niewąt­
pliwie zam'.eszczać wiele mate­
riałów omawiających wychowa­
nie f:zyczne i sport w Związku 
Radzieckim, gdzie sport stał si~ 
poważnym czynn;kiem wychowa 
nia człowie:~a. 

· Opierając s:ę na osiągnięciach 
młodzieży komsomolskiej w tej 
dziedzinie mus:my rozpowszc..:~­
niać umiłowanie ~ortu w szeIC:.­
gach ZMP-ovreów i młodzieży 
n:ezorganizowanej i nadać mu 
nowy, socjalistyczny charakter. 

A. N. 

~ 
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Od tygodnia odbywają się . ellmina 
cje Zespołów artystycznych, które 
wezmą udział w ogólnołódzkim kon:: 
kursie, zorganizowanym z ·OkaZJl 
[ Łódzkiej Konferencji ZMP. 

* • * 
W dals·zym ciągu odbywają S:ę w 

fabrykach, szkołach i dzielnicach ze­
brania i wieCtZornice, poświęcone 
s·prawozdaniu z przebiegu Fesitiva-: 
lu :. Kongresu $wiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej w Buda­
peszcie. Biorą w nich udział deleg~­
ci na Festiwal '. Kongres. Zebra.ma 
takie odbyły się między ~nnymi w 
PZPB Nr 16, w XX Państw. Gimn. 
w Rudzie Pabianickiej, w 3 Szkole 
TPD, w UbeZ+P:eczalnl Społecznej . 
Ostatnie 2 zebrania odbyły się z u­
działem dełegaitki na Kongres, człon 
ka Zarządu Głównego ZMP, redakto 
ra naczelnego „Polrnlenia", kol He­
leny Jaworskiej. 

* • * 
W ubiegłym t ygodniu Dzielnica 

Górna - Lewa zorganizowała finało­
we spotlliania tenisa stołowego. Za­
wody stały na dość .wy~o~m IP_o­
ńomie. W wyniku zac1ętei 1 amhlt­
nej rywalizacji zawodn-;c~ .uit>laso­
wali się następująco: I m1eisce za­
jął kol. Mir y, II-gie koleg~ Tobol-: 
ski III-cie kol. Kas.perski, daleJ 
ov.;orakowski, Ganusz i Łukaszew­
ski. 

I Konferencja jest dla nas nie 
tylko uroczystym aktem organiza­
cyjnym, posiada ona również po­
ważne znaczenie polityczne. Kon· 
ferencja nasza będzie podsumowa­
niem działalności łódzkiet?o ZMP 
i zakreśli plany na najbliższy rok 
pracy. 

Aby konferencja spełniła wszyst 
kie pokładane w niej nadzieje, win 
na ona stać się bliską nie tylko dla 
jej bezpośrednich organizatorów i 
uczestników - wybranych delega 
tów - lecz również dla wszystkich 
łódzkich ZMP-owców, a nawet mło 
d~ieży niezorganizowanej. 

Przed kołami szkolnymi stoi za­
danie poprawieni.a wyników osią 
ganych w nauce, udziału w walce 
z analfabetyzmem i udziału w pra 
cach społecznych. 
Członkowie ZAMP z początkiem 

roku akademickiego muszą wypra 
cować metody samopomocy nauko 
wej, opieki nad nowowstępujący 
mi na wyższe uczelnie, muszą wal 
czyć o pową treść nauki i jak 

· najlepsze jej wyniki. 

„ Tworzymy zwarty front mło­
dzieży w walce i pracy dla Polski 
i pokoju" - oto hasło, pod któ­
rym pracuje i uczy się nasza mło 
dzież, oto hasło, pod którym obra­
dował będzie I Łódzka Konferen 
cja ZMP. 

Bolesław Koperski 
Wiceprzewodn. ZŁ ZMP 
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Rok akademicki rozpoczęty 
\V zarządzie uczelnianym * * • . - Ja Jestem też z medycyny, a 

ZAMP przy Uniwersytecie Łódz- \Veszłv ~1iemal równocześnie pr,zyjechałem z Toniaszowa Ma-
kim P'anuje ożywi-0nv ruch. Dy- do Domu Akademickiego. W rę zowi-eckiego, gdzie pracowałam 
żurni koledzy i koleżanki nie kach miały podobne małe wali- w PZPJG nr 3. 
zdążą odpowiadać na wszystkie zec~l~i, a !la głmvac~ lśni~ce uo- . - \Vi~c \V fX}kQlju będzie robot 
p-ytania. wosną. białe czaplo un1wersy- n ica i chł{)lpka. . 

- Gdzie się mieści Bratnia t eckie Spojrzały na s iebie i uś- T k so.1·usz rohotniczo-
• miechnęly się. Szły schodami na hł k~ ' 

Pomoc? . . 6 .. . dł c ops ł 
. pierwsze pi ętro, a, p zmeJ u- · 

. - Kto załat_w1a ulgowe prze-\ g im korytarzem. Zatrzymały się -\Vszędzie i zawsze! 
Jazdy tram wa.iem? przed tymi samym.i drzwiami. * • * 

- Jak należy s·tarać się o sty- _ Pokój inr 25. Przeciągły dźwięk dzwonka 
pendium? l - To tu. · wypełnił audytoria i -pracowmie 

Liczne pytania ui.daję. prze- _ Ja też tu, będziemy razem Politechniki Łódzkiej. Za.czyna-
ważnie 1nawowstę.pujący ina wyż, mieszkać. ją. się zajęcia,_ 
sze uczelnie studenci. -Skę.d jesteście kole1Janko'l Roz.poczłlł si~ n<YWy rok a.k.a-

Pierwsze kroki na Uniwersyte- - Z'. medycyny, n-0 a p0chodzę I dem.foki. 
cie s/J, naprawdę cieżkie. Tyle ze ws1. 
Jest p-rzecież drobnych codzie n- ---------------------.;~. ""'l"I ·""'"'· "'· ...,.„,'!"'. ,-.-..,,„~. · ,- ----„ 

,, R. Sch. 

.nych spraw, które trzeba załat­
wić. Lecz Z:\lP-<>wcy i młodzież 
niezorganizowana orientuje się 
bard20 dobrze, że należy się 
zwrócić -po niezbędne informac­
je, właśnie do ZAMP-u, który 
jest kierow!Ilikiem i organizato­

'llJt'lit ·~ 
W ZWIĄZKU RAl>llECl(IM , 

rem żyda. sipolecznego na wyż- •------­
szych uczel1ni.ach. 

• „ •. 
Imłe. naz:whko. wydzial, sek­

cja, rOłk .studiów .•. 

Trzeba. dokładnie wypełnić 
wszysitkie rubryki deklaracji do 
Bratniej Pomocy, a nowoprzyję- . 
ty student ma już prawo nosić I 
zna.czek swojej uczelni i barWIIlQ. 
szM:ozieloma. czapkę WSGW. 

1 
Kol. Andrzeja·k kupił właśnie j 

przed ·chwiu.ll tak4 piękną czap- i 
kę. Czy kiedyś marzył o tym, że 
będzie studentem? Prned wojną, 
gdy jako młody chłopak cho­
dził za dworskim bydłem nie j 
wiedział, że istnieją taki-e bar- • 
wne czapki, nie wiedział, że są ! 
szko.ły liczące wię-cej nil; trzy I 
kl.asy, taka trzyklasówka była , . 

' ' Pamiętny dz.;eń w życiu -..iczenni cy G:.mnazjum Kij_owskiego: !--en_~ 
wstępuje do Komsomołu. Na pos:edzeniu szkolnego kom1tecbu orgamz.acjl 
opow:ada ona swój żyd:irys 1 rr6W: o planach na przyszło~!:. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

w jego wsi). Później nastę.piłyj 
straszne lata wojny. W 1945 ro- I 
ku coś się na \vsi zmieniło. Wyz 
wolenie. reforma rolna. Nadesz­
ło to, o czym jeszcze mówili 
przed wojną. tnvożnym szeptem 
starzy chłopi. ·- Polska Ludo­
wa • 

Nie łatwa b~rla, dToga do wyz­
-;ze.i uczelni. Trzeba było poko­
nać wiele trudności, przywyk­
ną.ć znów do ławy S2'JkQllnej, Ale 
kol. Andrzejak umiał to wszyst­
ko przezwyciężyć. 

Wystawa młodzieżowa I 
Nadsyłoicie eksponaty 

- Wiedziałem, te muszę się 
w pierwszym dniu obra.d Konfe- uczyć, że na moją. naukę czeka.i 

rencji ZMP w Łodzi otwa.rta. zos~- mo.ia i wiele innych wsi pol- 'I 
nie wysta,wa, poświęcona os1ągn1ę- S'kich. 
cimn m-ga.nizacji łódzkiej. Wystawa 
ilustrować będzie historię ruchu mlo · Dla•czeg<> to wszystko T>TZY'P0"' . 
dzieżowego, pracę młodzieży po wy- mina się właśnie w momencie, I 
zwoleniu oraz dorobek zjednoczont>,J gdy poraz pierwszy wkłada czap- ! , + ' 
organizacji ZMP. Wystawa zobrazu- kę situdencką.? 1 ~. ;.~.(\ 
je udział mlodZieży wi: ~pó~awod- I lW 
nictwie pracy, os1ągn1ęcia oswiato- To przecież ja.sn~. Ta barwna I jf;.' 
we, naukowe, świetlicowe oraz spor czapka, to symbol awansu spo- ! i 

towe. łecz,nego kol. Andrzejaka i wie-
.zarząd Łódzki ZMP zwraca się za lu innych jego kolegów, synów 

pośredniotwem „Trybuny Młodych" UJbogi.ch, śred•nich chłopów i s~:­
do wszystkich kół fabrycznych, szkol nów robotniczych. Im to włas­
nych 1 ZAMP-u z prośbą o nads~ła· nie Polska LudÓwa dała, mo·ż- Dwie uczennice starszyó klas w bibliotece wiejskiej szk0ły w Uzoe­
nie wykresów, modeli, fotOł'l'a.fJl 11 ność nauki na wyższych uczel- kistanie. Ich matki n:e tylko rne uczyły s·ię w g:mna2jum, a do czasu 

· 2-go października w Łodzi 
Międzynarodowy Dzień Pokoj'll 

stał się potężn1 mf'nifestacjq łódz 
kiego świata pracy, który maso­
wym swym udziałem w uro(;zysto 
śclach dał wyraz niezłomnej woli 

walki o pokój. 
W wielotysięcznych szeregach 

manifestantów, nie zabrakło rów· 
nież młodzieży z fabryk, · szkól l 
wyższych uczelni. 

Na zdjęciu sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP kol. L. Stasiak 
przemawia z trybuny do zebra­
nych. 
Wśród manifestantów powsze­

chną uwagę zwracała grupa mło­
dzieży z Państwowego Majątku 
Rolnego w Sieradzu, która pqyby 

I la do Łodzi w barwnych strojach 
regionalnych. 

Nauka i praca 
----~-..... -~~-

Odwiedzi"y w szkole ~ SPP 
Było to kilka dni temu. . - S.zkoła nuza Jest placówką do· 
Uśmiechnięta dyi'Ul"lla w zielonym śwla.dC'/Jlolną - oświadcza nam dy­

mundurku SP z biało - czerwoną o- rektor Młotkowski. Zadaniem jej 
paaką na ramimiu udzieliła nam Jesł Pl'7Yfotowanłe świadomych, so· 
pierwnych informacji. Później ma- cjallsłyeznych kadr dla naszego prze 
leźliśmy się w wielkim korytarzu mysłu. Dziewczęta 3 c1nl przebnvaJą 
szkolnym. Uwa.gę naszą 'JIW1'6clły w nkole, 'Z8Ś w pln06tałe dni tygo­
irrupy rozsorączkowanych uczennic, dnia pracują w fabeyee, To poł~ze­
które w ostatuleJ Jeszcze chwlll pne nie ze &Obił zaJę6 teoretycmych I 
glądały nołarikI z zeszytu. pra·kłycmyc)I podnosi kwalifikacje 

- Epa.młny - wyjaśnia nam dy- sa.wodowe. 
rektor n&ezelny, mgr. Młotkow•kf. Przewodnfcząca ll:oła ZMP, kor • 

Mruk6wne. informuje nas, ie 90 pro 
Zdają dzfewczęła z ill'zeclej kom· ceni uczennic. jest zorganizowane 

panll. Do SPP pn;ybyly tu w uble- w ZMP. Wspólna nauka 1 praca nie­
głym roku, ma.Jąc w~cenie 7A- zwykle uspołeczniła dziewczęta I po 
ledwie 2-S kla3y szkoły po zwoWa na 11Zerokle rozwlnięcle pra­
ws.,;echneJ, Obecnie akJadaJI\ egza· lzac jn j 
miny z zakreeu pełnej szkoły pod- cy orr;an Y e • 
Ma.wowej t przedmiotów speejal· - Nauczyłyśmy się tyć ł praco­
nycb, jak maszynoaiawstwo, bigie- wać w zespole, pokochałyśmy nasz<\ 
na i bezpiecuństiwo IJl'&(lY ora.z ma- pracę 1 naukę, gdyż pojmujemy, że 
ter.iałorm111WStwo. oboone naetre wykształcenie i st<>pę 
Przysłuchujemy IJlę egzamłnom. fyciową zawdzięczamy łylko Polsce 

Od;pow:iedr.:l uczennJc są jasne i pew- Ludowej. • • * 
ne. Dziewczęta opane>wały materiał W kilka dni późnłeJ spotkaliśmy 
doskonale. się maw w czerwonym mia.chu S7lko 

Aby dojść do łych wyników pracy 1y PrzysposoblenJa Przemysłowego. 
Uz.eba było wiele ata.rań 1 pracy za- Tym ra:iem były to jut całkiem Inne 
równo ze strony uC'Unnic, jak ł na~- dzlewmęta. Roześmiane I beztroskie. 
czyclelL Lecz rezultaty '" lstotme I Tego dnia bowiem odbyło się uro-
dobre. • • czyste 7.akońozenle roku szkolnego 

• w SPP. J. Leb. 

Co 6 minut gotowe palto 

Osiągniciaeą młodzieży z „Domu Modelowego" 
Na sali panuje nieopisany hałas. 

Rytmicznie terkoczą maszyny. Mło­
de dziewczęta, pochylone przy sto­
łach, pilnie pracują. Jesteśmy w 
sali konfekcji męsk:ej ,,Domu Mo­
delowego". 
Zajęte pracą koleżanki nie zwra­

cają uwagi na przybyszów i nie­
chętnie odrywają się od roboty dla 
udz:ielen:a nam informacji. 
Objaśnia nas przewodniczący ko­

ła ZMP, kol. Celnik. 
Opowiada on o tym, ~e w fabry­

ce wszystko wykonuje się maszyno­
wo, że dobre wyposażenie technicz­
ne szwaln: nieZIWykle ułatwia pracę, 
dzięki czemu można będa.ie przed.ter­
minowo wykonać plan roczny. Nasz 
rozmówca zaipala się coraz 'bardziej, 
mówi :z; entuzjazmem. ,iD<>m 1Mode­
lowy" dlań nie jest tylko miejscem 

I pracy, jest czymś więcej, może na­
prawdę domem? 

Ten sam zapał cechuje zresztą nie 
mal wszystkich młodych pracowni..: 
ków i bez wą~ienia stanowi źródło 
sukcesów młodz.!eżowej ~łogi. 

1 Podchodmm.y <lo ·maszyny, przy 
j której pracuje kol. Danogurska. Z 
1 wprawą, niespotykaną u młodych 
i robotnic, wszywa ona l:stwy, kcl­
! nierze i płótna. K:ilka minut obser­
i wacji, a już przestaje nas dziwić I fakt, że ta młoda pracownica po­

trafi wykonać 175 procent normy . 
- Tneba się spieszyć - mów: 't 

uśmiechem, - gdyż na.sza taśma mu 
i;i WYPUSZCtiaĆ oo 6 minut gotowe pal 
to. 

- Czy taka nonna was obowiązu­
je? 

- Do takiej nonny zoboMązaUś­
my się sami. Im więcej produkuje­
my, tym bardz:ej rozwijają się na­
sze zakłady, a WTaz z tym i rosną 
nasze zarobki. Zresztą wydajna pra­
ca to nas1t ZMP-owski obowiązek. 
PrzechodŻimy do sali konfekcji 

damskiej. Rozmawiamy z brygadzi­
stą. 

-- Młodzież w niczym n:e ustępu­
je starszym - mówi on. Koleżanka 
Szulc, wyrabia 135 procent, kol. Mi­
siak 120 prneent, a · jnni również m-0-
gą się poszczycić niezłym: wyn:ka­
mi. 

- Dzięki takiej młodzieży mógł 
„Dom 1Modelowy" z kilku pokoików 
w 1945 r. rozwinąć s:ę do zakładu, 
l:czącego dziś 600 pracowników. 
Już przy pożegnaniu kol. Celnik 

u~u,pełn,!ł jeszcze nasze wiadomoś­
cl. 

- Nasze koło obejmow.lło do niE'­
dawna 95 procent młodzieży. ObE'c­
riie przybyło do pracy w''!le nowej 
młodzieży, ale i tę wciągn:emy do 
organizacji. Koło odbywa regular­
nie zebrania, członkowie prenume­
rują prasę i płacą skła-dki systema­
tyczn:e. Wkrótce przystąpi do pracy 
zes,pól początkowego S?kolen:a orga­
nizacyjnego. 

* • * 
Z tego wszysLkiego, co ujrzeliśmy 

I o czym dowiedzieliśmy się, nie t.rnd 
no wysnuć wnicsek, że koło ZMP 
przy „Domu :l\lodełowym" dobrze 
pojmuje swoją rolę i zadania, przed 
nim stojące. 

A. Bat. 
innych eksp-01J1a.tów do wykorzysta· ._ Rewoluci'i PaździernikowP.j były n ie piśmienne i nos:ły kwef. 

· t 1 nia1ch. . . nta Da WfS a.WC. ltłtt .„ .................................... „ ...... „.„ ....• „„ ... „.„.„lllllłlllllUtUUllllllllllllllllllltlUłllUtl ........ lllllllletUIUIU+ .... •Hlłtlllltt„llUlłtllUUOUlllltłł•ł._ó-(.Nf'•„ .„ ...... "'„ .......... „ •••.. „ ....... „ .... „ ....... „ ......•.• „ ....... „ ......... „.„.. .. „ 

. Niech żyje przyjaźń iµlodzieży polskiej z lllłodzieżą radziecką! 

J 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 

O - Straż Pożarna 
4 - PZPR 
6 Kom. „Służby P olsce". 

' Hl P ogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 Komisariat M.O. 
fi6 - ?,arząd Miejski 
91 Dworzec: Kolejowy 

1 1~ P C.K. 
143 7.:.it:;ąd !\I iejski ZMP. 

Te leg ra f 

„Głosu 

- Armii Czer wonej 
Pab' anie" : 

19, tel. 287 

o [ " s PABlAPfY• 

PREMIE ZA JAKOSC PRODUKCJI 
współzawodnictwo jeszcze W PZPWeł. Nr. 41 

Braki, któ1•e 
kuleje 

trzeba u~unąć 
.:ę. Ze w=glęLl ll na :bliżaj~cą si ę 
:imę, spraw<:?. okien jest szc: c­
g0ln ie wa: nr. . Otó:. uchwalonci 
do koiic<i b ieżącego ro.ku : mie· 
nić w s:ystkie us: kod: one okn;-. 
i wstawić nowe, Po::woli to 11.:t 

utr;:ymanic w salach pro<lul,cyj­
nych .odpowiedniej temperatu r \• 
podc: as : imy. 

:.w las:c: a na tkalni, duże : a­
str:~:.cnia . Z niewi;irloilly:h 
pr::yc: yn , brakar ze pr:epus:­
c:ają w icie, ::asadnic::ych blc;­
dów, n ie wykazując ich n:i s::tn 
kach. Dobr: e byłoby równi~ż 
alw brakar:e vv· chwilach. \H-.1" 
1wch s:li na krosna i n a m iejs cu 
p~ckzas tkan ia s: h:ki, wyka:v­
wńl i zauwa: o ne blęcly tkaczo-

BRAKARZE PRACUJĄ w1.. 
MALO '\'7YDATNIE Pozwoliło bv to na znac: ilt: 

Utarł. s!ę "" PZP\V . ~ r ~ 1 po dwyis:en ic ·procentu produ­
:wyc::11 . :e brak;ir: e pr:.e c1 ętn1c I ko.wanei primv, i w dużym stl'p 

O LEPSZĄ WIDOCZNOśC :.micui'! ?o 12-13 godz~n na du nitt możria by. w ten sr~sób cli-
NA SALACH bę .. C?to: r~ec: :ro.zumt~la shl.n m inować, powtar:aj~ce sii; 

By rob ot nik mógl pracowr,ć taki n~~ 1110.:~ !rw ac _w .n1esko11• ·1 wcią~ jes: c: e zbyt c: ęsto błę<ly 
ekonomic:nie i w ydajnie mu~i czonosc. Jes łt 1stotme 1est : b yl tk ac: v. 

Na ostatniej narad:ie \\'y· 
twórczej w P Z P W N;· 41. 
porus:<1no s: croki _ wachlar:: 
: agadn id1 ::wi<!zanych z p roce­
sem technic: nvm ::akL1dów. O· 
mawiano wiei~ braków i nied1'· 
ciągni~ć t ypowych dla P{'.P\\ . . 
N r . H , i starano się ;:nale::ć clro 
g i usunięcia Ws!ystk ich pr:~ 
s:kód , n a jakie natioh'ka : a!n­
ga fab ryk i w wysilknch o pod­
w y:szeni e i lo~ci· i jakości pru· 
dukcji . 

mieć p rzy p racy o d powicdn;e wie le pracv, to t r:ch,1 jak siu:,:· ' 
warunki. Nic na wszystk it"h j e- nic zauw.1 i:ono na narn<.be, JA KOSC SIĘ OBNIŻA 

bry, nie~brakowany towa r . Tt -~ 
ba będzie rćnvnież zaJQC s ię 
specjaln ie .. Dobrzynką", gdzie 
ws}.'ló bawo dnictw o ;:nn1dt1 ic ~i..: 
właściwi e wci'!z jes:c:c w p o· 
wi jakach. \\' ;;r to by równ: ·~= 
rozpracować o d p o w iedni re~u 
lamin d la fa rhi;i rn i. Od pra:~· 
farbia rn i i wyk oric: <ll ni j;ikv'.·c 
towarów : ale:y w m n icjs: ym 
stopniu, j.'.lk od pracy tkac: y. 
\\' chwili obecnej w Ccntr:i.l­
nyh1 Zan~d::ie Pr:em. \.X'elt1in­
nego opracowuje si ę nowe 11 ~;1 

m y premiowan ia :a j akość p ro 
dukcji. 

clnak oddz i ałach P Z P W Nr pr:yj~ć nmvych h raL1r:y, tak 
4 1, rob otnicy pracują w wanm iw ws:\'~cv . mogli '" my~! 011~ 1 
kach dob rych. J\ p . na br,1\Jr· wi,~zL1iąn·ch pr::ej-,:sów pa.co· 
ni , g dzie widocno~ć w inna bY ~ wać po 8 g-o d:: ;n. .Nie wydaj~ 
s;:c:ególnie d ob ra, w dni p n· i "ie jednak by brnkilrzc się sp•: ·: 
chmurne jest ~ urdnie ciC'mll•) . .'alh ie pr:emęc:ali . T empo ich 
\X.kró tce jednak maj~ być w_„. , pracy mo3na by :nac: nic pr;:: y­
b ite i :alnżonc nowe <'kna, ~') ~pies:yć. Po: a tym ma się J ) 
:nacznie ' t1latwi brak,i.r: om pr.1· pracy pewnych g-rup brakar:::„. 

Do czasu jedn<tk. zanim nowe 
normy dla przemysłu we]n iane­
go wej dą w życie. zakłady wel· 
n ian e będą się posługiwały nor 
mami obowiązu jącyn1i w p rze­

z jakokią produhji jest w myśle b~l\vc!nianym. A więc clo 
ltais:ym ci<}gU ź l e. O sti'ltnio ia- bry tk a cz zostan '.e za swoją pni 
kość : nac:nie spadb, :wlas: c:a cę nale?,yde w yn agrndzony . 
na tkaln iach. Jest to dość d: .:w Brakor ób poniesie odpowiednią 
11c :J· ·»wis k o . Pracują b O\vicm k 

1 
naucz.· ę. 

ci -;arni tkac: !!, na tych samyc.1 
k1·0;;:11 ~ch . i jecln::tk k iedy Jość \VYKORłl:YST,'\Ć 1-1 P.\łtAGRAI? 
µr irny w ma rcu wynosiła 91 u :UOWY ZBIOUOWEJ 
Procent ogólnej produkcji , to d 

I · Obserwu je się je n a k , że n ic 

/ .... 

Powiatowa Rada Zw. Zaw. 
nie otrzymuje sprawozdań 
Rady Zakładowe i Oddziały 

Zw. Zaw. w Pabianicach r,le sta­
rają si ę o nawiązanie odpowied­
n!ej współpracy z Pow. Radą Zw. 
Z;rn·. Jak bow iem można inaczej 
vvytłumaczy~ fakt n :eprzysyłania 
do R ady mie3 i ęcznych sprawo­
zdań ter·eno\vych? P owiatowa Ra 
da jest orgar:em k' erującym ży­
c'.ettl związkowym w Pabianicach, 
j eśl i w:ęc nie otrzyma na czas 
końcowych sprawozdaó. rzecz ja­
sna. jej· działalność jest wtedy nie 
ZW\rkJe µ t rudn 'ona. 

\\ r intere!'ie radnych Rad i Od­
dz'. alów Z\\-. Zawodowych w ir.no 
leżeć dostarczan:e żądanych spra 
wozdań. tylko wt edy bowiem P o­
wia tO\\·a ~da Zw. Zaw. może im 
pomóc tv zlikwidowaniu niejednej 
bolączki i niedopa t rzenia. 

Uwaga ! 
Podstawowa Oreanizacja 

PartJi jna 
W .,obotę dnia 8 października 

b . o godzinie 18-ej "' lokalu wła 
snym przy ni. Sobieskiego 2, ·od­
będzie s:ę zcbrar.ic Podstawowej 
Organ· za ej i P artyjnej - Stare 
Mi a~ to, - Obecność wszystkich 
cz'unkó N obow:ązkowa. 

Kto się za jmie 
mostkami śc . ekowymi ?~ 

J· u: w sierpniu ws <a±nik pn m y , 
k tórzv k iero-..vnicy oddziału nie 

T K k wvka:nnł zaledwie 80 p m - ·' ' J ak w1'adon10 ulic<' Pabianic 
Ow asprza ' · zdają sobie jes zcze spra\\.')' z du ~ 

• cent. \X'ynika stąd , :e koniec: - , . . · · 1. nie są skanalizowa ne. W dal -
• n m 1·est ::.więks:enie k ontroli . ze]. roll wy~howa\vczeJ,. Jat\. ą lk. d · 

b ł 11 O t ' Gł li t:Chnir:n ei·, potr:ehna J. es t wi~- 1 moze odegra.c w zakładzie pra- szy m ciągu wsze 1ego r o zaJU 

Zwer Owa Prenumera orow OSU . . . 11. . • cy st osowanie p aragrafu 1·1 u - brudy i od padki płyną t zw . ryn 
·, r . JJ ks: a operatywnosc 1 nic 1 iwosc I · b' . p . f 1 szt@kami. Norm alnie od każdej · . . · L d · · • , mowy z 1oroweJ. araPra .en 

ma1strow, mczl'~ ną r:ec:ą JC <. , · . "' · b ramy prowadzi do takiego ryn 

Niejednokr 01tnie pisaliśmy na . szność tego stwier1l1~nia. I czytywali p r asi:. - Aż pewn1!go tak.że d oplln<nvanie dyscypli- i d?p.uszcza nakładai:ie · kar p~e- sztoku kanał ściekowy, którym 
iatnach „Głosu", że dobry kolpor Tow. K asp!');llk l l{1t·'":'l' z R 7.e7.- ri nia, d okładnie 1-go paździ-ernika ny pracy. Nale:.y również wię- i męzn.-?"ch z~ popelniame ~łędow odpływają nieczystości dan ego 
ter more bardz:o wiele zdziałać ni Miejskiej. dał nam jr.„~ cze je- \J tow. Ka&pr zak, powie~łział sobie. kszą niż dotąd uwagę zwrócić tkackdich 1 

. z a l brako;~;;~· obiekt u m ieszkalnego. Często 
dla rozprowad21enia prasy partyj- den dowód, żt: tak w istocie jest. że t ak rla lcj być nie m o7.e. Zabra.J na pracę cerowac:ek. Zdar.::a Jak Oiqd Jedna ( w e · się jedn a k zdarza, a nawet na 
nej wśród szerokich r:res"t praoo- W Rzeźni Miejskiej p raL·uje 226 się energicznie do p racy. - Cały się i to często Że cerowaczki Nr 41 p a ragraf ten rzadko jest głównych ulicach m iasta , jak 
w ników bezpartyjnych. Licznymi pr acowników. Do n!edawn.a jesz- dzień tłumaczył, l}rz.ekonywał, gl'ubszych wątków nie w:vcerowu &i osowany . W:ykorzy;;t.uj ą to n p . na u l. Armii Czerw., że t~ 
prz~·kła.dami wykazywaliśmy siu cze tylko nielicrni towa.r zysze wyjaśniał, że jednak warto czy- ja także w csnowi~. \YO~ół. z aga element y nieuczciwe, n oto t·ycz- rowy ~ciekowe n ie są n iczym .„ .. „.„.„.„ •.•••.•.. „.„ ••••.•. „.„„ ••••.• „ •. „„„ .• „.„„ .• „ .......... „ •..•........ „ ty\vać ga,iety, że \\rydatek n ie- dnienia \Valki o podn1esicn1c J:l- n i brakorobi, kt órzy nie waha-

wielki, a człowiek dowie sie. prz:\. ' k . d 1 „ t b l i przyk ryte. Stanowią ·one istną 

Rozpoczęcl•e kurso' w szkolen1·a 1·deolog1'cznego ·o.sci pro li <CJl r:e a Z~10 1 l ją siq niszczyć cen nego sprawa- pułal)kC d la przechodni ÓW, 
na.) mniej o wszystkim co go in- · I kt •ty 1V 1 J · d · ; . . „. . , :O\~ac ca Y a · yw pa· . )l · c.zan ego 7 za g ranicy za rog:e r.właszcza n a słabiej oświctlo-

U zbrajamy się w oręż marksizmu-lenin izmu :ef:~~:~~~ ~0 ai~~~h rlzr~~ o~v · P~,~~e :wią:kowy . . Jest to k oI:.1i11e, ~10 I dewizy s urow<'a, b o wiedzą, ze nych ulicach przedmieść. 
. „ ·c-zcli · ok:H:y:,. ~·r c;iraz '~'l<'~~~;: ~~~ jowc :a.danie . ws:~stk1c i t ·a· ża t o i tak nie zostrin<1 ukarani. W arto by Za-

Fabr.vki pa b i an ckie zakończy- poprzednich turnuW\\ . Zcl.a rza ło . ; · . · · 1 czv cal c> J załof(1 PZPW Nr 41. Plae-a brD.:~ot..')bstw...i rlz1cki te- d M' · k' · ł ł d · 
ł . . d h . d . . . . 1. m.r-n·sowan•<'- · · · ~ · · · rzą ieJS · 1 ·wp yna n a a rm 
y JUZ przygotowania o uruc o- s; qr, a:wnteJ,_ze wp,1:;ywa110 na i - • . . . . mu w znacznej m ii=_rzQ zo:;ta- . . I · • · .. · · 

m ienia przy podstawowych orga- stv towarzvszy. któ rzy w tym J uz w pie z:n' golfz nscli O 7,ESPOŁY NA.JWYŻSZEJ ' . I nis trator ow ta u ch poseSJl l 

nizacjach partyjnych r,owych kur cŹas:ę al.~o ·byl~ i;,a '~cz~.~ach~aibo I ~,,·oj~_j akcji t~,\·; Kaspu;1 k 1~rzy- JAKOŚCI me ~v~ plem ona. przJ:pon:mioł ~ o~o~viąZktt przy 
sów szkÓlen :a ideolog1cznego 1-go mus; el' na \'"Czasy wvjech ac - ' ,1al ' \i cle n~10~zcn nn stal.1 pi enu- 1 \1<'-. . . . l d . . c I kryw<i ma rowow SCJCkowveh od 

N:e.t1.z<:r,ncl"' 1·ono .n1:c·zego •. z \"Y;"PO n~rratę pr"s~· pnrt~·.inej . W dągu . 1'.t<}:l .zyc1e l~CI owa dn i~ t z ZAMAWIAĆ TRZEBA VVCZ,E- , P":;,."i e<l. n1'm 1· deska1ni ,. 
stopn·a. · l. ·~ · • · . • ' ·"' 'I h . . t;im gc -1e w<:po-a\"O 11! · w1) ś J„„ · 

W tych · dniach rozpoczął się \\'8 !Wmi towarzvszami. Nic w'ęc k . ku . na~;~pnyc dm do 3-go .' · - d~· · ~ .- • ,, "· SIEJ - - --
. . p · 1 . · , · . µn·; flz r ~rni'··' to\'\' K~•pr·i~k Z\,rer Je'-t slabc g _Je - <11ntereSO\, am_ d . . 
}UZ kurs przv .Z.P.\Vcł. Nr. 41. dz ·,n~r-go. ze fr.:kwcnc]a na po- u„ • \ "-u • no> " : : • • • . • • • • , : N a nar a zie por uszano )esz-
• • • 0 h b. · llo"·~ t 110 nO\\·,·ch c1•·!eln•k1"1' v n1111 JCSt - 111ko1ne t <l m r0\\111'-- · ~ ,. 
n:i ktory wytypo\vano 27 towa- orzc>dm.c turm1~8C'h . ~·la i;;0n- " "'. , . ·' . "'. . 1 • - , • • ,· ' 1. " ·<'. , cze w iele różnorodnych trudno- ~- ':'.." ~ 
rZ,\"SZ\." dowalaJara L zbvt dnza CZ<'SC to· pras'\ . Zgloszf'ntft " dalsz:vm c1ą- siane sa \\' nik1 pro du"C) Jn · . . . d . , N b . ~-

" .- „ • • '"'' · ł . · \ , 1• · d · t I fiC1 t zaga men . p. zo owiaza -

1 

.... ·;;;.-::: 
P.Z.P .B. wytypowały 118 to- \•, arzyszy kur:ów n ie ko11ciy ła . ~u nap ~·W?.J:l. · wspo : a wo mc w o p i:ncy. w I n o kier owników t kalni hy 

0

za -
wan;,vsL:v. którzy zostali rozbici (JJpcn'" z k?.Żd\·m to\\·arzV"7" m - Chrc - m iiwil n:Jtn as ta tn:o P7.PW Nr 41 k ulcie., 1 t o . 1. , b . .1 , . .JUNACY łNAtJGtJRUJA SEZON 

J ~ ·- "·· · „„ ' ·- 1 · .· •. . :.. · -r-· I , · m.aw1a 1 poLrze ne im i oset • 
na 2 t urnusy zmianowe. Wykla- 9rz2prow:.i.dza sę osohJ:'itC' kon.<;u] tcm·. Kr.spnak - by w Rzeźni na,1 .. i1r>cnicJ ;>\ ) I a -.r:1e. ll1ll1•·1 ' POZ ,a ·· · 

1 
', · ,· ~Oi\:~EitSKI. 

dać b::;dą tow. Gar.ciarski i Ka- tacjc j . dopiero wtr dy. zos a je on 1 "liejsldt>j n ic hyło Rn i jedne~o b~cł .;:1e 1;i~prowadz1c „ ofensyw~ !)r7. · ·Y .n a t ) .z ien .\~ C~~snte.]~ W . dn :u 9-tym p:i.żdzi~~nika 
rn .i\ski. Odpowiedri:-'.' materiały wc·a2n: ęt:v na stalą llstę urw~t- 1 . ·. „ • • • z;i 1;; \... osc1ą p rodukq1 r o w l.1 ;· . mac7:<'.i 111,e da s iq unil.nąc nie odb~dz1e s ę mecz bob.: r;:"J po-
j uż nadesziy. Obejmą one najbar- n ikó;'.' kursu. Wci ągr.ięcie na \' - 1~rnc-o\\·nka, klon by _nie ~z~ ~ał I ciwych tor ;ich. jeśli nic stwo r:y I b('Zpicczenstwa pos to.1u. P rzed- mi ~d-:y Ofic. Szkolą Pol.- \\'ych. 
chiej zasatln'cze j kluczowe zaga- stę _jest równ oznaczne 1. zobowi ą· g~zet. J c:"[?m pewt~;\-, ze jur. n ic- , się, · i t o moiliwie w k rótki1;1 ! staw.ici~l~ P?~oddział.ów. ·;.,• Lód~. a. _iu~akam i „Służbn P ol-
dn:enia z teorii marJ1:1;;lzmu-leni zan1em ze . stronY. d :? nego t~- d.ugo mi SH~ to ud ,1. • . c: as ie, :es poi ów najwy:=:s: ej „1 1 ZdunskteJ W ol'. 1 w P ?b1.a n :cach sec" Pao:an: ~e. . . 
n zmu. warzy~za. ze będz t.e .przychocl z· ~ J?.ot~·rhcza;o,\·c w):n1~I - _Jego kości. P raca podobnych : c:spo- przy u l. P ol n e], skarzyh s1~ na MeC'z będzie pocz~l~:~m nav,· :.ą 

Prz~· tvpo\\.'an:u towarzyszy Da na kazdv wvkład 1 ze przv,:;t >in nk.c 1 wsk:izuJa na to, ze 1csh ak- 1] · · I . · · · . cl . · stały br"k f"c'11c)\"C.'i1· • zan a Jrnntaktu pom1ęozv \ YOJ -. 
" • • • • • • · 1. i • • • ; • ow 1c 1 os1:\g111ęc1 a po wY:s.:n · . "' "' · · '·• · . • . : 

kurs wyzyskar.o doświadczenia do koncuwych egzamrn'.lw. CJ:t wi; rbun kcwa tak lł aleJ su~ hę- · ' b l - t '.k, ' ,~r . t b. I 1 • l , „ skiem a Powszechną 01·garnzacJą 
. rhie rozwija(', jest rzeczą n~jzu- n,Y zaro, e < uc:es n1 ·ow zesp.n . ., sunue r~c a s.w1erc z1.c:, .,Slużba P olsce" . Cel szlachetny. 

S łodent ,„n~iqch interpelnf" li p<'!niej trrni:liwq, że nz.3ź114 a Jniej l ~>w , są :~w~::e bardzo P?waz- ~e n arada .sp~łmł_a swe ~a~anrn po pierwsze: propaganda tego "l ::t 

5ka stmiie sit: piern~szym w Pa- nym , . . n:el1e<ly dcq'.d tl)i!~Y,in l prz?'c7:ym si ę mcwą~p.hw1c do wskroś męsk iego sportu. a dru-

VJ Pab·anicach zatrzymu1·ą SIP poc a.ni hinnicaeh zakln dem pracy, w któ c: y n111k1em, \"'. s~er:~niu '.'·sroJ 1 us~m1c;cia t ych iruclnosc1 prod uk g:e to, że dochód z tej '.mprezy 
'ł 6 ry1n prasę partyjną cz~·tac b~dzie :alogj : ro: u1111e111a, Jak 111e: \' '\' I cnn~·eh , kt6rc j1:1szcze w P ZPW prze::naczony jest na odbudowę 

l : dosłownle cala )"'\ lo;:a. !.;Je ważna rzec:ą jest dawać du l\'r 41 dają sic odczuwać. I \Val'szawy. 
W jednym z naszych artyku- tylko przystanki a · nic :;tacje U J · · • · -

JcjO\'!C. i 
W odpowiedzi DOKP 1'.:/;d ~: '. p 

rekcje; Kolei w Łodzi. Wskazy przysłało nam \\·yja::nic nic. 7:f' 
1 

1óv.; \•:skaz::i1i~my na dziwne 

trak1owanic P abianic przez Dy 

w;ilE ny na niezrozumiały fakt Pabianice jedynie cz'.ls,1wo m sla : 
rz9bliżono radngch do załogi 

pomin<ccia P abianic w rozkła- lv pominięte WC wsptirnnian:; m 111 Rodzie PZPB już nie IUO tlohu 
dzi0 pocic;gów osobowych . 1'·1ia- rozl:lci.dzie jazdy , z uwą'!i n ·i Nieda wno w y lira na , nowa Ra- zała twić, drobną nieraz spraw~;. a radni ani nu chwilę nle · rnoql i dynie w sprawach Wil':i:nych, wy-
110\Vicic pociągi zwykłe osobo- konieczność uzy~kanin µ rZl 'Z 1 d·J Zakladowa w PZPB w od róż- mu'sia ł przcbieqać ni::k:crly całe oderwać· siq od bimc>k , by zoba- n10qających dokladncqo i qrntt · 
we Nr 323 Łódź-Poznań i Nr I dan e pociągi więk !Ozej szybkoś I ·n;eni.u od star ej zmienił a gr un· miaslo, by dostać si ę wreszcie Ciyć co s:ę dziej n na ocldzialach. towncgo rozpatrzenia dc>cydujc ca 

l
r.:

23 
Ł"d' J l . G ' ,own:c me tod y pracy. Dawna Ra przed oblicw czlonka prezy dium Kiedy zaś radni wybrali się z le prezyd;um Rady. Nowy s tyl 

u o z- e em a ora, nie ci, oraz na skutek pewnych prze da · zaklaclowa urzeclowala w ca- Rady. rana na sale produk cy jne, robol µracy Rady spo tkał się z uzna-
zatrzymywały się w Pabiani - szkód n atury technicznej. Od lośc i (prczvd ium) w· budynku ś·.vie Teqo rodza ju s tan rzeczy utrud nicy czekali nieraz bezskutecznie n~em celej załogi. 
cach. chot: za trzymywały się w 2 1 tlicowym PZPB przy ul. Armii niał bardzo poważnie normalny qodzinami w pomicszcz;·n iu Ra- P rezydium nowe j Rady składa 

października jedna ~ pociąg Czerwone j. Ponieważ jednak od- tok pracy Rady. Były mom~nty, dy, by zostawić pilną nieraz spra się z 15 osób. Ale wszystkich 
takich miejscowościach jak Kr 1523. r egularnie zatr.zymuje działy .PZPB są rozrzucone po ca gdy było t ak ·wielu petentów. że wę . vVydawalo s ię, że nie ma w y j radnych jest 132. Rzeczą najzupeł 
Męcka Wola, gdzie znajdują się si ę również w Pah:anicach. łym mieśóe, więc robotn:k chcąc tłoczno było nawet w korytarzu, śc:a. Albo radny będzie za trzv~ niej oczywistą jest. że nowa Ra 

z żgcio Z/HP przq PZPB I 

Tylko jedna brygada najwyższej jakości 
1--ZPB .i,'s l nnjwięks:c:ym skupis­

k em m !'-ch ' eży ZMP-owskiej ,„ 
:~.~b i:rn' c'.1ch. J\I mo dużych jedn~k 
,-_·y~ Jk,'.Y.' J1 t'l'•,vy , 'nieda\\·no wy­
b1-.:n ·. Z:r .< ci FalJtvc:mv ZMP 
ni e? l}~,t.-afi ł jednak jai< dot~d , od 

..... .' '2 . ' t:_ .. ;: ,.·· .. :..!~ ...... u.L.1 o 
·y, 11. 1 • • ptsFd::;i~taki() k r.· ·1 ,.„ 

-.·,,s tal:'/ n·em"l na wszystkich od­
działach prcdukcyjnych, to jed­
nak : eh clz:ałalność w dalszym 
c· ąg~ trzeba uznać za n;ewystar­
czaJą: ą , Zvvlniizcza Lud nr; z1·ozi.l 
miPć. dlaczego na kołach ZMP­
cnvsk ich panuje ta!ae~ małe za·n­
!Prc•o\··an ie spni.\\ 8.m i fabryczny-

mi. problemami p rodukcyjnym·. '\ m:n uj:,cY. po\\' n 'e>n zader,·dować 
Wci ąl n'cdos tatecm :i jest i l ość 1) .wvgran:u colej kampani.. Jak 
':11oclzicżo.wych b:·ygad p r:..cy. J dotn .. d jedna!~ 1,rnla ZMP-o\.~skie . 
1- rZc>\•:azn·e bn·gady te s,! v: --lal- ~chp s" ' :. (r; » ·1 i.;._.· . 1'·'. 

szym c ifl~U pP1v„·aclz0nc 1 1;a~zo- 1 nncn a dl~ całe! sprm.v:··· Bo jak~ 
rnwanc przez ~1 :u.'iz•!ch rooo.n:- <:e :nacZPJ mozna wyt!uma::.zyc 
ków. L.:Jyt mały j r:st Z": larzcz:i u- iakt po;·; c ·u:i1 zn c.:i\. H..; .• c ·!!<;,; 1„ '-

dz'. ał zorgan zowan? j . ml~clz cf-y \ tl~ir:~we,; b-~~:.gadv ~ajwyżs~?j ja 
·w walce„ o podrncs10n1c' ]akosc: 1 !w.~::1 ~ i. Dl. 1-11 ul". -~i. J 11.1.v.•1<1„'..l 

i:rod~1,kcJ.1. Zagacln: en e walk! o i~~-~ ~:v _ _qceJ: :f'.'O.:\·mny po~'.stac, 
Jakosc Jest obecnie naczelnym ,\, ,as.·- -~·' ; . J d , 1!111 c<: _L. !ne.1. 
problemem PZPB, \';dró1 k LOi c,gv gdz 'e przec' eż jest dO.~ć silny i wy 
lwnccntrują się \':y . .;jlld part !i i :·obwny aktyv·: ZMP. Poszczególne 
Zw. Zaw. RÓ\\'n'eż Złl'lP-owcy po zarządy kół oddz~ alowych powin­
winni v . .-z ąc udz' ał w tej walec ny tworzyć zespoły najwyższej ja 
rvlało, ich udział powin :en być do kośc: we własnvm zakrr~s.e, m e 

oglądając s·ę na inicjatywę Zarzq 
du Fabrycznego. Zarząd Fab;ycz­
ny, 5am nie jes t w stan ie ws zyst­
l<:cgo zrobić, tneba m u okazać 
pomoc. t rzeba um 'Gć z Zarządem 
wspól prncow,nć. n·emnicj należy 
równ ' eż wykazywać n'cco więcej 
oddolnej in icjatywy, n :eco w:ęeej 

zrozumien a, dla aktu alnych 
spraw, stojących przed ak tywem 
ZMP. 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 

mywał różne bieżące sprawy, al- da nie podoła narastającym za ­
bo zaint eresuje się prod't1kcją. Tru daniom, jeśli prezydium będz; e 
dno. prawie niemożliwe wydawa wszy stk ie sprawy chciało zał~­

ło się połączyć jedno z druąim. twiać we własnym 'Zakresie. 
No wa Rada urządziła się znacz N:e widzimy możliwości, by 

nie rozumn l:oj. Prezydium Rady nawet na jlepie j pracu jących 15 
zostało rozb\te i jej poszczególni radnych moqło dotrzeć do maś 
członkowie rozlokowani po róż- związkowych, do każdeqo robot­
nych oddziałach PZPB. I tak w nika tkalni i przędzalni . Rzeczą 
Cen trali urzęduie stale 7 rad- :t.asadnitzą iest p lanowe rozło:'.e­
nych , w ocldz:ale 28 - trzech ra nie pracy , bardzo clokładni0 JHZe 
dn~ eh, w oddz:al" 1-szvm prowadzone międzv wszys tkich 
trzech rad n; eh, \'. oddz iale 3 .1 132 radnych. Z zadań organiz;; ­
j:=tlt n radny ornz w oddziale 14- cy jnych kai,dy radny powinil.n 
15 jeden radny. Obccnje wi~r otrzymać konkretne, dokładnie 

\\'.>Zyo tlde drobne spi·awy są załat określ one zacJanle do v,ryko!1an:a , 
wiane bezpośredn'.o . na mlej scu. powin ien mu być: powi::rzony pe 
Ułatwiło to znćlcznie i 11sprawniło Wien odcinek działalności Radv. 
pracę całe j Rady. Robotnicy nie Za odcinek ten radny powm1en 
potrzebu ją już biepać calymi ki- być odpowiedzialny. Tylko wów 
lomztrami, by załatwić jakąś bla czas masy związkowe będą mo­
hą rzecz, radni zaś zyskali cza s, qły by ć należycie zlłktywizo.van~ 
by zająć się dokladniej probie- i wciągnięte w wir walk i ó i Od· 
mami czys to produkcyjnymi. J e noszenie produckji. 



Wieści z kraju 
WAGON - SAMOOPROZNIACZ 
POMYSŁU POLSKIEGO INŻYNIERA 

Inż. Mieczysław Radwan, pracow­
nik techniczny Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego, opracował o­
_statnio nowy typ wagonu towarowe· 
go. Jest to wagon - samoopróżniacz, 
którego budowa pozwala na prze· 
chylanie przy wyładowaniu całego 
pudła wagonu, przy równoczesnym 
otwarciu klap bocznych. 

Szybkie wyładowanie zawartości 
wagonu umożliwia otwarcie klap 
bocznych, które mogą być podnoszo 
ne do góry względnie otwierane w 
dół i tworzą wówczas przedł.użenie 
dna wagonu, w kształcie równi po­
chyłej, po której ładunek wysypuje 
:się w pewnej odległości od toru, nie 
zasypując szyn, ani kół wagonu. 

Nowy typ wagonu towarowego mo 
W 4*Wi*d&Wd !c:::awnm 

że znaleźć szerokie 
gospodarce polskiej. 

zastosowanie w 

NOWE STATKI BUDOWANE SĄ 
W POLSKICH STOCZNIACH 

~iejsca, które· zwolniły się w 
stoczniach polskich po wodowaniu 
6 rudowęglowców, zajęły natych­
miast dalsze jednostki morskie. 

SPORTOWI DZIAŁACZE ŁODZI 
Ostat'lio przedsiębiorstwa żeglugo­

we podpisały ze stoczniami umowy, 
na budowę 3 motorowców drobnico­
wych, przeznaczonych na linię lewan 
tyńską oraz 4 statków trampowych 
po 4.800 ton nośności. Niektóre z • d • „ • h• ł • h ł 
tych jednostek znajdują się JUZ w w-y pow1a aJą saę w sprawie IS oryczne1 UC wa y 
stadium montażu. Kładzie się rów- Bjura Po1.·tyc"'ne20 KC PZPR 
nież stępki pod motorowce po 660 ~ c:r 

ton .n~śnoś_c~, przeznaczon-e do służ- u h ł Biura Politycznego I były takie, że stwarzały w s~orcie 1 w oparciu o Związek Zawodo'Vy Pra 
by hm•JWeJ na Bałtyku. c wa a Partii to wska7irnie ' polskim wielotorowość, będącą 7.ró- cewników Przemysłu 'Włókiennicze-

Pr~ce _przy~o~owawcze ~o mon.to~ I j~k po~tępowa~ przy. upowszechnia- I diem częstych kolizji i zadrażnie{t. go i Związek Zawodowy Pracown~-

Soort w ZSRR -----------
Sezon piłkarski 
ma s!ę ku końcowi 

wama k"dłub?w tych statkow, są JUZ mu knltury f1zyczneJ. Od dawna I Po ogłoszeniu uchwał, które i<ów Przemysłu Odzieżowego swej E rlli~ I daleko ~c,sumę_te. Po:rn tym w budo- oczi>Jriw11liśmy na to, by wytyczne I w oqó\nym zarysie regulują zasadni obowiązek wykona bez reszty. 

I 
~v:e zn~Jd~łą się til.~z1e tra.~_lery i lu- w tej dzicrlzinie zostały ustalone i! tze s.pra..,,,y, niewątpliwie nastąpi od- St. Leszewskl 
'-' Y ry ac ie oraz o owm I. ogłoszO'lP. I prężenie i stabilizacja, co gwara11tu- Sekretarz Zarz. Gł. z. S. 

_ Czyż nie był,1 paradoksem, że kul-, ie d11lsze rlonatnie osiągnięcia i po- „Włókniarz" 

. - ROBOTNIK - REKORDZISTA tura fizyczna, którn uległa tak wiel- 1 ważne rewltaty. . 
~ aRl::>TWOh )'. W HODOWLI TUCZNIKOW kim przeobrażoniom organizacyjnym j Ileż nowego entuzjazmu i sił twór --------------=-• 

Sezon piłkarski w Związku Ra­
dzieckim dobiega końca. Kandydata 
mi na mistrza ZSRR są jak wiadomo 
„Dynamo" (Moskwa) i C.D.K.A. Pre­
tendent-em do tytułu mistrzowskiegcs 
był jeszcze „Spartak" (Moskwa), ale 
zespół ten ostatnio uległ moskiew­
skiemu „Dynamo" 4:5 (1 :1) i tym S1"' 
mym spadł na t1zecie miejsce w ta.o 
beli. 

Na zdjęciu fragment meczu „D1-
namo" - „Spartak". 

TEATR IM. STEFANA JARACZA W hodowli i kontraktacji trzody w i ideoh~icznvm w Polsce od .rokn, c7ych zrodzi się u zawodników i dzia 
ul. Jaracza 27 pow. Oława przodu.ie ob. Walenty 1945, kierowana była przepisami ! łaczy, gdy · tylko uczciwie podpo-

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza Tmnanowicz, robotnik Zarządu Miej sprzed roku l!l09 i prawami zwycz<t.- i rząrlkitją się zale.ceniom uchwa-
Słowackiego p.t „~aria Stuart". skizgo w Ołnw:e, posiadajacy nie- j0wymi, które mówiąc między nami ły. Jakież olbrzymie korzyści osią-

Z chwilą rozpoczęcia przed~tav•ie- wielkie r:osboda.~two przyd~mowe. Na -4 b ! gnie kultura fizyczna, gdy organiza-
nia nikt na salę nie będzie wpi1sz- Na rok bież. ob. Tumanowicz zakon Oiu. udo wę I cje, o których mowa w Uchwałach, I 

czony. traktował w mleiscowej gmirmej W udzielą jej swego pełnego poparcia mo I 
spółdzielni 6 tucLnikiiw. Dosta.wil jui; ars za wy ralnego i materialnego. Jakże zmieni 

PAŃSTWOWY 2 sztuki rpo 250 kg-. Na pierwszy kwar , Koło Sportnwe przy Państw. Zakł. i się sylwetka sportowca i oblicze na- l 
TEATR POWSZECHNY. tał 1950 r. ob. Tumanowicz zakon- I Przf'm. Baw. i W. Nr 22 organizuje 1 szi;go nowego pokolenia, gdy ci, o \ 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 traktował 8 S/lJtuk trzody. li mPcz piłkarski pomiędzy Dyrekcją I ktorych mowa w Uchwałach, wyko- : 
Codziennie 

0 
godz. 19.15 doskonała Zakładów a prncownikami fizyczny- I nają właściwie swoje obowiązki. ' 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- SPIEWAK MURZYNSKI mi. Dochórl z tej imprezy przezna- Wykona.nie tych uch'Y?-ł przyniesie ' 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, I\ENNETH SPENCER czono na orihudowę ·warszawy. I z sobą Jasną przyszlosc sportu pol-
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- PRZYBYWA .DO POLSKI I Mecz odb'!dzie się na boisku „Ar- I skie .. go. Przyniesie ona silne, zdrowe 

Bzy W na)'bli'z"szych d · h b , . I ko" przy ul. 'Wołowej róg Inżynier- moralnie i fizycznie młode pokole-
• mac przy 8r1z1e k" . , . 8 b ( b t I „ . . 

' do Warszawy wybitny śpiewak ·mu- . s 1e1. w t1mu . m. so o a o ganz. me. . . „ 1 
TEATR LALEK „PISOKIO" TPD I rzvński Kenneth Spencer. Art,-~ta ; 15-te]. I Zrzes:zeme Sportowe .Włóknrn.rz 

Nawrot 27 tel. 135-74 \Vystąpi kilkakrotnie w Stolicy i w •••••• „ ••• „ •• „ •.....••• „ •.•... , ....••.•• „ ••• „ ...• „„ •••• „ ••••••..• „ ....•.•.••.•..• „.„ .... 
. ' . . I innych miastach Polski. • 

Codziennie prócz pon1edziałk6w, I 
godz. 9.30, w niedz~elę i święta godz. • .... , 41

-- == SPORT POLSKI 
12 „Czarodziejski kalosz". 

TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 
'fra u gutta 1 

Ili ~o · · rert s· ·--1 ~ -- - · 1 •• L ~i: „:11 Ctnv 
PAi;STWffWEJ FILHAR1WNTI 

W ŁODZI 

w Miesi'lcn Po~łębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam­
ku". Ostatnie dni. 

Dziś, dnia 7 bm. o godz. 19.30, w i 
ramach III Koncertu Symfoni<'znt'zo : 
Państwowej Filharmonii w Łodzi ,:.,.y · 

W ':\r'P~·:)ru Pogłr:hienia P!'Z.'',iafoi Pol,ko-Radzie„kiej (7. 10 - /. 
Jl. ' . k\1'1r~- w r nku bieŻ;)evm nilh~'"lrn1\ s:ę będzie J)(ltl hn~łrm: 

„Przyj~zń z ZSRR, pomoc ZSRR, przykłM. ZSRR - oto podstawowe 
źrótlło n::szych zwycłęstw", weźmir r1„,Ynie;i; udział '<port po!Rki. 

Prócz 11Hl"JW~'Ch „:\farszÓ\I' Szlakami Zwycięstwa", w klubach, zwią. 
1k:irh ~portnw~«·h i kołarh or::~nn;z, , w:ine bętłą. zebran'a. i ~kademie, 
11a któr.1·rh omawiane będ:i, zag:1dnicnia prz:-jaźni pobko-radz.eckiej i 
sportu Zl"HR Wystawiane hędą równie;i; p;azetki ścienne w lokalach klu 
bowyt h 1 św;etlicach o tematyce kultury fizyc·znej Z'l"iązku R11dziee­
kiego. 

CYRK NR 
1 

stąpi znakomity pianista węgierski, 
Lajas Hernadi, członek jury IV Mię­

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona dzynarodowego Konkur!!'u im. Fr. Cho 
Codziennie o godzinie 19.30, w so- pina. Dyryguje Roman Mackiewicz_ 

Druiy ·i{Om I ligi 
o godz. 12, 16. i 19.~0. Kalmmkowa, oraz Koncert fortepia.- I 
botę o godz. 1_6 i 19.30, w ni~dzielę 

1 

~ p_rogramie I Symfonia g-moll 

IK•• 11 Jl ··; no~s~5F1~rar~~ntis~~~~na w godz. I 
Udział w mn.nifestacjaeh, podkre3lającyeh sojusz i przyjaźń polsko 

rad7,ierką. wezmą. wybitni sport~wcy mia.st, oraz ezłonlrnwie Ludc.wych 
Zespołów Sportowych.. 

pozos!~iy cztery spotkania 
Drużynom pierwszej ligi pozostały AKS wbije jeszcze jeden gwóźdł 

do rozegrania jeszcze po 4 spotkania. do trumny gdanskiej Lechii, która 
ŁKS Włókniarz, który zajmuje obec- znajduje się w sytuacji nie do poza... - li - 1~-13 i 17-19.30. Bilety dla czł~n-

1rnw Zw. Zaw. rozprowadza Wydz1a1: t 
' d " t • • nie siódme miejsce w tabeli., podej- zdroszci:enia. Własny teren i pubUcs o .z p r z y g o o w u J e ·S I ę muje Ruch z Chorzowa. Goście ostat- ność, przycl'.ylnie nastawi.~ne, napew-ADRIA (Stalina 1) Kult.-Oświatowy ORZZ (Traugutta 

„Konik garbusek" 18). M S k. Z · '' · i· k i G' · 1 no przechyli szanąe zwyclęstwa na 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 <>IX>OO<"""""""""""'~~~,~.,..---"'"''°"' >OOOCOC>OOCOCXOCOXlJOCC:X>)OC:l>OOOCJO>OOOC>OC> 

film dozwolony dla mlooz. od lat 7 Uśmiechnżf się 

do OfSZU z/a Iem . wyc1ęstW ' m~ pokona ·1 yryso ocy rowo cmll- J- ·'' d t · ~t AKS-
11 • ka, !Ił jednak zagrożeni, tak, it ,orzysc ~ospo a~y, o Je„ . u. 

W niedzielę 16 października na \ feracie nakreślił cele i zadania, Jakle t . tk . d . k t Wreszcie Polonia bytomska 'Zm1e-

BAŁTYK (Narutowicza 20) -
„Spotkanie nad Łabą" 

terenie Łodzi i wojew. łódzkiego o<I- 'p.rey'sWiec:\ć 'ltlifą' o'rg'ahhatorom teJ ! pos awią ws~ya . 0 
Ili\ Je ną ar ~· rzy się z leaderem tabeli, Wisł~ 

będą się marsze wszystkich organl- potęinej imprezy. \aby wygrać med:nelny mec~ w Lodzt. Gwardia. Gospodarze ostatnio odno­
zacji sportowo-młodzieżowych w ce- Dla zwycięzców w poszc~ególnych Z drugiej zaś stron_Y łodzianie mają sili same zwycięstwa; czy· uda im sit 
lu upamiętnienia rocznicy bohater-I kategoriach przewidziane są -d~plo- potem dwa mecze na wyjazdach i tył to z krakowianami - zobaczymy w 
skiej bitwy pod Lenino. W związku my, proporce i specjalne odznaki. _W ko jeden u siebie tak że punkty są niedzielę. Nadmienić należy, że Wisła 
z tym w Wojewódzkim Urzędzie Kul roku bieiącym masowo wezmą udział I· d 0 ' z d . w razie porażki, zamieni się miej.­
tmy Fizycznej pod przewodnictwem w marszu również LZS-y i Zw. Sam. 1 im_. bar zo po.trze. ne.. ~wo Y_ me- scami w tabeli z Cracovią lub ZZK, 
wicedyrektora Okońskiego odbyła się I Chłopskiej. . I dzielne zapowiadaJą się c1ekaw1e. oczywiśde tylko w tym wypadku, gdy 

godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol<>ny dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz .. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualno!\ci krajowych i 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16; 11, 18, 19; 20 
i 21. 

BEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
go<lz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
gądz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 

:. pierw5z~ ~onierencj,a ?rga!łi~acyji:o- W dyskusji sz;roko oml;lWlan.o ca.- Cracovia ma do rozegrania mecz trm_ ostat~1im. powiedzie się w spot;. 
. mformitcyJna, w ktoreJ wzięli udział ły szereg tematow. 01·gamzacy3.nych, z Legią stołeczną kt.órą powinna po- kamach medzielnych. 
: przed3tawiciele związków. sporto- gdy:i - jak przewidują orgamzato- lk , K k ·'nie mają ostatnio 
I wych, pionów,. klu?ów, kół sporto- rzy - udział młodzieży. w teg?rocz 1 o~ac. r_a. owia _ , I 
'wych, Kuratormm 1 prasy. nych marszach szl;U<:am1 zwycięstw. duzo szczęscia w spotkan.ach o ml- G t.. O s 

dzielę zdobędą dalsze dwa punkty. czonej Partii RobotnlczeJ 
Polonia stołeczna po niefortunnym Re d a g u l e: 

' Dyrektor Okoński w obszernym re będzie wyjątkowo liczny. I strzostwo, przypuszczalnie w nie- 'I ~~~~~ie~~d:t~1~~~etuK~~~!~~~l 1z;:":~~: 

Ko"R"łlf"- 1-~1-~ Specy-~1n~ . KOLEGIUM RP.Dt\KCYJNE. 
L..-__..;"" ! Jl.JILS ;, '-.IL ~ ~ występie z AKS..em spotka się w' Wydawca RSW ,.Prasa". 

Warszawie z Kolejarzami z Pozna- Adr. Red.: Lódź, Piotrkowska 86, nt p, 

- Ternu piRgwinowi ktoś skradł 
frak! 

eontra Palestra kurator Sądu Apelacyjnego - Anc, wi Druk.: Z:ll\l. Grartczne RSW „Prasa" 
nia. Mecz ten zapowiada się niezwy- L·d- 1 "' 1 kl 1 ceprok. Sądu Okręgow.ego - Ferenc, 0 z, u · „,..,. r 17, t" · 206-42. 

k k. D 1 K S R kle interesująco. Oba zespoły dążyć Te I et o n y· 
Dnia 9 października 1949 r. o godz. pro · z Miejs ·rnj e · om. !lee. - u F.edaktor Mczelny · · 

15,30 na boisku „Zjednoczonych" przy dnicki, prok. z Miejsk. Del. Kom. Spec. będą do uzyskania zwycięstwa za Zastępca red. naczelnego 
216-14 
2ie-23 
219-05 
254-25 l l

r·1· · k' db d · · · - Stachurski, sędzia z WoJ"ew. Del. Ko wszelką cenę. sekretarz odpowiedzialny 
11 • . ... 1 ms 1ego o ę zie się sensacyjny W k . ty Dział partyjny 
mecz piłki nożnej między kombinowaną misji Specjalnej - Żujewski, sędzia Są arta ma o azJę m razem ZWY· wewn. 10 

Dział korespondentów robot-
I S d P k 

· K du ApclacyJ"ne„vo _ Sarnecki·, ase•or _ ciężyć W spotkaniu z Górnikiem, któ 
< rużynf ą u, ro uratury 1 omisji 0 

• • • 'd · · byt 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 a•••••H••••••••••••••••••••••••••H 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 

WARSZTATY SZEWSKIE 
S Sumera i, Prokuratury OkręgoweJ·, ue ry ostatmo me zna; UJe się w z 

pecjalnej z jednej strony, a drużyn9 dobrej fQrmie . . 
łódzkiej palestry z drugiej strony. sor - Chiliński :1 Del. Kom. Spec. w <XXlOQOOOO'X:X:xxn<~ooooo0oooo1<o:x>ou"'-"""""OOOQ 

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek §ciennycb 21D-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski 1 sportow;i 25ł-21 

godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla mtodz. od lat 14 

lWMA ~Rzgowska 84) 
„Tr6jka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
„W ołga, 'V ołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,.Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
Wielkie życic" - godz. 18, ZO 

film dozw~lony dla młodz. od lat 14 
śWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat H 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TATRY _ Sienkiewicza 40 -
„Dni i no::e" 
g-odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" . 
godz. 15.:SO, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
Program skłailany 
g-odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
fil_,.... nm.wolony dla mlod-z. od lat 'l 

W ojew6dzkiego Oddziału Kons11.· 
mów M.B.P. w Łodzi, ul: Piotr· 
kowska 90, zatrudnią: 

Barw pierwszej drużyuy bronić będą: Lodzi. V 
prezes Sądu Apelacyjnego - Dobromę- W drużynie łódzkiej adwokatury wy p Isk ' CS R Dział ekonomiczny 

Dział fabryczny 
Dział rolny 

wewn. I t 11 
2.2S-29 
218-19 
254-21 ski, prokurator Sądu Apelacyjnego stąpio adwokaci: Albrecht - dziekan Q a -

Taedling, prezes Sądu Okręgowego Okręgowej Rady Adwokackiej Delegatu· w Vitkow f cach wewn. 9 
1'72-U 6-ciu wykwalifikowanych 

SZEWCóW 
na damskie obuwie 

Kubasiewicz, przewodn. Miejskiej Dele- ra w Lodzi, K.ram&ztyk, Popecki, Bą­
"atury Komisji Specjalnej - Tomzik, dzyński, Korkuć, Cierpisz, Gorzuchow­
;rzewodn. Wojew. Del. Kom. Specjalnej ski, Dreszei:, Wolski, Kaban, Górecki, 

PRAGA (Obsł. wł.) - Jak donosi 
prasa czechosłowacka, międzypań­
stwowy mecz piłkarski Czechosłowa­
cja - Polska odbędzie się 30 bm. na 
stadionie w Vitkovicach ltoło Ostra­
wy. 

Redakcja nocna 
Ko I port at. 

t.ódż, Piott l.!:owska 70, tel.~22-22 
260-42 

t.ódt, Piotrkowska 55 
t~l. Ul-50 I 114-75 

Administracja 
I>ział ogłoszefl: 

EKSPEDIENTKĘ. 
Zgłaszać się do Kierownika 
Warsztatów. 13739-g 

•••••••••••••••••sm•••••••••a••••m•• 

- Kubicki, prokurator Sądu Nnjwyż- \ Janas, 
szego - Dutkiewicz, prezes Zw. Zaw. Całkowi~y dochód z tego meczu prze 
Prac. Sąd. i Prok. - Malicki, wicepro· :r.nuczony Jest na odbudowę Warszawy. 

V\T • .Ażaiew 280 

Daleko od Moskwy 
Poliszczuk pobiegł do motorniczego. Alarmowe sygna­

ły w beznadziejnie równych odstępach rozlegały się nad 
cieśniną. Barża drgnęła, naciskając na ogromne zwały 
lOdu, które otoczyły przód statku. 
· _ Nie trać, kumie, napróżno sił i opuszczaj się na 
dno - zażartował Kondrin , stojący obok sierżanta. Wi­
dząc, że wszyscy są spokojni - nie roz~miał całej po­
wagi sytuacji. - Dajcie rozkaz, a zaśpiewamy przed-

śmiertną pieśń. 
- Przestańcie zawodzić. a w ogóle proszę milczeć.­

ostro powiedział Beridze. Chwycił mocno drąg, któ­
rym Aleksy starał się odepchnąć krę, nadplywającą na 

barżę. . 
_ Nie mogę sobie darować, Alosza! Pośpieszyłem 

się z tą jazdą i sprowadziłem takie n~csz~zę_śc~e. 
- Walnij się pięścią w pierś. będ·Zle c1 lzcJ - ?~ez­

wał się Aleksy i zaczerwienił się od wysiłku, c1ęzko 
dysząc. 

- Ostrożniei! - krzvknal Poliszczuk do ic>clnc>i:ro 7 

I 

marynarzy, który omal nie spadł wdół. Obejrzał inży· 
nierów, jakgdyby szacując ich i powiedział rozkazują­
co: musimy przestrzegać kolejności, inaczej wszyscy 
wykończymy się. Proszę iść do kajuty. Kiedy będziecie 
potrzebni, zawołam. Wy za~, towarzyszu sierżancie, 
pomóżcie nam. 

- Rozkaz! - odezwał się sierżant i zawołał do Kon-

drina: - Weź ten drąg ... 
W. kajucie słychać było, jak trzeszczał l.ód i wył wi­

dier. Rozlegały się ochrypłe sygnały. Motor przeryw_al 
pracę i znów zaczynał warczeć, a wtedy cały statek 

wstrzasał się. 
- Cze110 tak upadliście n.a duchu? Nic strasznego się 

nie stało."' Przespacerujemy się trochę w inną stronę! 
- rzucił niedbale Beridze połyskujqc zębami. 

Jerzy -Dawidowicz siedział naprzeciwko Tani. Dzie­

wczyna wciąż patrzyła na niego. 
_ Co za oczy! - zdumiał się Beridze, który nie po-

trafił ukryć swego zachwytu Od tego spojrzenia rozja­

śniło mu się na duszy. 
- Jakie? 
- Wymowne„. Trudno to wyrazić, Można w nich 

ujrzeć wasze myśli. 
- Dobrze. że one mówia za mnie. 

D-05198 

- O twoich oczach Heine powiedział - wtrącił się 
do rozmowy Topolow: „Czy jej oczy są duże? Skąd mo­
gę o tym wiedzieć? Czy można określić kaliber broni, 
skierowanej na ciebie, a grożącej ci śmiercią?" 

Tania i Beridze roześmieli się. Aleksy patrzył na 
nich z sympatią i smutkiem, nasłuchując, co się dzia· 
ło na górze. 

- Będziemy sobie opowiadać różne historyjki, -
zaproponował Beridze. - Albo będziemy rozwiązywać 
wieczyste problemy. Zanim dobijemy do brzegu -
zdążymy rozwiązać wszystkie. 

- Na przykład jakie? - zainteresowała się Tania. 

- Istnieją problemy miłości, życia i śmierci. Jak 
sądzicie. jakie uczucie jest w człowieku najsilniejsze? 

- Zapewne miłość - odezwała się Tania. 
- Jeśli chcecie, to dowiodę że najważniejsze i wszy-

stko zniewalające - jest uczucie głodu? Mogę opowie­
dzieć pewną przekonywującą historię? 

Beridzc zaproponował to z tak poważnym wyra­
zem twarzy, iż Tania zaczęła trząść głową, podejrzewa­
jąc żart. Topolow roześmiał się cicho i serdecznie. 

- Czego się śmiejecie, Kuźmo Kuźmyczu? - s~· 

tała Tania. - Czv znana wam jest ta żoładkowa histo-· 

ri:i? 
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